
Uchwała rządu NRD 
Proletariusze wszystkich krajów łączcie się! 

w s~rawie referendum 
przeciwko 

remilitaryzacji 
__ --'11 

BERLIN. TJnąd Info,rmacji l 
NRD podał clo y,-i a d:: III o'ś';: i , ie, 
rzą.d Niem : e~kiej RO[l'ubhki De- \ 
mokralyczne-j z:ta!Jl'obow " ł y, 
pełni tre ś e: p cm:, bm telu 
g-łówne'go dla (Jl'::epl.'owacl:~eqlicl i 
l'eferendll\l1l lud:l\A'~:g o " I 

WYD. A Cena 15 groszy 

Zg-o-d,nje z p r c-po zycją ko m: 
tctu głównego, rząd N'em iec· 
kiej Republiki D0!l!oh'aty-c ;:,nej 
pDstanowi1 na podst:\,w e Dl'ty 

;'~,;~ó\~- : Ć\;ię() dl~o7ztG'\~'ICLu~;:~ Q~'ga Ul K W P O Isk i ej Zjeu "OCZU ue j Parli i Robot re ic zej 
z Pl'OpOZycją prze,prow a dzenia 1--- .~. -
referendum ~w cz<.:s:e (}d 3 do 5 ROlt ni Rzeszów sobota 5 maJ "a 1951 Nr 123 (581) 
(;ZerW0a 19v1 r. I , 

'Twórcy prasy radziC(;kid I E ~',18 i STAUN )) rZ(:gl~ "IHj" 
wra·z z lo\\' , ~\lołvtll\\'em l'ękClp; :;y IY redakcji "h':!wdy". 

- r 
' ,~ .: 

&n{" ", Przed Narodowym Plebiscytem Pokoju 
;', ..... ";~ .,'.:, ~ Prasa radziecka 

naszym przewodnikiem 
w walce o pokój 

i socjalizm 

.: :. 

C o«zie-unie rano do Waszych, 0zytelnicy 1,akla.uów 
pra.cy i tlo Waszych domów zachodzi kOolporŁer 

lnasy, nios3,c Wam numer " 'aszej g·azety. 
Otwieracie gaze~, patrzycie co p'l'zyno,,,i. Oto prz()­

dujaey rolwtnik, racjo<fl:llizat(}r, technik, uczony dal 
Ilam wszystkim towarzyszom pracy i walld całemu 
narodowi, ojczyźnie owo~ sw-ych dług'ich, nieraz bar­
dzo żmudnych wysil'ków. 
Członkowie spółdzielni pl'odukcYlnych, załoJ],'i PGR­

ów - zwycięsko wykonali swe zlł41!l,nia w wiosennej 
akcji siewnej. Na czas p(}siaIi zbo-i/ł jare i posadzili 
ziemniaki. Ze wStąstlldch s:walt naszej gazety infor­
llIac;fe z całego kraju i wojewód1Jtwa donosza o zoro­
wym, iJwórczym rytmie pracy naszego spoleczeiistwa. 

To jest nasza prasa, prasa ludowa, prasa. socja \is­
hczna. prasa w służbie mas l>Nłc,uja,eyeh, w służhie 
narodu, u)lOwszerhniająca osia.gnięcia najlepszych sy·­
nów 1I1ł<;zeg-o Ilawdu i budząca dUnH) z tye,h osiągnięć. 

A oto illny przykład: 
Do redakcji przychorlzi ozieJunie około 51) listów od 

na szyc·h czytelników i korespondentów! DfHWS-Zą ()oni 
() s.prawach, które bezpośrednio dot.yczą -i,ycia ich za­
kladu llracy, lulJ gromady, wska:miac na trudności na 
jakie napotykają, A redakcja umiesz.cut" kOl'eSI~Ollden-. 
(·.je i lisiy, wy~ykając błędy i 11iedlJciąg-nięi'.i;t. 

I 1:a.k robotlllCY pru0ująCY w R:r.eszowie, a doje;;,-­
tlżający zza Przewol'ska, inte'l'weoni(!lwaii o>sohi śc,ie w 
DOKP w Krakowie, w sprawie :zmiany roz·klarlu jaz­
dy 118 linii Rzeszów - Przemyśl. Iute,rwencja ta nie 
przyniosła nale·żytego skutku. Dopiero umies:LC'lellie 
Jla łamae-h naszej g'azety notatki o tym stanie ne .. 
C/Y, spowodowhlo zmianę raz.kładu j!l21dy. 

To jest znów IHtsza lwasa socjalistyczna, która ",la­
da ol'~żem kn'tyki i san1O<krytyki corhiellllie i otwiera 
swe łamy dla wszystkieh, którzy ehca, USUlląĆ braki 
1. nasze~'o życia. 

Czytamy wiadomości z areny międzynarodowej, ko­
mentan,e i artykuły o.~wietlające i wyjaśniające wy­
darzenia.Staramy sie poka:r.ać je bez ohsłonek, do­
trzeć do ioh sedna, wywrócić podszewka, do góry, aby 
każdy z nas; budowniczych socjalistycznego jutra, 
wiedział dokładnie, kt.o jest naszym wrogiem i dla­
czego, jaką posługuje się brOllht, jak usiłuje niszczyć 
O'wo,ce naszej pracy. I staramy si~ ulmzać lIas zych 
ltrzyjaciól i sojuszmików, kt-ńrzy walczą o t.e same 
co my ideały, którzy pomagają llI'.m 'w pracy i którym 
my llQ-magamy. 'rwl:rzymy przeei.eż w[;póluy, wielki 
obóz lu(]zi pokoju i soejaliz.mu. 

Zastanówmy sip: teraz, jak powstała l wyrosła 118-
f!..-:a prasa. Jak to się dzieje, 'l-"c dzi ,~ jeuen egzemplarz 
p:a.z. cł.y przypada na 4 obywateli, gdy w lat;tch 1'7.3.­
dÓow buriua:di llrzypadał na 35~ 

.,N I}wil1y Rzesl-!Hyskie" rowhodZ<t si~ w okolo &l) 

tys .. e~'~el!llJlarz~ d.ZIiclll!-ie, zdobvwa.ia,c 'coraz więcej 
(~zytclllJ ~o~v. O~ol.me l!-ueszkańcy na.sze'g-o wojewódz­
-t'\~'a, C:"Y.HiJI\ ma;sHlczme ponad 4.900 tys. egz. dzien­
m ku.,,: t CZ::-S?PIsm. Gazeta i ~sJąika nie jest jll~ 
rzadtom gosClem w chatach wlel~kich - trafia do 
l.mżuep;o nawet Ilajo,dle~'lejszeg-o zak?tU"a. 

Towa.rzysz S~alill uczy, że pierwszym obowiązkiem 
])rasy Jest. stae możliwie jak najhHżej mas p·rn.cują­
cych. L~lnt!l i Stalin stworzyli taką prasę. Jest nią 
pra~a n~,dZlecka. Od ;; maja 1912 roku, tj. ad dnia uka.­
zama SHl p-ierws'ze~'o numeru ,.Prawdy", hyła ona i 
jest niedości,e:niollym \rZQl'em' a.ldt.atora. prQ)Jall:a,ll­
dz,isty i orgallizato~a mas l}racn;iącyeh, była i jest 
w:tlo·rem lIla wszystluch pracujących nad stwol'zeniem 
pl'asy ludowej - służa-cej ludowi. 

l\ly, p,racownicy prasy Polski Lud(}wej uczymy s,ię 
O{l naszych vrzyjaciół radzieekieh. 

1] rzymy się 011 prasy radziecldei partyjnnśei, tUl. 
umiejębw-ścl walki o linię partii i ' U1niejehwśe i jas­
De'gCl, 1..l'owmia!e.!\'o dla wszystkich przedstawienia za­
Imu naszej ideoIol!,'ii. hasd i 110!it:vki partii. Uczymy 
się l'o:;:,p(}zIlawania i /?,'rlJlIlieri;\ w\'(!-1:;a klasGwogo, w'ro­
~'i' Il::lr o-du i pokoju. 

:\asza prasa nie stawia sohie ill1l0g:o z.adani.a, jak 
służenie narodowi. 'Valcz(\(~ \) umo,ca i",uien iCJlodle­
~'!o~e i, o rozkwit PoJs,kL chcemy hyć -- w naszych 
s{}c;ia!isiyczlly·eh waruJI'kat h - I?;crin:nnl uastt~pcami 
i spadł{()hiercami n-aS1Zych wielkich f}c'jll'zed'llików z 
Kuźnicy KoUątajowRkiej, z lud Gwej prasy 'W i e,ikiej 
Em igraoj i, z. mic\dewiezowskiej .,'l'l'y!1uny Ludów", 
fi, p,rasy P)"'(}lot..",riatu SDKPiL i KPP. 

Wiemy uobrze. :Ge wiele mamy jeszeze do zrob1e­
'Dia, że nie dość jasno }Jo<trafimy (}ddać . ogrom twór­
~zyeh wysiłków. og-rom walki, jaką klasa r<>uvillieza 
lJa c;-;ele narodu toc>ZY cod7.ielluie. Nie austntecznie 
jes.ze~e pntrafimy o-dda~ wszystkie h-oski i I'adości, 
k]o)Joty i zwycięstwa milio<uowyoh rzesz Jlasz.ego n.n­
rodu. 

Gdy fbi!-'i, w dniu n.a,s·zegu świeta . w Dniu Pn,r;y, ~Il­
trnmy na 1111" ,'[.:\ llracGi na wid Ide zndania, ja~i~ 
TH'zed na:ml slej.'!" to zap;l'zewa nas do jesZ[';~,e hardZIeJ 
w:r.mo:lo·nveh wydlkim pewność, 1,\) w naszej p-l'acy 
hlfJrą ud:;'i al c[,r:n 87.~ r :: .IC nmsy ludzi, jakn kor cs,pJ)ll: 
dellcl, ,i1;!;O r.utc ;- ;, ~' lisbw do rl'unk?jl. .~:>J{G a l:t y.wl! ! 
pn:,yjr,eieJe naS:lYCll pism, ja.ko o,rgKlliz.a.to-l'zy zblO·ro 
wego czytania gn.zet. 

W walce o pokój naród · polski 
zwiera 

WARSZA W A. Na licznych zebmniach }}l'zedpleblscytowych czas, wg. meM'unkó,\\- 7 ]Jowia­
ca.ły na'ród po-Isk; wyraia Sowój gniew i nlena~\"ść do ang'lo- ww, o,d;bylos:ę w woj. lubel· 
ameryka ńskiej ldiki l!l-dobójców, pv:ygotowujących w imię R'kim 'klika tysięcy zebralI z 
swych n :et,nych interesów, nową pożogę woje-nrnl). udz iałem 'ponad 300,000 roie-

szkańc&\\' m'ast i wsi. Na ze-
"N1wód polsk' pon'ósł og1'om zdolil1e s~ c,hoć w najmniej' tn'~niach tych szel'o,ko omawia-

ne ofia,ry w c,za·sie osta,bniej ;;;.zy-m $tojmiu c.sla'bi<: jej a,uto- ne sa uchowały Ś'wiatD'wej Ra' 
woj,ny &\V iwtowej - 'Po-wied·zial rytet, odv,Totnie m ilony bo- d~.' P~ko.iu ; manifest Pol.ske­
dzialncl związ'ko'Wy P o-z,na.nia j.cwn ,ków o pokój je,zcze bar- K"m itetu Obrońców Poko -
- Fl'ydrr-Y'SZ~zulk -i dlwtego dz.'ej będą się skL'P'a~ WOKół go M 'L b l 

< '.. • R d P j . ,. ·j .. l. , as\' 'pl'aC'U,]<lce ll' es'l.Czy-
z całą mocą sr1i!up'ł s:ę 'w sz.e- Sw:adYWe) a y O<OJll '. , ,:, .. -- '. ~'l i ,i ZMP 

h b 
" " t' Zbl'" 'd . , N 10 .·_ny, Z',\1,hZCZd r.d·O( z-.e~ •. 

rega-c' O' Lonco\\' P'O'li:0JU ,j IWOl' OJ· 'Ztl .. ;:)ey .. -Się 7.,cn .' " . -! clelda-ru ie SW,! pr'.lcę .na.d jalk 
cz.ą i!}l'acą w,!lC7.Y o jego ODro- d01weg-o Ph,b"scylu PokOFI mo- a "' 7.CI'~ " a o ).uh!' "zao 'a zna­
nę, a,i do pehnego !lwyc-ię3twa b I,i':mje c,de Si?olct~ e llSL,\\'o pol ~z~~c '~;'l'~d';.v.-~g: ~tebj,sc'y-
nad an,g'lo-amery.kallS!ki.rni ha!l1 "kie do wz,mOZO-lH".l w ?·Lz . w o. p a" .' . 
dllail"z~mi śmieTci", br04nie potlcoj.u, tn O",OJll . 
Czołowy przodOWllirk p-raey Na Dol~lym ślą"ku, obok f\a pos:edZS!l'U woj, komi"ji 

PZBM w Byd.g-oszcZY - Hen- starszego s:połeczeń6[. \\- a, lH.l.ział int.de.ktualstów i dzala0ZY ka 
ry1k Ml1sie,l~k mó'wią'c o gu'ożą- w prlocach 'nv:ąiZa,nych z Ple: tolick:ch z ",'oj, 'OpO I:Siki€,go ze, 
cym lll:ebe~peczeń&bw:e woj;ny biscytem zg-la'S'za s<p,c'nta-nicZIlli e brani postanowili jeszc!Ze baT­
wyraża swe o-):ml'zenie w sło- mł-odrzie·ż. W chwili obe0uej d: :ej uaktywn.ić s,wą d'z'ałal­
wach: "Nieth się amery1kań już (lik. 9,000 młody-cht'o·bot:n : - ność w ruchu ob<rońcćw po~w­
sey ł)odpal l!cze ś·\\iata. ;nie lu- kaw : ch·łopów zO'l'gan i-zowa- ju, Dzidaczekatol 'ccy Opol­
dzą, że ich pn)oby otl,maniellla nychw ,;!.rójka<:·h pokoju" b;e- szczY'zny, zg-raszają się do prac 
ludu ziltruotą. IJlToipagarnodą i . mą- rze C'zy,nny wd·ziatl: w pl"zyg'oto- pleb~scy'towychi do p'racy agi­
ch'!I1acj-am: poltycz11ymi zdoła- wdniach do Plebi scytu. tacyjno-uświadambją)(:ej WM-ód 
ją osłabie: c:,'ujno-ść mas, że iC'h N-a Lube1szc-zy0ni-e u czeE lni, 

l " t d t k czy '" Ol. 'raca"~l T\lebl·'s~y·to"'ych szer'O'kii'lh war-s,tw spoleczeń-po .1cYJone meo y w s os-u:n' u " 'y v. '" ~ " 

do światowej Rady P,o.koju ok 4.000 a'ktywistÓow. Dotycoh~ stown. 
-------

Naród radziecki IJfZyjąl ' z gorącą aprobatą 
rozpisanie pożyczki pokOju i rozkwitu 

'I 

MOSRWA. KOomunikat () NZ pisaniu państwowej pożycZ/ki 
rozwoju gOOlpo!Jdal'ki narwowej Z SRR na sumę 30 m-lliardów 
l'ubli p·owi·'!a.nv z0'51ał z jedno my.śblą. gQrą.cą a,p.l'Qbalą przez 
spol.eczL.iMw() radzieckie. 

rozwój naszej go~podarki na­
rodowej, dalszy rozb'"it nau­
ki i kultury, przyśpieszy bu' 
dDv;ę komunizmu, 

Pozdrowienia 

dziennikarzy polskich 

dla dziennikarzy 

radzieckich 
\V AItSZA W .-\, Zarząd 

Główny Stowarzyszenia 
Dziennikarzy Polskich wy­
słał w dn. 4 bm, llastępują­
cą depeszę z pozdrowienia­
mi dla dziennikarzy ra­
dzieckich: 

nam InienDII,karrz..a. 
Moskwa . 

Przesyłamy ,'el'decZlle po, 

zdrowienia dla dziennika· 
rzy radzieckich z okazj.i 
Dnia Prasy Bolszewickiej, 

\ Prasa radziecka jest i po-

zostanie dla uas wzorem 
wysokiej j,deowości, bez­
kompromisowej PO&tawy w 
słuilbie na rodu, głębokiej 

wjerno6ci za~ad:)lll mark­
si'znlU-Iell :nizmu. Pras~ ra­
dzieck3, li :eza wodny oręż 

Partii bolszewickiej, je"t na 
szym przewodn ikiem w uie 
ustępliwej walce przeciw 
silom agresji i faszyzmu­
o pokój i socjalizm. 

Zan:ąd Główny 

Stowarzysze.'lia 
D!LiennjJ{~rzy Polg,kich. 

Wiadomość o rozp'isaniu po- Moskwie w godzina ch wieczor 
życzki uadana pT?ez wnystkie nych dnia 3 maja pożyczkę 
rozgłośnie radzieckie w gD<lzi- subskrybowali uczeni, pisarze, 
nach popołudniowych dnia 3 artyści, setki Iy&ięcy ludności 
maja, dotarła lotem blyskawj- st·ol'icy. W Leningradz:e w go­
cy do alajbardziej odległych dzinę po nadani.u przez radio 
zakątków kraju radzieck~ego, komunikatu () rozpisaniu po-

Ludobójcy amerykańscy wypróbowują 
na jeńcach wojennych broń bakteriologiczną 

W halach fabry <.:znych , bez· życzki, w wielu oddziałach fa- PEKIN. Koresponde nt Agen_ 
pośrednio przy warsztatach brycznych gubskryhcja została cji Nowych Chin do'no"i, że .i,n. 
pracy odbyły się wiece i ma· zakończo,na. terwcnci amerykańscy wypro-
i-\ówk :, na Ict6rych robotnicy b0\vują działanie broni bak Le-
radzleccy wyrażali swą apro- Jednomyślna subskrybcja ri,ologicznej na wziętych w Ko-
batę dla uchwały rządu, pod- ntJwej pożyc,zki - p;sze mWl- rei do niewoli ocho tnikach 
kreślając jednomyślnie, że no- stcr Zwieriew w "Prawdzie" I chińskich. 
wjl pDżyczka przyczyni się do - umocni jeszcze ba~dziej pu- ",p.()·twierdza się wiadomooć 
dalszeg.o wzmoenienia potęgi tęgę ZSRR, zapewni dalszy - pisze Agencja Nowych Chin 
państwa radziecki€,g.o, do dal-
szegu podniesienia dobrobytu 
naj szerszych rzesz narodu, do 
dRI''1zej' rozbudowy materialno­
techn ie,znej bazy Iwmun i'.':n lU 
i do dalszego wz,mocnlenia 

Mac Arthur okreś;a straty wojsk USA 
i oddzia!ów satelitów w Korei na 25U.O~O ludzi 

śJi.ł doty.chc'zaso-we s,tl'a,ty 
wo.jlsk a'I~'el'yikal]~rkich D()'dzia-
łów <;ateUć·w CSA w Korei 
na ówerć miliona żoln' e-rzy i 
ofice;rów, 

światowego fl'ontu obrony po, PEKIN. W :komunikacie 0-
koju, Na wiecu załogi moskiew glc's<zo'nym 4 maja w Phenianie 
~'kich zakładów h ut niczych dowództwo naczelne kOl'eań­
"Sjerp i Mlo-t" ki,el'ownik od- sl!,iej 2.l'm i loud':J-wej don-o.si, że 
dZ 'ału p:eców martenowskich oddziały D.nu : Ioudo'W (;j i ochot­
- Lebiediewoświ.1dczył: "Od- n·ie}' Ch:ll.sCY pł'ow~ ,dzą na 
dział !lasz wykonał z nad wyż, wS7.y<;tkicn frOollbch -zllc'f';k'łe 
ką zobowiązania !-imaj'owe waltki 'z II eprzyjaco;elem, Stra~k n)~ote!~!uhy 

- że \\' mjej.s<:-Dwośeiach Ko­
lCl1tkun i Minami w Japonii 
oraz w kilku miejscowQściach 
w pobliżu WaszynglOJ1u w Sta 
Bach Zjednoc:oonych Ameryka. 
nie produkują br-oń bakterio­
logiczną"· 

Powołuj'ąc się na tygodnik 
amerykański "News Week" 
agencja slwierdza, że do jed· 
nego z portów J,:.oł'eańskich 
przybył n:edawno statek ame­
rykański wypO~>aŻ()By w liczne 
urządzenia labor3t(1ryjne dla 
.. badań i walki z epidemiami". 
Żo-inierze amerykallscy nazy. 
wają ten statek "okrętem za. 
dżumionych". Na r,oklad slat· 
ku zn,bra no przemocą Lcznych 
jet'lcó\\' spośród och 'Jlników 
ch'il.sk:ch. pod prelekstem zba_ 
dan ia ,.,czy nie są zarażeni 
dżumą"· wytapiając ponad plan setki Na po~,zczegól'llych odcinkach I> 

!.on stali, Równi",ż przy sub- f'roollru w'ojska ludowe odpiera- fGbryki ClIłomowej "W ish1cie rzeczy - pisz(! 
skrybcji nowej pc.życzki hut- ją kO'ntrat~k' n .eip-rzyj·aciela, AgenCja Nowych Chjn _ na 
n'cy radzieccy kroczyć będą zadając mu wiel:k.ie straity w W Sta~acl1 Zjednoczonych pokhdz:e statku wypróbowuje 
w pierwszych szeregach". lUGrz'''ch i sprzęcie Sj'ę II" J'en' !"ach dz' ·ał,on','an roz. 

Ń~" ; ~ chodJl m o·dc :.nku fI'on. NOWY JORK. Ag-en~ja Un'- n - " 
Społeczeń<,lwo radzieckie l€d Pr8.5S dOJ\os, że ·w Oa,kQ'id- mai!ych rodzajów bro.ni bakte_ 

zdając sd)ie ~prawę z wiel- tu o-::!dz:aly armii ludowej wal , "'e (~tan Tennessee) pr-''- Io'mo rl' ol.ogl· CZl1el·I·I. ""'twa.rzaneJ· ~ 
czą:ce w ~'ejDII1' e Seulu od;pa1'ły " 'o ' • . • UiK' '" - ".. ~ 

kich, twórczych celów patl~ll ,,'0- wali strajk 1·.0,botmi cy hu'dowla- becnI' e przez a.merykan' sk :. c'" . zac ' ęty ko'ntJ.·a,taJk rni eprz y jacie- li 

wych pożyczek rad7.i-e1:kich na- la i zollis,"~zyły 7 cozoł.gów oraz ni gazo\v'lli., lI1ale~ą·cej do komi- naśladowców Hitlera l japoń-
zwałn n'OW2 pożye7,kę - po- t ' ' . 7 I t' k ' sji atomo'wej St:tn6w Zj,ecl!lO-

-, s -rą;c , {y SaJl10 o' owamery 'an cz~>nych. Przerwało prace pu:ze sk :ch zbrodniarzy wojennyeh". 
życzką pok~Ju i rt)zkwi lu. s'kich. * s'Z-lo 1.100 czlonków !Z.wi.ą,zllm Nl'ród chiń ,'ki śledzi z uwa-

Po zaJ:'lińczen :u wieców i zawod.Gwego ro-botnj~kÓow bUdO.' es te zbro<ln icze rakt k' n 
m 'lsówe'.' robotnicy Sl' tek za' NOWY JORK. Pra.sa do' wh:ny~h, w~hodzą~e~0 do ame, ",ą. . P, y;1 a-
!c!;:;dów przemysłowych ZSHR w ,; :;,u je si~,:te 1\1<:\c ArthllT, rykańsk,ej Federacji Pracy,l pastnlków am('rykansk cl1 w 

I pr~yst pili do subsk.l'ybcji 0- p!-,zemawia.jąc .n~. po'Uf.nym pO-I Rob'o,tni0Y iąda.ją pod,wyrżk l' KO!l.'ei" - pisze \\' zakońC];eniu 
bhga:ii Jl-Dwej pożyczki. W I sledzeIl_u rko-mlsJu sealatU', ()Ikra- płae. Agencj.a Nowych Chln. , .. "-'-~ 



atr.2 • 

Odznaki 
przodowników pracy 

racjonalizatorów 

dla 
!{olejarzy rzeszowskich 

Rea lizując czyn pierwszo­
majowy ro·botnicy rzeszow­
skieg(, węzła PKP wygosp·o­
darowali po\\'ażile oszczęd­
Il ości. Załoga parowozowni 
swą nadplall 'Jwą pracą <)_ 
S .?Czędzła 24.027 zł, robo t­
llicy oddz'alu 0leklroLech­
ll i-:zn 2go - 'H tys. zi. od­
dzi a łu ek:,p l,oalacyjlleg'O _ 
2 tys. zł, s tacji Hzenów _ 
1.300 ;d. oddziału drogowe_ 
go - 874 zł i lp. 

Nr 123 (50", 

Dalszymi milionami podpisów narody świata - s;;;ka-pr~-c~-;it;;J~a 
żądają zawarcia P A K T U,P O K O JU ~ 

PRAGA. Pre:zyd"lIiUl Czechosłowackieg'o Komitetu Ohroń, nii ,z:bierania P'0'<lipi6Ó<w p'O,(I ł 
ców Pokoju ogłosiło lwmuu'kat, w którym podiwreś,la . wyjąt· apelem ~wiatowej Rady Po- ! 
kowo s''leroki rozmach, jaddego nabrała ik/lllllJpall1ua w obronie koju 'W s'pl'U'wie zal\'łal'c'a, Pak ł 

najważniejszym czynnikiem 

w akcji przygotowawczej 

do Narodowego Plebiscytu Pokoju 
pokoju w Cz.echosłowacjoi. tu Pdkojm między pi.ęcoma l 

W 7,wią:z,k u z lVlięd:zymaroQo- Da,lej kOU1Jull1kat stw,ierdza, w,ieHdmi mocal'!>twami. Dotych ł Narodowy Plebiscyt Pokoju rozpocznie się 17 maja. 
wy m Dn em Kobiet w dUliu 8 że w dniach 00 26 majoa do 17 cz.as poopisaro apel około 4,900 l Szeroki aktyw obrOllców pokoju. czeka poważlt(! pra-
m~rca odbyto s'ę w zakła-dach czerwca od,będ'2'-ie 1;lę w Czecho ty:s, miesJ-lkallców Węg;el'. j: ea -- przygotowanie organizacyjne i polityczne lej maso· 
pn:cy i i'nsty'tu~ja{:h oraz na słowacji Q'eferEmKlu'1l1 1UJdowe * . } we] akcji na rzecz pokoju. W ciągu najbliższych dni 'if.'szy-
wsi 11.877 w:eców i zebrań, po przec''1v11-0 l'emilital'yzacji Nie PEKIN J \. d' A ' i stkie terenowe komitety obroltców pokoju powinny opraco-
BwięeO:llyc h spra,wie ohro,ny po- m·ee' Za~hodnk:h' i na l'zeC'Z' za: No"':yoh Oh'~~- P;r~!:zł/r~~~ ł ;oać już dokładny plan pracy dla poszczególnych aktywis-
koju. W w:ecach tych i zebra' warcia Pa'kitu Pokoju ip'I'zez 5 tysięcy m·eSiz.kańców Pe:k inu , (ów -'- agitatorów pokoju. ;J!) związku z przygotowanieIII 
niad1 wz elo ud,z ał 1.16:3,620 w.ielkich moca~·st'W. p(}dp iJsało do <!mia 30 ikrwietnia 1 ~dpowiednio rozmieszczonych lokali .- punktów plebis-
osób, - * br. a,pel światowej Ra..dy PoJ.,"O' ( cytowych. w gromadach, .zakladach pracy, instytucjach, l<i 

Komuni:knt ,po,dikre&la, że tł - BUDAPESZT. OŚlwiaJdczeiJ1i,e, ju; \Składaj~ 'i'ównocze€mje pro l ulokach mieszkalnych i szkolacłJ, 

Z :) wyb i Ille vs:ągn i ęc:a w 
pracy w:e.lu l'4Jbn!ników 
p r{p ,~trzymaln zaszczytJle 
odznaki przoi()wnika pra­
cy. Wśród odznacwllych sa: 
od!ewacz Olak Franciszek'.j 
ślusarz Ludwi:li. S.'erięga z 
parowozowni . Rzeszów, ma­
szyn'sb Władysław Szpara 
z parowQzoWllj Dębica. WIa 
d~'sław SZQZygieł ślusarz z 
Prze worska, Wla-dy.sław 
(;:za.pla rnO " lnik PKP Jlębi­
ca, rzelll ie&: Il 'k-c-fpec.j;,l isla 
Slanishrw Ueduanl:;i -oraz 
e.lek tl'nmO!llei"ZY Fra.ne'szek 
z,a.ją("Z!Hlws'ki i Slehn Wo­
lak z PKP Przemyśl. 

lll'OC? y,stoś'C~ piel'ws~omajowe op'ublikowall1e przez: Węgi.ell:,ską I test 'p~e{!lWko '1.';OIl1owoIlemu \1: i i Już obecnie trójki pokoju prowadzą ożywionq działa!­
pl"zekiształci:i'y się w Czechoslo- Radę Pdkoju, po<d!kreŚ>J.a wieJ,ki Z'bra,J-a,uLu Japon!J pNe?J USA, i ;/OŚĆ propagandową, mają.cą na celu pełne uświadomienie 

.. ot ' 'f' I ' , I 'rl iak na;szerszych rzesz spoleczeństr~Ja o znaczeniu Narado- I 
waCJl w I) ęz~e mamefl>tacJe ~t11.ZJaz1l!, 'z JR!{ 1:0 muro. wę · * ~ wego Plebiscytu PokOI'U. TróJ'ki firzeprowadzi/y zbiórkf ~ 
IV obron e po·koJu. ~Iers:ki bleroze Uldz.lał 'W lkaJITIVa , 

pieniężną w dniu l Maja - na fundusz $wiatowej Rady ~ 
MOSKWA. A,geiJ1C'ja TA,SS Pokoju, wręczając kaźdem/l manifest Polskiego Komitetu I 

d Olll os , 'Z Tehera.nu: Obrońców Pokoju. . ; 

o 

Za wybjtny wkład pomy­
słów r ;lcjonalizalorsk ich w 
rracę rz2sz·owskiej parow{)­
Z" Wl1: odznaką racjonaliza­
lora odznacz·ony został wie­
!okr:1lIlY racjonalizat'Oll' Ta­
rlel\,~z P{)krzy\\'ka. 

:\'Iaria Baran 
ko re!'.p, N. Rz, 

Prasa radziecka 
obchodach 1-majowych­

Po~see w 
;\iOSK WA, Cała pra,;J ra­

d . i e6ka nfOl'nlUje o U;l'oczy,~· 
tym przebie'g'll &więta. l-maj'O· 
wego w Polsee, poclikreś:lając 
\\' :elkj e'l1tuzj,,'zm n,n-o'du p-ol­
S!<:,3go i masowlJ.ść ma,ni,fes-ia­
cj 1-majO'l'lych, 

Dz;enn.ik ·"Pra,wd.a" wskazu· 
je, że obchody l-ma,i-owew 
Po! s ~e pl'wJ.."S'z'tałc'ły się w po· 
tężną m.an'festację wal:ki o po­
kój, demokrację s ocja,lizm 

Amerykańscy faszyści pod pozorem dobroczynności t,u ZI~'=i~:~~;:~t=Tt:~6 Aby przedstawit jasrw i wyraźnie zadania. jakie stojCJ 
przed terenowym aktywem rtlchuobrońców Dokoju w akcji 

przeprowodzaiq inspekcję titowskiej Jugosławii ~~;ra!,~k~j:l~\'~~~e d~i3 2ty;~:t~ przygotowawczej do Narodowego Plebiscytu. Pok~ju,.";1; e 
wszystkich miastach powiatowych no. tereme wo/e<.t'od,:-

SOFIA B ·l k' d' ·k L ' , k I podtPhSÓW 'Pod aope)ean Świ arto· t . d . ( d ' 6 b adza 'e beda S'e ll11 . . tt1'gars ·l. 'ZJeDn ' I go eglOmu za "wY'.1ąli owe za- wej Rady POikoju wa w me Zte ę w mu m, przepraw r. , . ._ . . · -
"Robotniczesko-Dieło" zam;e- stu,g.". . naria dla aktywa zakładowych, gminnych i gromadzkIch 
szcza artylkmł pt, "DOlbl'OCZYńI'YI W k""-- ~ • ,! * .~ komitetów obrońców pokoju, 
T·',t ' ]y. ' '1\~ o]' ' .- ulJll po 'PowrocIe pa· , t O t t· db ł . d I I' . ki . t' 

nI,I~Oo:-;Ur~I _ .S10:Il:)nnac,".a~'1),l bU~SO l . na Coke .do ~owego JOli, kl.\' pI'?, NOW1.' JORK _ W . stolicy ~ s a mo o ya SLę o prari.'a nre egenow L aywIs OW 
og , ,y ·H~ sa amerykańska domosła, ze Ur-ug'wa..J'u _ MOl1Jtev deo od. ~ U7ojew6dzkiego Komitetu Obrońców Pokoju celem omó 

I ;ł:ienia akcji przygotowawczej w terenie i zapoznanie ak· 
"Ttowsk.i ,d'zienn :k "Boa'ba" "m:ster Coke, d{}wódca "Le- była się 'Ostatnio konie1'8nc.ja ' lywu ze szczegółową instrukcją PKOP 'if.' tąj sprawie. Ak 

-:- pis'ze "Ro,botniC'ze'sko Dielo" gio,m a1mel.'ykań,s:kiego", na- ohrońców poko~tl z udziałem . , tywiści ze szczebla wojewódzkiego, w ramach naznacza-
zamieścił wiadomość; że w Bel- tychmiaJsrt po powrocie 'z Eul'o- delegatów, pięciu maj.ów A,me r,', nych im prac, obsługują. seminaria w miastach powiato-
&'rwz'e oobyła się ootat.n:o mo py ośw:aodczyoł, 'i generał Mac rY'ki Ła.c:ń-s'k iej, a m aII1owicie: i i1:ych, przenosząc wytyczne dla aktywu terenowego. 
C'Z,Y'SJtość 'Przekaza.niadz·jecom Arthruf ~)Qwinie:n otrzymać pet- Al'g€llltymy, BraZY'l i, OhiJe, ~ 
jugoołowiańskimzabawek, pa'zy I nomoC'll dwa, aby wraz z woj- Para>g'Waju i Urug>waju, Więk· ~ Ze względu na doniosłe znaczenie omawianych sprav:' 
syłall1ych nrzez hl\', "Leg' on I skoami CZ!long Kaj~f>:(eika napaść szość delegatów· l'eprezento<wa- l na seminariach powiatowych, należy zmobilizo;X-I(/(' ;~;szySI 

. ",1_' 1 ... I Ch' b b l 't ł I' k 'tet b . & kich, najbardziej aktywnych członków .zaklado'if:ych, gmin-
am0l',)'",an" .;.; , na .. Lny ~ , o'?1 ar, owacery· _a iu:aJQ<we 1-00011 y o r~nc, ~~' nych i gromadzkich komiletów obroticów pokoju :.::o/u!l 

B b " t l l . tOl'l'um chmskle, po:koJu czyn'ne w "i\'YJlllemlO' I 
~, ~- a ·z · eZ"ą w o:, 'u O~i- . . , '. . "nyoh pa ńis.twae·h , ' stawianych zadań. Na seminariach, organizowanyc I w PU-

s·uJe· J'alk to dobry Amerykamm I Ame:l'ykanscy mJ lal,delzy ze K ni ' - l·ł t wiatach dla aktywu gminnego, 1J!.'ylyczone zasianą zada -
, r, . . .", ' . o· erem~.Ja uc'hiwa a rezo- l' 

J,>an '\Joke-pl'zekazn,\ d:ć'ecJOm swym 'l.wyklym cy;nrzmem l luc 'ę wzywającą. 'Pięć w'.eJik.ich · n.ia na n.astępny tydzień .. Narady te mają na celu nie tyik,; 
Jiu:g~,słow an.sk I1l, W!,e-Ie. )lovd!fo, bezcozelUlośc · .ąobcJ:arzaią dzieci I mo~~.!'st'W. d.O 'zawa!l"Cia palkttl. zapoznanie aktywu z J!ytycz/lymi ale i przygotowali/( 
Wlen od chlopco\\' l dOZiewcząot , ", _ p.' , organizacyjne do przepro;J!)adzenia podobnych odpm.1.' --
amel'y1kańsl,ich i wręczył pre- )'Ilgosłowlanskle, aby tym ta o~o~' f .. 'ęt l· seminariów z wszystkimi członkami trójek pokoju i agi 
zenty". niej wyta.l'g'ownćod 'fl>wego loka ' a Kon el'enc·J,1 IjlOWZ o u ' ~ tatorami pokoJ'u z gromad i zakladów pracy 1f) poszcze , " ~.., . l chwalę w ·;;.praWle obrony swo· I 

Opi-sltj,}(~ 'e l'l'OCZys tość Bor I.l a TIto m.lęso ?1"mat..'1'e --I bód obywatelS'kich i podniesie- ł' i~'ólnych gminach. które odbędq się w niedzielę 13 bm. 
ba" O'l'az ";'a(fo. 'b()lg; 'a.d'zk ie I stw 6-l'dza "Robotnic 'l. e6ko na ,,,,topy żr~io:v~j natt'o<!ów Jakie najważniejsze sprawy olllawianebędq /w wyie, 

l 1 f k L D'et" !\mel'y'k' ŁaClll'skleJ . wymienionych- seminariach? W ins/rullcji Polskiego KOllli-
p~'zem; cza y 3" t" że ów " e-! l . o , - .' " l ' ~ {etu Obron' "0' - M jJokO.'·'I. ni, I:n. CZ,". tamy: "Agi/ator pokoj·u." , 
g'lOąl a.mel'Y'kansk' jest 'znaną I .------.-,----.-.- ---".- • o ~, ~ 

, f v agitator __ , gromadzie, agitator blokowy, agitator w za· 

~~~~~~o:~~i~~z:ą ~Ot~~~~r~~:l!dn~: I Nowe propozycie d~lenacJ'i zachodnich" ł ~~~f~e ::ł~? ;~~i/es~ ct;~fe1:lj~~#mo~:;~~i~~;~:~~YJ~~~;; 
czo·nych oraz, Z€ JClJ <5>zef pa,n , " J v i5 ł Plebisculn agitatorzy główny swój wystlek pOWln/lt zwro-
Coke jestni;kczemillYID }}ooże· I .I. \ •• ... ą tres' Ć I d ś t'" • 
gac·z.,em, wojennym _ yi.sze! pOZOS'laWlaJą s .. ar I cić na a/~cif uświadamiania u no ci o resc! t znaczelw 
"RobotJfiiczesko DIeto". Trtow- ., f ł " Plebiscytu", 
~ke':" ·'p"nr~:,_ ,:łg.oa.\\Ul, :'dnal J(}liet,~. v,-"",po.żmeI.'n\~ .. W Zmsenlonym S ormu OWanu'wU

a

_ I dlatego sprawa uaktywnienia i nbojowienia szeregóic 
: " o ,.;" p" _ cv. aktywu m cha . pokoju jest- naj ważniejsza: Na seminariach 
1938 T. "Leg:on ame-ry1kań-sk" r ARYż,Na -środowym, 42 po Gromyko składaJąc stawiać należy przede wgystkim zagadnienie masowe} 
nagrodził Mus.sol.'niego swą.od ~d'):eni'U ,za5ltęp-0ÓW mlinils,trów gi wstępne oświadczył m, ~ agitacji i popularyzacji aqhwa{ $wiatow.ej,. Rady Pokoj., 

I h . . .. h rO;po l\ i rnanil'i'stu Polskie."O I(oniitclti Ooro/zcó D:., Pokoiu. Zadu-z.n[\~ą. ho.na,r·o<\,yą ~. że c-:~ęsto-, SJ}l'aW 'Zagl'an ez:nych cz,terec ;'11111, -w rE;p~·a.IW1,C !n()l\VYX:. P . - t <; 

k'roc VI' prf.'S.le fma.nsowaneJ ,. mocarc~ tw, odbytym pod prze· zycji ledega!6w zacha-dnich: l nin jallie nakładają te uchwały /la barki akt y;;:.' U są. po-
porze% "Legion" , uikazy.wały s i ę wO.dncOwenn Daviesa, p.l' z\;d· P.odcza.s grly <'!deg;:;.cja l'U- wa.żne, Obejmują swym zasięgiem.węzłoiYJe z<lgadntenlll 

t. 
j 
t 

Dzoie,n·ni,),;: "I,·ć'\\'iest' a" sl;wier a'rt:{;;:uly glol'yfikują.'Ce Hitlen~. s hwiciele ozach'Oooi, pragT.ą.c o. o.:zieCIka 'Z.g'J1a,,:za na l'{)zpa.b."ze- i sytuacji międzynarodowej. VJaikę () utr'if.'a lenie pokoju pod· 
d!.:!, że naród polski raZ jes'Z~ i }r:mm)Cl'R . i :'.łab'.ć IruekoIzys'0ne 'Wrażen ie , ne ra,dy mim.is,tT&w czte.l'ec.h mo , ięly narody calego świata, kierttjqc się wskazaniami to;,;..:: f. 
cze, .zanIanifest~;vał swą jed- 'V.J'. '_ . 1 _ . C '. ,_ I i~ki.e dO'tychcza.s{)we ichsta!l1o- caor,sDw maj;wa.Ż11iej;soz e i naja.ktu ~ Stalina: "Pokój będzie zachowany i utrwalon!} - w;:eil J' 
nost i O'(j~owo:-;c do kontymuo· .. Ulnm, " eu)' pa,n. ol_e plZ:\, " . l ł t ,., d aJ·llr'.ei's~e . z"ga'ooieni-a, beo7mo- t narody ujmą w swe ręce sprawf? zachowania pokoju i będ( ,., " ' "b.J J l" b e!l W'~Si \O wy'wo a··o na sw' eCle, o- ol' u o -" lO. 
wan a \1'2.

1 
. , o polwJ I s'zc.zęscle I ył -liO • -ugos .,aw·1l a, y P~'Z ;'u- I l'· Icl średnio t7.;.wąJZa'1le ze <S(IJ'raw-ą. u- " broniły jej do kO/lea". 

s.weo'okt':: -J'llzama.nife,~tował zaćdzie,ciom zabawki, :z,d'rajca ,01l1'~ l '00'1
1 

,,-ego.l.. ma·~e~"l1, '1:" a-
" ., ) . '.. 'l' l ' L' S &ZaJJ3JC" {) wy'lJOl'U ·v~zy nowe trzY'1l1allJ.ia 'P'Oiko-j:u, "0/ iSz~gól- f~' Apel $wiatoit'ej Rady Pokoju wzy:;,:a do zawarcia Pakt'i 

swą. 'pl'zypzn ze Zw W':Kl em na.roau '(Qreans·,{J€igo 1- yn.. . -". -- m' . ,n?śc:i za.ś !'.prawę redukcji tbro- Pokoju między pięcioma wielkimi mocarstwami i stano,,-'i 
R"d:zieckin: i WGz y.s1J~i: m-i kra- man 'Zosrtał Ul'c,,'Zyście . . oQ1zna-, waTla~ty ~~l'z.ą,~K,U len:nego, .}en i IS.ł ozbI.'.ojmyoh oztexeC'h groźne ostrzeżenie dla podżegaczy wojen.nych _ imperia-
J:'lm) 111 l ł.U;j<j.'CY ·nl I po:ko'J, I c'Zony 'Odz,na'ką ho.nc1'o<wą CJwe- - ,,·a , "b , "c .: ,. m?Ca~51Jw ora-z dEmli~i.taJ.'YlZacji ł listów amerykU/lskich, l te oświadczenia simw-u:ić pO(l,'in' 

N,lerru.erc, pl'lZedrflbl1w .c.leoJe trzech ~ ny mocną broń politycznej wymowy i znaczenia a,~cji po-
• nro.ca:retw 'uozYll1ili 'WSZ Y'sillko , I kojowej w pracy uświadamiajqcej, prowadzonej przez aJ?i 

po· Z" yezki p!1n' stwowe W kraiu sOfijlla1izmu ~.?; ~;:hd~~~l~~'Ć ~~.U~.l~~.:~; :, ';:;;i~~YI;~O~~;%~j::~~I:~:!!~~;'~~i~j')~f~ar~~j '~~~'~zo~e:a~ I . li . ;" IldZlenmYITn, JE<sh . ':;;::3 , ,z,ga<i'za)ą ł Ilrojonej na szeroką skalę masowej akcji uświadamiając8j 
, się Jla 'Wyun en,e'1lIC olch, to w ~ . -- prowadzonej w o wiele większym zakresie niż akcja 

takiej f01'<ll1ie, 'k,tó~'a rpomn 'ej- t zbierania pudpisówpod Apelem Sziokholms/lim. 
"Bada Miutsl1'6w ZSRR I procent tej sumy - 1:30 mi- dogodnych warunkach, Spłata sza ·z,naczenie ,trch .zagadmioeńi l; III' dotychczasowej kampanii na rzecz pokoju wyrosło 

pos~a.!lf)wih, dla da,ls:l.c:,;-o }'Oz l Lal'dów rubli - WYniOSły ul-o- oqligacji jest długoterminowa s.'kiero'\Vu<je m,illllstrów na dro f tysiące lWwych aktywistów spo~;ród czćonków organiza -
WHjU g-uąJoOuarid JJ<lrod:t'iVl'j, kuwane .w po·życzJuch państwo i w n:ewielkich ra tach. W ten gę be'Z.owormych l'O'Z<ll1ÓW. . ł.-· c,ii społecznych, związków zawodowych, kobiet i miodzie. 
Z'~h9! i rlna.Jis-O'wan'a b. udo'.'\' I "Tj. ch oszczędności robotników, spoi;ób sub~krybel1 ci mogą bez Nowe PTOp:ozycje lZll.cho,d.n!e . S 'l' k l l , zy, zczego nte a tywnie w ączll a się do tej akcji fitlo 
ni dwa elektrowni wodnych I chłopów i intel:gencji, Zwią- trudn-ośc-i wykupić obligaCje podane je'<h"l1.e w z.m~en onej t dzież pracująca i szkol/Ul, organizując szkolne ~Omitetf.; 
na. 'VVohlze w pobliżu Kl,j- , zek Radzi ecki liczył w 1'. 1950 i przy tym st{)pniowo zaoszczę- formie ale 'z 'zaC'h{)<WaII11Em1 po- ~ obrońców pokoju i sekcje mćodzieżowe przy zakladowycll. 
bY2,zcwa i SlaJingradu, lia- okoł,o 70 milio:lów sub~kryben- d2:ić znaczne s umy, . p.'I:zerdniej <1Jreśd, r&wmież. nie f gminnych i powiatowych komitetach, Zwiekszone znacz/li:! 
Chllw:,:.ki,ej eleklJoo-wni wHd- lów pożyczek p9nstw.o'vych, Ciągnienie wygranych >odby- św.ia.clcz.ą o chęci u'l:atw!.en .a po ł szeregi aktywistów ruchu pokoju 'iJ!'ymaga.ją pełnej troski 
nej na D:ulep.rze, główneg··o ]1;ożyczki łączą harrnonijnie wa s;ę w różnych rejo.nach rozumien' a, t (; poziom ich uświadomienia, . 
Ii.<lna,!u turkmeńskieg·~ . (l"az interesy pań:stw.oWl' i· osobiste kraju pod kontrolą społeczeń- W 'Ziwiąrzku IZ ooŚWi,adczmiem ł P' t . . k t t . l' oww o,we I gm, rnn,e omi et y obrońców ·.poko/-u, . prze- .... 
k~~12łu p!łłudn;-Gwo-uk.aill- mas pracujących, PozWCl.laj·ą I' stwa, T 'lbele wygranych pubh- Davi ella, że nowe prOiJ)'o!zyc:je d l • . . . prawa, zając semmarta d a wyrastających wciąż nowych 
s.loeg·o i północno - l,rym- one państwu r<ldz~ec.kiemu szy kuje prasa centralna i tere n'O- delegacji ttzech mocarn1Jw ,,JJlie I kt tó k db ć . 

II, yWls W po o/~, a , powmne o pełne wykorzystanie l 
®kh',g--o Hlz.pisać pa.ń~lw{I\.vą. fjciej ,'nwijać g.ospodarkę n a- wa. Istniejące na lcren:e wielu są u;bt maturo" Gnllmy.ko po- . tych powaz nY,ch sd mobtllzu]ących w akcJ'i przygoto iYJa-U," I 
poiiycz:l,ę NJZw{JjngM)ljo'liar- r o dową, budnwać więcej przed przedsiębj'Orstw, inslytucj'i i w:e,dział: t czeJ do Plebt~cytu P,okoju, zwracając szczególną uwagf I 
ki nun!lnwej Z<;IUt (lS51 r.i s.i.ębjnrstw przemysłowych, pro kołchozów k{)miEje do Spraw J a!k cceollić j€dm.ak ośw'&'dcze J~ na rozsz.erzeme krfgow masowej pracy agitacyjnej wśród : 
'" wysokości 30 m ili.3,"dÓVv,. dnkować .więcej tn.warów n:n: pGżyczek ?rganizUją ma!'.-owe nje 'jl'rzed.stalw,icie:li trzooh mo- iif)oleczenstwa naszego twjewództwa. ' 
rubli !la o·kres 20 lu!", ~"Dwego uzytku, lep.leJ ·1 pełnie,] sprawdzanie wygranych, Za- ca'r'stw, że proiP<>'zyoje ich s:ta-
Pożyczki pm1stwowe ~ą do-I zaspokajać wzrastające poo- rówllJOobligacje, jak i wygra- now·ą granicę, p'Oza !ktÓTą nie ~- IO- _.1 • ............,.---- .... ", ._--........ ~ 

d:1l.kDwym źródłt;[(J fiml.)ls',)- irzeby ludności, . ne, wolne są ·od wszelkich po- mogą, j1uri: wyjść? Jak -ocemić W ś· Pk· 
wall:a g0sp:.d:t,·ki narodow ej :'de rw:izieC'kic pożyczki. datk6w, {)płat i świadczeń, oow 'ad-CZeiJ1 e, że uozgodm.iemie y eRg o OlU 
Związku Radzieckiego, . l pt\l1S tWOWC dają również Pożyczki radzjeckie c:eszą pOIszczególny.ch p.Uil1'kJt&w tego 
Wpływy z pożyczek r adliec- bezpośrednie i),'lbine ko- się wielką poopularnmcią proje<kJtuzal€,ży od ozg.(J'lly na 

Jtich wykorzj'si.uj\C S"" wyłącz- rzyści subSkl'yb?nlom, któ" wśród ludności, Tak np, gdy cały ifl'roje1,:;t? o.zy nie PQ-ZY1PO' 
Ilje na p~k~' .i(l'.ve. twórcze cell:: rzy Gtrzymu.i'ł doch ody w po- w maju 1950 r, państw·o ra- mma to -ultirnaltum? Na.s'zym 
na buduwę fabryk, potężnych . .,'iacj wygranych, Dochody te dzi€ckie r,o zpisaŁo V pożyczkę zQ.a!ll;em,ośw adco2ooie to nie 

,e kktrovm i i sys temów iryga- 5ą' dość znaczne, Po wojnie odbUdowy i rozwoju goOspo- "óżmi się od oŚ1W:ia-dc-zeń, skła­
'J cyjnych, na l'ozwój rulnictwa, państv;ro radzieckie wypłacił,o darki narodowej na ,'Umę 20 da!nych pO''pl'z€Jdn o P'l"z.ez pl'zerd-
tran sporlu kolejowego i wod- ludl10ści wygrane n3 fumę O" miliardów l'UibIi, tegcyż dnia i1ta'w c:elj, ·trzech m00a·ns:tw, 
Ilego, n3 rozbudowę ~;jec' koło 17 miliardów rubli, W we wszystkich miasta~h i Z'właszcza Davie;sa, ktÓli.'y nie­
szkół , liceów techll icz.llych, r -oku 1951 właścic:ele o bl'gac.ii ws'ach zaczQła się subskryb- je<1nO!kn'O'br,:~ IPIXl:k!-eśll ł, i.e je­
wyż:zych uc::zelni. 'nstytutów pożyczek p9ństwowych olrzy- cja, DD wiecwra 4 maja I"O'Z - §;li delegacja l'a.da.;ecka lilie z.go 
naukowo-badawczych, klubów, mają lylulem wygranych 5 mi prowadzono p·ożyczkę na 24,5 dozi s ę [la pr.(J!pozyeje trz€(!h 
tęatrów. szpilali, przedszkoli liardów rubli. mil'arda rubli a 'ostateczna mocari>ow,to porządek d1.iem.ny 
i żłobków, sanatcr'ów, domów Snbskrybcja p8życzek fa- )luma subskrybcjl wyniosła nie i.aMan·e uzgodmi{)lllY. 
w ypoczYI1!wwych i tp , I dzieckich jest calkow 'cie do- 27.5 mTarda rubli , W za:k~el1iu . Groony!ko o-

W okresie p:el'wszej powo-I br<)wo ]na, Każdy obywatel Wzrost dobr-obytu narodu ru- ~ adczył, ii'~clega~ja l'a· 
je1111 P- i p:ęciol Cl. !l: państwo ra-\ bi-orąc p.od uwagę własny bu-I dzieckiego, patriotyczne dąże- d'zlooka 'za,str:zegih so'h;e pora­
dzi eci'ie, . ill~vestl)wało ponad dżet. decy.duje o ,!YI?, czy ~ub- nie do wzr~l{)ż~n;a potęgi so- wO,I?oczY'1liem.a w T&.zie kO~ie:L 
1.232 'ITIJI ·aray rubh w g·ospo - skrybowac czy tez nIe I na Jaką cJal, .• ,.tyczne.l 'OjCzyzny - oto' noscI . oImY0h 'Uwa.g W SiplaWle 
darkę narild{)wą i bUdown ic-

1 
sumę, przyczyny s·ukcesu radzieckich \ pl'Opc!Zycj.i mocaT.Stw zachod-

lwo kuliuratne, Przenł'o 10 Pożyczki subskrybuje ~ię na pożyczek państWOWYCh, . niclJ., 

Drugie zwycięstwo RuziG~i (GSR) w wyścigu 
PI-aga-Warsza wa 

P'ą,ty eta,p Wyścigu p'okoju I Indywidualnie po pięc:u eta­
GotwaldoW'o - Mora.w-ska pach prowadtZi Olsen (Dania) 
()s,trawa d1ługości 120 km za- - 24:07:17, przed Ferri (Wło-
kończył s'ę pooobn1e ja:k etap chy), KIss-Dala (Węgry) 
Brno - Gotwaldowo{) zwydę- Sere (Węgry), San<1'1'1l 
s-twem . Ruzlcki. Czas Ru.~kkl (Rumunia), H:i.dasi:k ~naj_ 
3:36:45. Vesely (CSR), Olsen duje s'~na d.ziew:ątej pozycji. 
(Dania), OtW(}S (Węgry) i Bor Wójcik - 12. Wrzesi-ńs.ki _ 
don (Triest) został sklasyfi- 36, KI:rbiński - 40, Kap'ak 44 
kowaru na m'ejscach 2-5 w Pletraszewski - 55. ' • 
iednaok,~wy.m c~aste 3 :37 :45. I{Ia.syfiokaeja po pięciu et _ 
Wr-zes: .ńsJu za.Jął 9 mieJsce, . a 
Wójcik piętna..."If.e, PietIraszew' pach. 1) CSR 72:34:07, 2) Wr 
lilki ~ 29, Ha:d'\s ·k - 30, Ka- gry - 72:41 :29, 3) Bu,łga 'ria 
pia'k - 43, Klab :ński - 55. 4) NRD. 5) Polsoka - 72:57 :Ot. 
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B. JEFIMOW Prasa polska wczoraj i dziś 
• l, .................. -. ----_ .... ---..-- ... ----~ 

TRADYCYJNE śWI:Ę:TO PRASY BOLSZEWIC-
Do<b:iJtmym wy:l."3'lI·em IUloowego 

.oharrukJtel'u prasy T~dziook ej 
jest '!"UCh lroroop'oooentów '1"0- , 
b01m i<Czyeh i w :ejlSlkilch - ruch, ), 
JctÓTy liozy w swych s'zffcegach ~ 
mil ony lUldz.i , "" Q,J1Ij to u!możli- I, 

w.ają gazecie radlz,ieclti;ej żyć I; 

stale życiem mas, 7mać 1,eh po­
trzeby, illadrpel:niej i lnajIwMech· 

Przedwojenna prasa podlegała w olbl"Zy~iej 
swej większości kontroli banków, koncernow, 
. Lewiatana" Związku Ziemian no i .. , rządu fa­
;zystowsko.s~nacyjnego. Powiązana, jakże czę­
sto, z kapitałem zagranicznym, wyrażała h~ter~sy 
kapitalistów rodzimych i obcych oraz WielkIch 

gOSIPOdar~~8g{) i , p?li.ty('z~e-:­
go, WZll'OstU SWlaClomoSC'l 
mM i ;'ch pO'z,iomn kn1tural­
n e o'o wynikilean przem iau 
za;;h~dz.:1Cy'ch w naro·dzie w 
pro eesie 'Wlalki o socja 1i~ 
, po kój" Te cyfry wskaZUJą. 
również, że pra"sa jest po­
t,rz<ebna mas<om p.l'acu.iąl:ym, 
W staje się coraz ba.rdziej 

KIEJ NASUWA NA MYśL Sł,OWA LENINA, ZA­
WARTE W ARTYKULE "ROBOTNICY I .'pRAWDA" 
(Z SIEHPNIA 1912 ROKU), PODKREśLAJ~C DONIO­
SŁOść FAKTU ZORGANIZOWANIA GAZETY "PRA­
WDA", LENIN PISAł,: i mniejszych obszarników, 

~.,_~,~ .. o __ .J trybuna tych mas. 

"Gazeto. )"obotnicza iest r()­
b ą itliczą ;'·, ·ybulLą... Inicjatywę 
dali: robotnicy Peter8burga, 
J ch to energii z'awdzięczu, wo­
leta/'jat Rosji pierwszą po cięż 
kieh. latu.ch zastoju codzienn<t 
.e;azetę robotniczą. Kontynuuj­
/I/.!! 'VJ·ięc ich swawę. zflodni€ 
popierając i 'rozwijając r o­
botniczą gazetę 8wlicy­
p ierwszą jask6lkę tej wiosn.I/, 
kiedy to cała R08ja pol.-ryje 
się siecią robotnic:eych organi.­
zacJi, posiadających .r;azetu ro· 
b'itnicze", 

po wy1booll'U Wie<j,]~iej Paź-
d!zie'l''I1i1kowej Rew{)luoej.: 80-

cj':11:s>tyc';mej stnło się to, c·o 
ln" ewiodywaI Leilljlll. J edmym z 
p el'wszyćh kroków rew()Jucyj­
nej klasy 'I'Obotmiczej i chro'PÓ!W 
byl'o s-bworzenie n'owej" illiezna· 
ne j dotą:d w h :,S>tO'l"i.i, prawdzi. 
1\' e ludowej, w{),1nej prasy ra­
dz'eckiej, która - wedl'Ug 0-

breMen a torwaTzY1S'za Stalil!la 
- rCYsh nie 'I: dmia lila dzień, 
lec·7. z godlzimy lila gOOzJlllę. 

Prasa !!'a<dzi-ecka, która w 
chw r ilweg'O powstrunia przeję­
"a TySy kolektywnego propa.· 
ga~dY'sty, agi1iatOll"a l orga.ni­
~atora, jak rÓWI!'I.ieł zalady par 
ty jn ości i ide<l'WOŚcl, k.tóJ"e eo­
chowały wy1Iła'Wane pn;ed re­
w·o}ucj.ą J)'l'Zea Lenina i Stal'Da 
g'lzeJty bOl:s>ZeWl:Clk:., stała lię 

wiel"llym ,j .!!:rozerym pnyjaei.e. 
lem naro-d'll. 

Rewolucja Pa oo'Z,iernikowa 
:pi€iI'W1sza w diz' ~a.ch lud.zlkości 
wyzwo.liła m.rusy pracujące spod 
władlZY kła.1nł!wej i Irprzedajnej 
pl'opag'allldy llcapitalistyc;mej. 

Po 'l"a'z !pierwszy " cbi.~a.ch 
stwor.rono pral" !lm;Ólra wyp1-
.\lała na fiiWYm ntaMane dewi­
-z:ę: ,,mówić prawd, ł tyłko 
7J'l"!Iw'lC!ę". Po 1'&1.1 pierwszy w 
dziejach 4Itw~(),JlO prUll, któ· 
ra Po.maga lIlarodowi budować 
norwe żyeie. 

Wemny do Il'ęld: jalkąlkohvielk 

gazett) !l"ardmiedką.. O eaym "n­
formuje ona codzien.nle swych 
czyte1n 'lków T P:mede w.s'ZY'Slt· 
kim o po~zedlllich, wypełlnio­

nych 'PraCli dł!'aeh wwego m1a­
~ta, rejosnnJ, obwodu, całego kra 
ju, Poru'!!"L-ana na jej łamach Zll­

&adn'ez& ~a"yika ~ to na­
tehntona praca bwÓircza, Bo.ha­
terami SIl-tyikJUiłów i reportaży, 
'k<>rOOJPO'lldenej! ! notatek l!ą 
'P'TOOO, aOOromnl liudzie, ikJtÓ<rzy 
&Wił o:fiarJl4 prac .. buKiujli ko-

In um ilZlJ1. 

PrarJotycme 'Zagadln!enda eko­
n.omilkri, orgaoiucj! proOOkoji, 
wabki o postw techiniCZlllY -
WS'lY6'bko to ., 1I1a.j.aktualm.:ej­
llz.e, 1Ila.jr!ywotlJliej$ze lJpi!'awy 

maS narOdu ·rad"J:.ieokJiego. 

Dlatego też prrusa raGz ' ecka 
kłat.l:21ie wyją.~ lIlacj,slk na 
sprawy budO'W!l.icrbwa go Sipoda.r­
czego, na cod'zj ooną. pracę 

'PTZY budolMe k.offiiUlIlizmu. Sze­
roka po,pularYZ-acja tYC'h zl:l.gad 
nie!'l WY'J1 ,ka 'z 1lIl~'1.ej j.SJtoty so­
WJljlaL'lStycznej &,osp-odarki, gdz e 
tJ'raca ,karoego człowieka, życle 
'Wewnętrome 'kaiid€.go p!I'ze.dslę­

b,iorl.5twa lOty kołchozu nie je,t 
sp'l'atWą ial:dywidua1ną, prywat­
ną, looz s.prawą całego !!połr -

~ z e ńSltwa. 

W ~. run za tę ®tałll Ur(lSkę 
CI interesy ClZłowielka pa-acy. na­
ród radzieck.i darzy swą piI"asę 
mJłoścją ,i 'Zaufaniem. 

dy" czy teln'ik, S. Makomedow 
z kołchozu ·im" Thaelmanna. - stroomiej oŚW.ie.t1.ać w:s'lY'S:t.k:e 
Codzienna lektura "Dagestań- ~mv1€>Slł;i&. kt6rte untererują sze­
skiej Pr awdy" i innych gazet 
sta{a. się dla 'rnnie '(~iezbęd·na. ~·.o'k,je ID&Sy narodJu. 
J nie tyrk!) dla 'ft/-nie, lecz rów- ObeClllie '!la łam.llJC'h galzet ru­
nież dla 1d,t;Iu. ludx'i n~Bzeg.o I :lz, ecki0h -zamieszcza lI'ię wiele 
kolek!)zn ... h gazet dOW1,adtt11.t I " yt ~ 'k' 1qt ' , 
się oni o ;)r(~~JI 7Jrr. 'JClownilr.6w II 'gtO'w C'Z ,eJ 'm ()IW, oo'zy p~-
rolnl'ctVJa, pr%jmują ~ch clo-I SZ& ~ :,we,) !pracy lila hud.()I'V !('! 

~wiadczenie, !ltw·q.j qC sie 1j'~ O- 'w'spRl1błych (}h\~kt'ów !{'omu,ni­
dobnić do naj lep3?'IIch lu!l~ .' lin- I zmu. Gazety wiP:rowadziły teź 
s:ooj wielJaiej ojczu ~ ILU " . I S'Pecja,1ne ;ruhritk~ tJu·Sltnujące 

"",,'z el:rieg nl'ac p'X'zy bll'd'O"N e Starając s·ię ltpooc:lJ.n ic dCl .,- y 

na'51eps'zYCh lUldzl na®zej {JoJczy ! ty:~.h wi eCk.ieh ele~dTo IW, ' 1 lm· 
Zll1y",. .• Ja·kże tTafill'e wya:ażają na,ó,w, 

te .sł.owa mYŚlI o {)·Jhl'Zym·ej roli Z na.j.i ywszym zain,te\'e50-
PTzylk:ładu w ~ołe{..zeńSltw.:e 00 waniem ś;ledz,ij. czyt~ll!licy 

Na Żadeśniający sil) kon I tak np. łódzłi .,Glo,;; PO-I Miłość do ojczyzny, do takt naszej prasy z nlasa-
r.amny" finallS{)'w·3.J.1Y był. ' naszego wspaniałego po- mi wpływa ro.zwijaj" t'Y się 

w dużej mierze prz.ez ka.p:1;aJ: kojowego budownictwa, sta.le ruch koresponó entów 
belgijski. Fabrykamci w!ó- do wszystkiego co nowe ro\}otUi-lOŁ{\--chłopskirh, Kl.l) 
kiem.nic'"'. z filTIll" .,Pozmań- l' '. 2fi t . f u.,.. l' postepowe, troska o l'y ICZy JUZ " ;"8, l'm.l{h-ski" [la czele rzadzili k,o.nr"or. 'k' . hl . I l ., 

·n_. bl"- człou'l'eka, umiłowanie ll1 ow l C QIP OW. Cd 8C1-
l1e'ill prasowym "LW'PU lJ1'a"... sla wspólp.raca w dużej 
Tzw. "prasa czerwO'lla" w pracy, głęboki internacjo mierze. s.prawia., że dzielI-
Warszawie, k,tóra wydaw.a!a nalizm i humanizm, nie- n i:ki nasze i tygo·!luiki 8:0\ 
pisma bru}m'W6 i pos.iadaJia nawiść do wrogów poko- C{waz bliżej życia, ('n-raz 
naJ·w;l>ks.re nakłady, kOOltrO- l • ," od -r-r"I'"Af-J-" 

'< J'u - przebiJ"a ze szpa t pe.nleJ ZWk < ~u . et :... 
lowan-a ibyla przez Bank Gos kt ' '.' fi" 

d .. I{' naszej' nrasy· Slprawy, Ol'yml zYJe ZLS 
po, aJ:lSllW'a, raJ!'w.ego, w I - nasza p'arHa, klasa rGl),-,i-
kn.oq'm aB.e;v~UJ&!cy,. g:lio,s Czy '!l·a ł:amooh uaszy.c.h ga uima, na~z. naróiL 
mH~h >s.alllu.c!"Ju' d~'~J~arz.e zet znajdziemy słowo Jlodlw- Duże znaczenie dla więczS ga 
{}~az P!l~SCY l t.~rll:DlCZUll ka- gające d,o woj'ilY~ Nigdy. Bo zet Y z masami mają. li'Slty czy· 
p l·ba.hsc l · B oo'();bllle bylo ze, prasa pohka. j-est Pl"aG3, pro- telnik&w. M-esięcznie ponad ;.0 
znrunym . kone.e.rnen:- pra.~{)-I pag'11ją,cą pokój. po.kój" kM-I tys. I'.stÓw ad czytP.ln:ków, po­
wym "I~ustr{)w~nego Km?e- ry .1e2:Y ° podstaw nasz;e;!S'O I ru5za}ą~yc~ I~to t?-e często za­
ra Codzwnnego . (lKC~. 'Ip,~~ I ~.neJaIJstYD'Z'ł1.8igo budoWlllC- gadmeIl<Ia ZyCla lP·racy, pnl-
wygl&!d.aJa "llleza107.nOSe 1 

p:iSI1ll burżua Z.~~j'llY~ h i o b­
&zarn·icZY'oh. 

'Służąc iill t·el' e~'lo-U1 k l u ",0-

WYiIIl burżuazji urabiała jH',1 
sa pl"z:edwojemllla OpiJlLę pu­
blic7illą, sq,e.rz·ąl: f a,l,;; t;, za.kta­
mamie i dBmorali"a(;jp,. pro­
prugując fa'~lo;yzJll, rzucając: 
ka11lllllllie i osz.c"Zel"stwca na 
ZSRR, d:lla.wią.c w,,;; ~e.lką ])0-

"il~p.ową , wo}nośc·iową myśl. 
Nie przebiBra,t,a o,na w środ­
kach celem tumanienia 1n­
d·z.i: pomagała policji i ~ą-I 
d'Om w dllawieniu luara s tają­
(\e.g'o ruchu l"ewolueyjnf"~o, I 
wspomagała ich alak i na 
ws~y&tbch, którzy występo-I 
wali prwciwko rządcm gło­
du i tN'l~Ol'1l, prow<idzila ua­
go.nkę szowirni6'tyczną, ttlpilla I 
Iw:zyst.ko co nowe, postoępo­
W~ i rewolu{lvjue, co ·b:\·lo 
najpiękniBjsz~ w na,gzyoh 
tradycjach. 

Burżuazyjllla prasa usHo 
wała odwrócić uwagę s'po­
leczeństwa od na.jis,to1l11iej 
szych problemów żyoia -
polityki. w811ki klasuwej, 
Aby to osiągnąć, dem(}­
ra.li7.owała społeczeiłstwo I 
p(}lski-e, ka.rmiła je naj­
ohydniej8iZą sensacją, })()Il'­

l1ografia,. opisami z.hmdnl, l 
pr~est~pst.w" oszus-t.w i ]iwy 

lJ ~·a . n j)fl(],; :ii W :dpi Badali ,. 
mu· 

bYW;l do reda',cH, LlsJ/ly te 
świadczą () ros:nącej I-;t},,\\ [,nś­
c: i in.cja.tY""ie m~ " pr,,-cn.1'ł­
eyeh. o ich za,ufarn.ill do ga.zety. 

cja.liJsty=ym i (} 2jnacze;n,u r adziec.c,,:\' 'przeh1e,2,' '1J.l1'rlo:wnic-1 
P<lipuJMyzacj'oi. teg.o pa-zyfkład.u tr,va sodal scycz'Ilog o 'IV kra· 

w pl"ał>ie. I jach demokracji l,llidol\ve'j, UlWa-I 

rodnjema. I 

TEN OBRAZ ZMIENIA I , 
SU; RADYKALNIE W 

G·dy ~rwd wojną dzien­
ny nakład wszystkich ga­
zet 'W Polsce wytIlosił 901ł 
tys., to trhecnie, w Polsce 
Ludowej, jednora.wwy na­
kład gaz-et osiągnął już w 
ub, roku cyfre 6 mil, egzem 
pla.rzy- 'V tym dZ1ienny Ud. 
kład oontrainelł;o orl,ranu 
KC nas~j pa.rtii .,Trybu­
ny Ludu" wyr.osi <135 tys., 
"Zy{~ia y,; arsa;a.wy" 161.2:0. 
J)z;ie:rmik zw.ia,zkowy .,Glos 
Pracy" w ,nies'pełli<f< 1)ól ro­
ku o-d sweg(} zatozenia IDd 
dziś (lzienu-,y nakład 18(1 
tys, egz.empJa:r:zy, 

Te tysią.ce Li.stów od czy tal­
n ~kó'W. v,IlS'zysllki e w nich ZawlU" 
te uwagi, skaQ'g'. d zaż&le.nia, 
k,tól'e jakile często wYIl:aż,&.ją, l] e 
tyłko bolącziki i kłlYp.oty ludzj 
p,racy, ale ujawniają. także oby 
watel~ką. h'oSokę o doi:;l'o ugol­
ne - są rz eałą ludziką u'" ~ gł 
b~fj,a:ne w redakc jach i ],J'J.'zeka­
'zywam« do o-.d!,OlW l td:nwh czy·n­
nuk&w. Na łamach il1as':(,~'{!h 
pi"m \S-tała .się już rze0Zą. pra­
Wje :yo'"v;s:zechną. rllhry1.·a "L,. 
,%y cZyte:lJn.ika" i "'ulb-ry,ka "Od 
po'wiedzi na inaS"- t iUlte{l'!WeIlleje" 
j'wb t emu i'odoll,ne. 

prasa 'r~ziecka jest potęż-. '"ll;e czyta ·ją zam'eszczall'le w 
lIly~n lnstl"Ulmente.m orga-, gazoca.c:h ... a.dr;;·iĘ~k!jch WY4l0-1 

.nirLowa'll · a wS!pÓł'Zll'V'I{),(j,niCltwa wie:hi przybyłych 7. t ych kra­
SQcjaJ ':s:tYJC7Alego, tej wy'pl'óbQ- J6w delega cj,i. Nie można rów­
wa'l1ej meoto.dy k<Offi'Ui!lI ',styclll1e- nie;!: wyob:l'azić $<>b El ga'Zeiy 
go- bUJdo'W1l'ctwa, Gazeta rad:zi,ecG< ej. kitórravy 'l1:e i:nfoy· 

POLSCE LUDOWEJ, Nn-
ród polski otrzymał po raz 

Ga.z·e t.a. Jlasza dOlf·iera w c-o- Po-scalno.wien e pal' tii ;i rzą-
wolności słowa, Wyraża raz więffisz,ej mierze d-o ma- da Q l·O:zpa.tTY'W~1<ll _U krytyk: p .. a 

łych miasteczek, osad i wsi. sorwej dal:o "'aJszej prasie - li 

pierwszy prasę prawdy i 

ona interesy milionów 1'0- N l' !l'd". 7 nLkt .UI· o. ·~'lyS7,a l w . k 1" 
~ - ., "''' "" przez ,111ą, WSZYfló ' jolU ,UQ.·ZlOm 

pc;'kazU!je, 'W jaki ,s'P'O.sób masy mowała .. wyc;h {'zy'telllliików o laków i nie tylko odzwier- pl'zedwojen tlej P.olsce o mi- 'praq - po,tęż,ną broń de wal. 
reaHzują to współ<za'VJlo·cmic.two, międzYillaQ'od'o>wy<m ruCh'!.l roho- ciedla czym żyją masy, do lionowych TIakłarlaeh pra,sy Ki 2 D"U[ok:racj.ą. i Oez,JfU-s,z .lVŚ-
m&wi (} p!'zeżl"Cia-c:h mjiicno- tni'c.zym, o aytuaoJ"i mas pa'aoo- czego dążą, ale biorąc ak- i ~lodPsktiej - ~.JUDy':;my t~l?a cią. 

. t d . ł b d . owa y s .W;Orz,Yll. wa ml' 10- Dzięk.i ternll pl'asa :na·sza ~ ta. 
wyojl Tzem robO'tn ków, podp!- :i",.~",'"h "n h-ajach ikapital sty- ywny u Zła w u· OWie ny eg;zemplal'zy "Gromady", 

.'" ~~ socjalizmu, kształtuje no- Ch' k" D . ,. Ro1n' j~ -llię coraz barrtiz .ej ko!e-".yw-
&UJją.cY'(.\h 'IlIm<l'Wę <O w&pół:z.aw()i!!\- ca;.n~rch. . " ~()PS: leJ rog'l"" 1- nym wgamllzatorem, pJ.·Olpagd 1t. 

. ...... Z . . wą socjalistyczną pSychl- ka Po1skiego" itd. lliesi,e d·l·,]·,o,t'" ; a!!1iJ'~toa'em. 
II\S~w'I{j. aDl!lell'roZ'3Jle w gaza- NieocoolocrlY 'wikłau wno3i d ł d . u ~ .. ' _ l.odI 

. , ' kę narodu, wychowuje go pr'aw ę: pomoc i r8,( ę, o na,.] BUizl.wy rozwój prasy, bt 
taeh meldwlild pr&COWTIl:O:OW ""'"~~& rarlz'~-'-a d'O waliki o h f' - . .l I dl'" 1 z 'h akąP'ow:na ,,-<Ol<> '=1\. W duc u o larnOSCI i 0"-1 Q . ;-g ~J.~ ~"{: . z· . '1'. - dą,cy wYil'.,.,kielU alkt:; w • .ó.r; ji 
róŻln,,,,,h gałęzi "'OSiOodaiClki do ",,~k,o'J·. K-_~z"" ... a'''a'''O'a~a' zl' e d' . , . d h ", "e ' o ' CZYlTI' l '--!.. ~ ęl v ,,~ b ' :t' "v"~...-" ", .• ..., 'L anIa O]Czyzfile, w uc 11 .,. ' .1.. .1 • SZlerflKlCll ma",_ os ~g;n .;;m~ 

t~aIl"zY'-~a Sta1i
,
na Świadc zi!., postęp{)wej J.l!I'rusy oołego. IWlla- konsolidacji wszystkich lu Nigdy ni,kt nie słyszał o 4zi-ęki ogrom.nej p.racy pvli" 

te ISze!"o:kńe mMy :pracuj ą.ee k,ra ta, l'lmI'lmn!!1uJ·.e OO'a poij;:QJ'ową "O l h ' l tyoznej, prowa.o.zill1ej pJ·..:ea 
Y'V,," _ Je' dzi pracy we froncie nalO m : io.now;vc nak adach cva- nasze org-ankbacje panyJil. 

jlU raoz'iook'ego ur"",aź'Etjl\!, w.~PÓ! I Irtykę 'Zagralnic'zmą pailslbwa ra- dowym. walki o pokój i s·opism, ~ my.8~y Le ~a~1~dy w m.e,i;.clt; i na. wsi. uz.ęJ;', ceł 
lZaJWodJmetJwo 'la SiW~, ,vłasn,", cllzieClk eg.o, ~ema<s1ru,je na po-d. plan 6-letni o potęg" i u- S~WO'l'ZY h .. 1', .aJPo,czym)eJ~'z.c nu; śc slej.szej WS.pófillra.cy :Ii 
b1'1SIk'" 'm ""'rMVe t l' '. 'I 'i ł • . p;,~mo kO'bw'!e Drzed wOJną . ' - 1.> ' l . 
• '" 1 "-" -' Sita,wie niez,bitY'Ch f<rktów ma· rwa ~me mepon cg OSCI "Moja przy jiJ,Jció-ti;:a,", wyc:ho- orgau'lzaei a.ml ',{, ,) L, ",c',ę \ '1 

Weźmy dla pxzy'kładlu }akie- clrimaeje imper :aIWtyc'ZlIlych PolskI, i dząca raz [la dwa tyg.oduie, corillh le~Lemu ich pOW,<lta· 

I d k b l 110 t n.,u, z orga,mza..:jaaU! m",,t; ()oo 
g"olrolwie!k JlQ'zooO'Will!'ka p1'ze- prowokastoi'ÓW 'Wioj!nY. prasa n,a6'za pomilO'a ma- ru owa.na y a W. tA ~'.s. wymi, l'al': /JW ąZ1L ~;l.WOtl~ . I .' ". l I egz. Obecny tyg-odmk koble my!Sł1u i lolnictwa, tonlJącego Ludzie rad'Zieecy obchodzą ~m DIac~Jący,~n w _ 1C l cy PRZ;YT :\CIOŁKA" mial we, L~g" l(voie~, Z,:,Ch HI1. 
l10evve dro gi podiWyżISJz01hla wy-, wys)~ka.ch .zmle.r7.,a.]ą.c~c.jl do w m" a' rcu 'b'l'~' 1.8o~25~1 " eg~ J' hl' l "Ty!.;o IUu:;"e uho-ttzy v.·u-D~ień Prasy Bolszew'ekiej z ci d v" ~ . l ,. , . 
da.jI!l-ośd IlQ:a~y -- {lkaże się po mes!~lL~ wy ·aJ~lO·SCl pra ll'ora 'zowego na,k ładu. l'yg'od c 100m, "LOny w·. uzą Je-a.jltle 
'ZawISze, że dośw·wdczel/l.: a jego .:.c>Zueiem dumy, że jej boga- C"!r, o blmzellla }~{)"Z,t.ow. w.~as- n :k na.sie:i pa rtii "TRYB 0- tru,(ln(}S~i W.Zl'o..'Itu i J~t Ui' l1 

te doświadezenia. są p.rzykła- ny'ch produk<m. sp.eln~a rolę NA WOLNOŚCI" ma nakład z ml<· ,\'()SC.·ą !:XP.Lzeaa.ruzą U'U' 
s.popula'l'YlZowa:ne rz,ostały za dem j wzorem dla prasy bra- ~)r~anlZat~I'a, pokazu.te. ~o- u~w~':iej .nllic<na egzempla- S'zę .oli I.l s,.ę ~>oc:;,&W cy m_e-
pośrednj·cbwem pll:'.a,sy. Talk n.p. sW1a.d·cz,eD.la pa,Od{)Wlllko'W • . B: . I f ' . &lCZ.,lt&KWgO [;,piPx()]nego " o .. 
gazety p()'l)'arły i poniosły w tn-I:>h pa,rtJii komullljsJtycZ· pracy, racjoJJalizat,o-rów H·d. rz;, org:c1,~ .. 'UK li ,O~~'_~C~.1 [}\-()oy,u" - JU,' to pi.,,,,,, ",,,-

nych i roo()f!lticzyeh w kra- N:,eocemiou'e \łsllugi na"swmu uegh P.al tE 'b , ()~Ulll;'":I CZci Ji.SylU G:oJ'iKi, mog'k nl.e od· 
ma.sy iniejllitYiWę Alekisandra jaeh demokracji ludowej, życiu oddaje prasa 'po!ska T~R\NAŁY 'POOKOJ"YOI DE- czuć f<l<iOSCI, he.r:i n " .S I,\)a 

Oz>u·tJ<>ie:ha, Lidii Korab elm·<ko· &z.c.zycą g,ię OIThi tym, że za pn::ez pOP'r:la.ryzo,:,aJI~e l u- MOKRA.CJE LUD6vi~ Ą" _ 50. ? IV zes:tal\\'ienm l'l'a."y U,Jec 

wej, ill1Ż. KowaloiWa. i wielu n- p.()I.v>s~e<:hnu~.llle wlelkl<;h ?- ]66.975. nej do p rzeu·wojerlliej. 
poś.rednktwem nrasy l'adziec Z k R d ~_l. DY'C'h p1>'W'SIZechnie 'Z1llanych obe- " Sląg'UlęC Wl,ąZ u a Zl""",,:e l'e n ew q; upL.we os ~1g'n ęcia 

rolle m 'zi kraj;u radz eclcie'go. kiej płomienne, tchnące l,}raw go we w6zystkiclI dzi.edzi- A cza60'pisma dla dzieci ~ pTasy Qlle pr.e·sl:anlC'\Ją nam 
d« ' bolsze\"I'ek'e sło\"'o w nach życia- Prasa po·lska u- Do 1S3!} roku je<1noraz.oVv~' h " 

't '., l k ,SWleJ<t'C:\'o JeSizc.ze ",l'<Mv \\', 
Siła po:-a<Sy ,ra-dlzdeck.iej tkwi wuke o pokój doclera do lu- U()stęPluia milionom uazi liSI Jad 'W's.zy.sHt idh "'Z380- 'IQ;,OIl'e wypływają ze wz,ro.SGU za 
..' 1n" J}o:Z;Iladl~e knju budując.ego pi,sm wynos] 298 tys. A dziś d'an' ,no.ozeg·o b'uao'W"'11·C '""<., 7« -W Jej meil'OZf'""\\o-a ej WlęZ I z ilz.i praey w krajach ku,p'ta- k . . l d ... " SI' . t k t ~ " "n -~ 

OmUJIKOZm, J'ego U 'ZI J lcn WZl"O l on Pl"8!WLe r7N 1'0' - dań wabki o pokód na św, ecie, 
•• Uważam nazet~ %a swego narodem. Jest o<ua Ik:olelktyw II li:;,tycz;nych. że z&pala ono sukcesów, ich <ofiaa-ności w 1liiJe. To Slamo d'otyczy 'eza,w- My o tych ora,kach wemy. 

fJodzie1!/fl-ego towar:eysza i przy n:y-m tworem miHO<Ulf,v lud'z', serca milionów napełnia je pracy, !>O'z;]l'adlie ich prz.e:bo- pism dla młodzieży. NlejeriJnou{l'otnie p~salj Ulam o 
• • I _1." '-ot' y lila łamach gazet oz e 'Wla<l'ą w swe si~y mobliz.uJ'c gatych dO'świadr:ze~ na dro:- "re Cytry wska,z.ują n~ t 1 . . .. k . 
jaC'/Jellt' - pisał z cm;azJz ze- 1\1 O'r~ .., - : . dze budowy SOCJalIzmu. kto burzliwy l"{)zwOJ nd,szeJ tY~11 .czY' e Ulcy, n'eJed[lO, 'l'O~:;le 
.uo-roezneg{) święta P1'U$'JI do lą Slę SWY'IlI d.oSW1aoczemem, do wa.lki o 8oozęsLW1ł prZY-l ry jest oolem wysiłków na- pra,>y, który jest wyniki.em I mOW1.J. na Zebl'aJl'ach, że za 
,"akoJi ,.Da.1I68tail.skiei Praw-I SIWą. '\Vlied7:lł. swymi myślam:. szłość. rodu polskiego. Inaszego ogó1nego wzrostu. (Ci4u dalsZJI na stronie ~-tei) 
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N. Kondraszowa PRASA POLS" fi 

k ·'t", """W' ""'n"łT IllI c Z o r u i i 
.. J. .Y '.' -.. y (Ciąg dalszy ze str. 8) ball.'dziej tJi~ ,z IILmi 7.wi4iZać . Gazeta 'za "ladowa dziś 

Gazela c~ęst? zamieszcza 
W;'P omnlef1!U sta[)'ch 1'0_ 

botuików o Chlubnej przeszło_ 
śc,i fabryki. jak gdyby m6-
~ląC . tym samym: "Pamiętaj_ 
cIe: ze codz : enną -pracą wyko-
1Il~J e,n~y wskazanre LeI1ina, 
WIelki plan stalin{)wski. Tu, 
w naszych oddziałach, budo_ 
wano urządzenia dla Elek­
trowni Dnieprowsk'ej, dla ka_ 
nału im. Moskwy. Musimy 
w:ęc bronić honoru fabryki 
również i obecnie, kiedy wy­
l<onujemy zamów lenie dla 
wielkiej budowy stalin{)wskiej 
- dla Kana/u żeglowneg~ 
Wołga-D{) n", . 

MobiJi.zując masy do wwro_ 
wego wykonania legc zaszczyt­
nego zamówienia, gazela stara 
~';ę wyjaśnić robotnikom do_ 
niosłe znaczenie lej olbrzy­
miej budowli dla- g{)sp{)darki 

narodowej oraz rolę, jaką 

winna tu odegrać zaloga fa_ 
bryki "Dynamo". W tym celu 
gazeta zamieszcza liczne arty_ 
kuły, przeważnie pióra iniy­

' nierów fabrycznych, zaopatrw-
'newodpowiednie ilustracje i 
wykresy. 

Zało.ga fabryki "Dynamo" 
w pełni świadoma znacze<nria 
swej pracy, z entuzjazmem 
wykonuje Swe szczytne zada· 
n:a. Każda i'nicjatywa stacha' 
.nowska znaj!d.uje natychmia­
stowe poparcie gazety zakłado.­
wej, walczącej pod kierownic­
twem-organizacjj partyjnej o 
pomyślne wykonanie planu. 

Dnia 27 września r. ub. wy­
bitny frezer, ANATOL JER­

. GUNOW, który wykonywał w 
tym okresie do. 10 n-orm w 
ciągu ' zm;-any, wezwał na la" 
mach gazety całą załogę do 
przedterminowe'go wykonania 
zamówień dla wielkiej bu­
dowli. 

W następnym numerze gazel 
ta poświęciła jego wezwaniu 
artykuł w!1lęp.ny, pt.: "Z iskry 
rozgorzeje płQmień". , I rzeczy­
wiśt:'e, wezwanie napctkało we 
wszystk:ch oddziałach na żyW:! 
o-d,dźwięk, rokujący rozszerze­
n'e się wspÓłzawodnictwa na 
całą fabrykę. Wkrótce gazeta 
opublikowała pismo mini~lra 

przemysłu elektrycznego 
ZSRR, popieraJące inicjatywę 

Jergunowa. 

Gazeta zaczęła zam;eszczać 

wiadomości () nowych zobo­
wiązani,ach poszczególnych 
brygad, odcinków, oddziałów, 

lwn tro·ło wała ich wykonanie, 
uja wniałai ... {romagala usuwać 
wyłaniające' się trudności. Na 
pierwszej slron'cy zaczęły gię 

mały joot wcią.t k>Ollltakt prasy WaŹlIlą Jes-t :I'Z.ElC<Zą., aby sro, 

org tor z m'mi i 'Z ieh ,piI"Mą, te 'Za moa· wo drw]QowlI;lle lILie tylko d-oc.e­
ło jest jeszoze kJrytt~i i SMnO- rało do naJls'Ze'l's;ych wa:r~t~v 
krrytyik.i, ktÓTa pomaga wy'kry· na'szego ·s;p-olecze~r_~"Ya, ale a.b~ 

. wać i -usuwaĆ błędy, za mało prasa była nalezycIC c~ytaTI:l. 
O&r07~zaJą() n-akaideJ mu' p-ohudzania oueha ofatmości i wy;korzysrlana. ChodzI tu o 
trze lU-12 skraweczek me· pTzyMadem waliki i pracy pr-zo sys>tem?.tyczrne p,l'opa,gowan e Starzy robotnicy moskiewskiej fabryki "Dy­

naI?o" im. Kirowcł zachowali w . pamięci dzień 
7 hstopada 1921 !'Oku, kiedy fabrykę zwi.edził 
WŁODZIMIERZ LENIN. 

tarlu. 7J81oga ,ZlWISZczędz.i w 

ciągu ml~iąca poria.d 30 kg 

mela.lu, gazeta. nwłychmlast 

podała to obUczenIe, pod.Ju"e-

"Lenin powiedział nam wówczas: Więcej mo­
tm.·ów, towarzysze dynamowcy! Słowa te zapa­
miętałem na całe życie"'- pisze na łamach g~ 
zet y fabrycznej "Kirowiec", ślusarz Aleksan­
dro\\', który ma za sobą 30 lat pracy w fabryce. 

dou.jący'Ch loo'z,j '!l'8JSlze.g{) Illa'l'odu. czyteln:.ctwa ?rasy prze'z ,orga 
Z,wraea,li 'l1am uwagę czyrteIn . n,i'zaoje p~u·tYJIne, z,w ~llij(I.I, ~a­
ey i -o Drakach Wspos"ODle pi- wodowe lt:p . ~o-l:l~y czyteł,n.c· 
sM1ia acJ:!tylkuJ:Ó'W, w ich fOQ'm e, 'bwa mogą. byc l'ozme: ze-s,poło­
kitó.ra prrzecież w IlJpo8ób j-asny we c!Zy'ta;n.le g-a'~ert np. P?dcz:,s 
i -vro'l.umd.ały ffiUJsi pr'zemówć ptrz€'rw S1Wl~aJ1lorwY'ch, J'R·k to 

śla.jąc jedioocześuie, źe jedno do ka'Żldego Clzłowieka w Polsce. rpl'owad'zone .lei'3it w h~.l'tach "Za­
Plrws'a na'sza wak,zy o wsunięcie brze" i "P'olkój", u.mieSZ('han" 

procentowa zniŻ'ka k;osztów tych brakó<w, aby ' tym je;pi-ej n~jba'l'ózie.j :; Ulte'l'~sującyrch ar­
własnych p1'OdukeJl irJWolni ~Q-zmaw;ać (!; :masami. i·e~'?(!ze t~~k:u~órw w g8.b!otJkac~ śc ern-

ukazywać reportaże o prz{)­
downikach współzawodnictwa 
oraz ich J)01'trety, W artyku­
łach i felietOJlar.h gazeta kry· 
tyk,owała ludzi pracujących 

źle, hamUjącYCh ogólne szyb· 
kie tempo robół. OQ 

wiadani€ Strogcwej pl. "Kie' 
r{)wllik brygady Goł-owlczow", 

wychodząc z zał{)żenia, że za­
ł{)ga pcw,inna tak najlepiej 
J)01Jnać swych czołowych 

przedstawiclieli. Z opowiada-

esu_'" '!" _!!!!!S"f::W!!'-~_!!:l!! ' nych, nada-wail1le cl,G'kaw;icll 
fundusze, ~anowią.oe I'ÓWUo .~ W rft~u 1930 ~ ;fl'a,~mentórw ,Rl'tylk:ułór,.; pl''l e-z 
wartość u:rr.tądUń dla (tl)te- ii uft ~... ~' ,raodj{)węzły Zai]cl1ado,we ltd. 

li . il, l"'1'opalgow-anie czy'tellll i c'w,,-r. 
Ireeh śluz kalllału Wołga - ~ dZIenny nak.la~ wszyst- .I ptrasy '\vpłyne w poważlIlym . 
Don. I i Idch dzlieumkow 9\). 0.000 I~ ,s.tOipniill lila wzro,s:t fJw. ia<lOm. ości 

' i egzempla~y (na 32 milu. I; 1'ob-otn:iIkó<w, 'Ułatw ; im idopo· 
W1enotosp0s6bgaz0!la "Ki ': m~eszl{ańco~), ~' może jes.zcze lerpiej reali,z ow :J.~ 

rowlee" wYStępuje jako u- ~ Joonorazowy nakła.d l' zaaarn:a plalllll 6--letn ieg,0, krtó-w dziale techn;cznym gaze- nia dowiaduj'€my się, że słyn­
ny ncwato'r Golowiczow nale. ty, redagowanym przez człon-

ków fabrycznego (}ddzilllu ży do pok-olenia robotników 

miejętny ~tor i bojowy ~.il cf1sopism ,s,połeozno - po: ~i r .. e są korukuetlną trew ~ . na­
!!' lil.yoznyeh - 39.700 epem :' \Szycoh wy\s'.l"ków w cilzIele u' 

organłza.tor załogi .do walki rl plarzy, I . k' 
I cw,sopimn kulturalno- ~I tll'wa~~t p"O OJIUk" . rt d'~ radz:eckich, którzy, jeszcze 

jako młod7.iień.cy. zasiliti sz~ 
regi zało.gi fabrycznej w gro~­

nych latach wojny, tu wycho­
wali się ;i wyszko~ili. 

o rea1izacjęp1anów pafultwo ' oświa-towych _ 188.000 eg- ~ . a. 3. ~ !)()< Oj )e..'d· ZI, 
~ l \1 rna]Wa.zrIue)srzym za am cm 

wych. fi zemp arzy, I SJt;k' h . . l d • 

N a ł.amacll "Kirowea" z.naj-
duje też odbicie bogate 

"',i~lostronne życie fabryki. 
Mamy tu notatki o odczytach 
i referatach z dziedziny leori~ 

: ~'Jm1 d'la IWieci i ~ wsz~. l~ ~re-z~wycn u /1 
'J' młodzleiy - 5,13.000 egzem· ~I': 'IlZa

d 
sW-dleCJe, . a' ego I!-~!'o u. 

, l : . ·eey owan e wakzye w o· 
· p arzy. li brooie pokoju, demasil.HtwaĆ 
· W k 1951 : amerykańs:kich podżegaay ,. ro U ••• do D()Wej rzezi światowej i 

O.1tatni-o stachauow:ec GLA­

DUNOW oraz kierownik bry~ 
gady, KUŹNIECOW wezwali 
zatogę do wzmożen.ia walki o 
lI szczędzO\nie materlałów. W na­
stępnym numerze gazely uka-

i

1 
. . :i ich im.periaHstyczny-ch sIu-

· dZleDlll': nakład WS1:Ylłt- fi: gu.sów, socja.idemo)u'atYN-
marks,ist<Jwsk.o-lenlnQwskiej, 'O kich dZIenników wynosi n-ych i titows;.1.;ch zdrajców 

f: 6.000.~OO egzempla.l'Z"r (na klasy roDIJ>t;niezej - tego wy 
spotkaniach załogi z pisarza. li 25 mlln. mleszkaneow); .. " maga obro·na p~koju , tego 
mi, o nowośc~ach ' WYdawni- I:. jedJnorazowy nakła.d c-za- ~.' wymaga. zwyc\ęsrtwo pok oju. 

.: sopism gpoleczn~ - polity- l' W lnrteTesie na,rodu pols Lie-
czych i teatralnych, o k'ollcer- . cznych - 3901 !luO egzem· t . lI' I 

dd 
. ł :. <'" . '.' g-o i mepo( eglllsc i. 1"" ' ·sl., 

·0 Zla u mechull·.czr·lezo o plany , . !' I ' 1 " ~ lach z udz'-ałem artystów slo· ". ~. w nteres!e C'l'('-} l!:U,'() >.; ~1 

zał się apel załogi drugiego 

składanie zaoszczędzo.nych ma- t . czasopIsm kultu-ra!?-O - ~- ł - pJ'asa nll~lZa będ:;.ie n :~ dHl 
teriał6w na fundusz budów lecznych oraz czł-onków ze"po- t SWiatoWYCh - 963.5. 60 eg- l f(}~w!j?,ła nl<ch w .O!>I: oni~ po 

łu śW'etl' Dy " zemplarz.y, . . . ' kOJo u, Jeszcze ba l\'d'zlł~J '1' :\ 'G -, I>" ~talinowskl' ch. G"zeta ~t"Torzy- .J leowego " namo . dl d ' " - ~ ezas~~l.Sm . a ZleCI 1 cni ~woją watkę o jlo \';',j. 
ła stałą rubrykę: "Oszczędzać Lic1.lle artykuły 1 zdjęcia mó~ j, młodzle'.f.Y - 1.738.000 eg- • Tu'ka. jest wQ;la il ,~rod\l IlI; I,-

I
. zempla.rzy, . I skiego, taka je:lt wola wS";:yst 

cza.sop~m łiwliW:kicb - ł kich uczciwych lurl:zl II;\, eR-
206.500 eg'Le.IrlPlarzy, łym śwI-ec' e, tarki jC!!.(: ;;;'0-

, . prasa wieJska - 2.000.000 f wiąr:zek naszej . p. ra'sy, " . :~ .;.e.j 

WszechzWiązkowego Towarzy­
stwa Naukowego Energetyki, 
omówiono szczegółowo tech­
niczną stronę szybkościowych 

metod, stos'owanych z takim 
powodzeniem przez .Jerguno­
wa. Tak oto wykorzystała ga­
zeta wszystk;e środk,j popula· 
ryzacji tej do-nło~łej inicja t y-

wią o wzrastającym dobr,oby· 

cie l'Gbotników fabryki. 
wszędzie i na wszystkim", c· 

raz zaczęła ~stematycznieza. 

mieszczać artykuły o doświad- Dominuje jednak na łamach 
"K. irowca" lemat twórczejr raf czeniach na pclu oszczędności. 
dosnej pracy, która je!ft iród-

Gdy . w drugim oddrŁiaJ.e lem dobrobytu, źródłem szczę­
mechanicznym (J1b:ł;(!(l0ł10, że ścia ludzi radzieckich. 

, *"=l'S"l' , (. '''o . (. 

wy. I l\i ie~lawnej pamięcł Goebbels stosował żasad~, którq tax-ror-
Kiedy kiero-wnik brygady .mułował: im większe kłamstwo, tym prędzej w nie ludzie 

oddziału kotwic, WŁODZI- tlwlerzą· Stosował ją do tego stopnia wytrwale, że zrodziło się 
MIERZ GOLOWICZOW, zaini- z niej przysłowie: - "Kłamiesz jak Goebbels". Nie należy ne-

gować "zasług" jalde położył on w dziedzinie zrobienia z kłam­
cjIował walkę o harmol1{)gram stwa i oszczerstwa systemu, ale jest faktem niezaprzeczalnym. 
dobowy, gazeta zakład{)wa rów ~e dziś mu~iałby rumienić się ze wstydu, widząc do jaklch wy­
nież poparła tę inicjatywę. Za- zyn wznteswny został system kłamstw i oszczerstw przez amery-
mieści/a przede wszystkim IW/lskich podżegaczy wojennych. ' 

wyczerpujący artykuł GołQw~ Kłamią i szczują amerykańscy politycy. . 
Kłamią i szczują amerykańscy generałowie. 

łZOwa o nowej formie organi. 
zacj,j pracy wraz z odpowie<!-
nim schematem, n na,stępnie 

poświęciła tej sprawi~ artykuł 
wstępny. 

Wynikli nie dały na. s>1~bie 

długo cz~kaĆ. Całe oddziały 

fabrycrate pnystą.p'lły d4) 

Kłamią i szczują amerykańscy przywódcy związkowi. 
Kłamie i szczuje amerykański film i radio. 
Kłamie i szczuje amerykańska prasa reakcyjna, a wtóruJ' 

jej z większym lub mniejszym zacięciem prasa reakcyjna krajów 
kapitalistycznych. 

Przed kilku laty pisał dziennikarz amerykański Ralph lnger­
solt w artykule pt.' "Korespondenci niewypowiedzianej wojny". 
Obecnie większość amerykańskich dziennikarzy' - to nie obiek- , 
t!lwni obserwatorzy, lecz aktywne uczestnicy wojny". Prasa a· ' 
merykańska - pisał on dalej - nie otrzymuje od swych kores-

pracy według nowego ha.r- d t ' pO,n cn ow nic innego, jak propagandę wojenną, którą szerzy 
lllOIlogramu. Oddział ma- wsród narodu amerykańskiego". 
srz.yu, który dQ niedawna po- "Powiedz mi, kto jest właścicielem pisma do którego pisu­
zostaWał w tyle, stał się jesz, a powiem ci co piszesz." - w tych słowach znajduje się 

wytłumaczenie dłaczego reakcyjna prasa amerykańska, jak pi­
d2l!tęki tej innowaejj jednym salIngersoli, stała się aktywną uczestniczką zimnej wojny, którą 
z na.HePszych w f a.bry ce. imperialiści amerykańscy w przeciągu ostatnich lat systematycz 
Stawiając go za przyldarl, nie podgrzewali, doprowadzając do obecnego stanU napięcia w 
gazeta. zam'cśrHa artykuł stosunkach międzynarodowych , 

Wła,~cicielami 99 proc. prasy amerykańskiej są monopoliści. 
wstępny pt. "H:N"~n-ogram Bezpośrednio lub też pośrednio przy pomocy ogłoszeń spralt1u­
dobowy - w każdym oddzin ją kontrolę nad prasą, dyktują jej co, jak i kiedy ma pisać, 

Aolpodaż prasy znajduje się rÓ~'nież w rękach inonopolistów. 
Pismo bez ogłoszeń skazane jest na zagładę, a pismo wyraża­
jl,ice inne nrzek'mania niż przekonania monopolistów po prostu 
nie jest Iwlportowane. Historia prasy ameryilwiskiej obfituje 

le", jak również artykuł dy­
rektora I illnyc.h kierow~i~ 
czych prl,Joowników fabryki, 

którzy oXl\ówili szereg środ- w przyklady pism, które po krótkotrwalym żywocie znikały albo 
po prostu były wykupywane przez potężne koncerny .prasowe, ków, Z"luierza.jących de) lep­

szego Wylwrzyslauia mas:zyn 

i powierzchni produkcyjnej 
jako n:lezbędnego warunku 
p!"Zclścia na. harmQnllg.l'3lm 
dobowy. 

Wynik jt;st taki, że pra~a reakcyjna k~ajów ~c:pit~listycznyc~, 
a w p!erwszym rzędZIe prasa USA, Jest dz!s glowną bronr.ą 

podżegaczy wojennych. Czytelnik tej prasy jest dzień. po dniu 
systematycznie ogłupian.y, dzień po dniu systematycznie oszu­
kiwany. Każde kłamstwo, każdy sposób, każda forma jego po­
dania wydaje się dobra bandytom pióra i ich protektorom, gdy 
tylko chodzi o wciągnięcie w sieć kłamstwa jeszcze jednego 

'Gazeta 'drukuje też na człowieka. Zniekształcają prawdę, przemilczają ją, przekręcalI"! 
swych łamach obszerne opo-- [akty, mieszają kłamstwa z prawdą. 

egzempI~y. " l postępowej p'fur,;y '; wia:a, 
, Do dziennlkow l. (}zaso~ f dla której w,zorem .1 Iln:Y:' ·:a­
~pism pisze ponad 2O.0~0 kO: t dem je~rt prras'a Zwią~};n 
respondentów robotmeZ1) Radzlei:k.iego. 

c:~e~. .. .__ . '(" _" Bronisław Tl'ońsk! 

.~ .. 

)1, 
:J~ 

Pomyślne wykonanie powojennej pięciolatki w Związku Ra­
dzieckim zostałoprzernilczane przez większość prasy kapitalis. 
tycznej. Na temat wielkich budowli komunizmu prasa kapita­
listyczna podaje odpowiedniO ukoloryzowane wzmianki, zagubionll 
pomiędzy ogłoszeniami. O kolejnych obniżkach cen w Związku 
Radzieckim w ogóle nie wspomIna; nie wspomina również o 
osiqgnlęciachgospodarczych krajów demokracji ludowej, nato­
miast t~ czy inną trud.ność gospodarczą w naszych krajach, 
o k{órej sami piszemy i mówlmy - rozdmuchuje się do rozmia­
rów katastrof gospodarczych. 

Wszystkie kłamstwa preparowane są w odpowiednim sosie. 
!:Jezczeln.ie i ordynarnie z zachowanłem pozorów prawodopodo· 
bieńs/wa lub bez nich, ale zawsze oszczerczo i ktam/iwie, zaw­
sze z jednym celem pisze prasa wielkokapitalistyczna o wyda­
rzeniach międzynarodowych, o wydarzeniach wewnętrznych, o 
życiu w ZSRR i krajach demokracji ludowej. Celem tym jest 
przygotowanie wojny. 

W jakim kierunku idzie kłamstwo prasy imperialistyczne]'? 
Przede wszystkim pragnie ona wpoić w spolecze/Islwu krajów 
kapitalistycznych przekonanie, że Związek RadZiecki i kraj' 
demokracji ludowej zagrażają pokOjOWi, Prasa imperialistyoz­
na ze szczególną gorliw.pściq, uciekając się do wsz elkiego ro­
dzaju oszczerstw, głosi niemożliwo,~ć pokojowego wspó!ż!.'c i IJ 
dwóch systemów i wbrew faktom, wbrew licznym wypowiedz;o!71 
wzywódców Związku Radzieckiego t wierdzi, że Zwiqzek Ra­
dziecki stoi na ~taTlowisku niemożliwości pokojowej l~.'spóipracil . 
dwóch systemów. \ . M ieliśmy niedawno możność zobaczenia całej ohydy kłamstw 

prasy imperialistycznej w opisach Warszawskieg o /( Otigre­
su Obroliców Pokoju. Kongres, w którym brało udział k ilkadz ie­
siąt . duchownych, w którym brali udział członkowie naj różniej­
szych partii politycznych ' - prasa imperialistyczna nazywal« 
,.Kongresem komunistycznym". Pismacy imperialistyczni <AJ 

~wych kłamstwach poszli jednak jeszcze dalej. Nasze dzit;ci, 
zbierające autografy, nazwali "wygłodniałymi ofiarami ustroju 
komunistycznego, żebrzącymi za kawałkiem chleba". Naszą go­
ścinność nazywali .... prżekupywaniem" lub "rozpijaniem" dele­
gatów. A pismak z "Euening News", który usiłowal powetować 
sobie w Warszawie ' ograniczenia angielskie, miał bezczelno.~ć 
pisania o głodzie w Polsce. 

Władcy prasy imperialistyczne', zdają sobie sprawę z postę­
pującego naprzód procesu dewaluacji kłamstwa i oszczerstwa. 

Prasa, w której kłamstwo urosło do rozmiarów systemu, a 
niezdrowa sensacja spełnia rolę maszyny do ogłupiania, stanowi 
broń w rękach podpalaczy świata. I dlatego jednym z najważ­
niejszych zadań, stolących przed pragnącymi pokoju ludźmi, 
jest broń tę wytrącić, przez demaskowanie tych kłamstw, przez 
stałą codzienną walkę o to, by prawda zatriumfowała nad kłam-
~we~ ~ 

! l'reiruln. układ, 2.25 zł, poczt. 4.50 zł, komis 15 gr. kwart. llJ:~'i? _ zł, półrooz. 27 zł, roczna 5 4 zł. Prenumeratę przyjmuje PPR "Ruch" na konto PKO Nowiny R.::esZQwsk1e Nr 1.X '13763 

,/Now 111 ~esz"wskie" wydaje Robotnicza Spółdzieln1/l Wyda WnICza "Prasa" R~dakc.i 11 Rzeszów: ul. Gałęzowsklego 7 -Telefony: Red. NIlczelny 10·75, sekT, odpal\'. - 16.00 
dział gospollarczy partyjny - 15.54, dział kulturalny - 13.98, dZ lał korespondentów r obotniczo·('hłopskioh - 16-03 dział depeszow y, red: nocna - 10.17, (18.36). Oddział RSW 
"Prasa" I DZtal ogl<1szeń) - 18.56, Państw . Przedsięb. Kolportaż "Ruch" - 1880 - Reda ktor Naczelny przyjmuje od godz. 12 - 13, Sekretarz OdpowiedZ ialny od godz. 11 - 12. 
Oddziały: "Nowiny Przemyskie" Oddział Redakcji w Przemyślu, Plae na Bramie 12. tel. 350. "Nowiny Podkarpackie" - Oddzi a.ł Redakcji w Krośnie. ul. No-wQtki 6. tel. 229 
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Tygodniowy dodatek NOWIN RZESZOWSKICH 

DR. FRANCISZEK BŁOr\lSKI 
Przew. Woj. Kom. Obrońców PokoJu 

Ziemia · Rzeszowska przed Wielkim Plebiscytem 

K
aMy dzień, . zblitający 
nas do NarQdowegQ Ple­
biscytu Pok.oju j'efl 
dniem wielkiej powsze_ 
chnej mobilizacji całego 
społeczeństwa do wy tę­
żo'llej walki Q pokój i 
zwycięstwQ socjaliz.mu. 

P.od hasłem oo}owej, 2decydow a_ 
nej woli walki Q pokój ludu pol-

5kiego przeszły potężne tegQrQczne 
obchody pierws:oomajlowe, które z 
n iezmożoną siłą obwieściły a,nglo -
ameł'ykańsk,im p.odżegaczom do 
Ilowej wojny, iż naród pC'lgki, zwar · 
ly w szeregach narodowego fronlu , 
m ocny silą {)boz.u pokoju pod prz0. ­
w'odnictwem Związku Radzieckiego 
i chorążego pokoju tow. STALINA 
I wardo stoi na straży pa}{Qj u , 

wyraża wolę dzieci pol skich do o­
bwnien:a i utrwalC'llia pokojU. W 
powiecie Jarosław działa już 136 
,~ :lkolnych Komitetów Obrońców Po­
ko ju, w pow. Dęb ica - 117, w pow. 
Gor\lJice - IW, w po"". J llslo -
113 szkoJ!nycll kom:łelów OP. 

źródle,.. si'y 
PRIISY BOLJZEII'ICKIEJ 

WQlę obr{) ny pokoju naród polsk i 
zadokumentował wspaniałym czy· 
nem pierws2JOmalowym wznosząc 
ogromny wkład w pokoj,'we budo~\'­
n,jcŁwil Pool&ki Ludowej 1 poważnie 
pnyspieszając przedtermjnową re 
al.ilzacj'ę drugieg'O r{)rku planu 6-let­
niego. 

Ramje: w ramię z d,orosłym spo­
'sczeńs twem, szewką akcję uśw ; a­
damiającą w mieście i lIa w~ i prze­
prowadza młodzież , kt óra. s l"yorz~ła 
,, · lasną sekcję przy WOJewodzklm 
Kom itecie Obr{)ńców Pokoju, przy 
Powiatowych KQmitelach oraz na 
szczeblu gm:nnym i grom adzk,im. 
Ta młodzież dla klórej ::pra wa obro 
ny pokoju to sprawa w~l~ i ·0 s~ą 
Ja~ną , szczęśliwą przyszł o s ~, wyło lll-

maja - dzień uka'Zania s ' ę 
w roJkIu 1912 pieIr'Wotzego nu­
meru wa:zety "Prawda"­
obchodzony j.est pr,zez cały 
nail'ód raoo,ieclci jako doco·cz­
ue święto pra'Sy b oJ,srz;ew; 0-

K:iej. 
"Pra.wda" zał1o·żona :za cięż­

ko ·zapracQ.wane gros.ze Tobotm.iik6w, 
stała s i ę p ;smem, śmiaŁo wzywającym 
klasę robotniczą Rosji do smumu 
Ila bastiony calf&kięgo absolut:rzmu. 
Cala dzisiej'S2a prasa Związku Ra­
~leckiego jest godnym splKlkobier­
eą i kontynuaro!rem w,!>aniałych tra­
dycja gazet bolszewicltich z okresu 
przedrewolucyjnego "lMry" , 

"Br<lzoły", "Prawdy" - załOŻOllycll 

, 

niały zwyczaj wysyłania samodziel­
nyoh korespondencji do socJalistycz­
nych gazet". 

Później, w pracy "Co robić? " 
Leruin stwierdził, że "wśród najbar­
dziej zacofanych !robotników rozwi­
nęła się istna nam'iętm:o.ść , żeby "być 

drukowanym - slllachetna namięt­

ność". (W. Lenin. Dzieła Wybrane. 
"Książka i Wiedza" W-wa, 1949. Tom 
[, dr. 217). 

Guety bolsz.e\V!idtie zamieszczały 
ZBWS%& w wieLkiej ilości korespon­
dencje robotników. Dość powiedzieć, 
sa w 270 lI1urnera>ch ,,Prawdy", któ­
re ukazały się w latach 1913-1914, 
zamieszcwno !ponad 11.000 listów i 
kOT~on<lencji Tobotndków, czyli 

1J~1LiIłł l Sta.lin tw6 9-CY prasy radzieckiej. 

prZeli twocców paTltii bOlszewidtiej , 
Lenina i Stałina. 

P.l'as8 radziecka r6Żrni sią zasadni­
czo od pr2lSy bUlrŻ'UaZyjnej ze w~lę­
du na swój charakter, formy i me­
tody pracy. Prasa burżuazyjna jest 
dla rządzących klas wyzyskiwaczy 
:l:nstrumentem, kt6r-r służy do utrwa 
lenia ;ich władzy. W rękach bUl"Żua­
aji - pisał Lenin . - prasa jest Ila­
lrZędziem informacji i zabawy dla 
!bogaczy, narzędziem oszukiwania i 
tumanienia mas pracujących, na­
!rzędzrlem ujarzmienia narodu. · Te 
słowa Lenina stO'Sują się w całej 
:rozciągłości, !l'ównież do współczes­
~ej pracy burzuazyjnej, która za­
rtruwa świadomość ludu praciljące­
go, odwraca jego uwagę od naj­
ważniej s zych spraw politycznych i 
gospodarczych, ukrywa i wypacza 
:rzeczywistość. 

Prasa r adziecka jest w · najgłęb­
szym tego słowa znaczeniu prasą 
lUGo-wą: słu'ży ona ludowi, wyraża 
cele i zadan ia. 

Jest to prasa prawdziwie m aso­
w a s tanowiąca wyrazi śc ' e odbi­
cie' radz!eckiej demoluacji socj a­
[Istycznej, będąca doskon'~. m środ­
ikiern łącz.ności między partią bol­
lizewicką i narodem. W roku 1901 
towarzys z Stalin określił \V ten spo­
.ób zada nia bolszewi.ckiej gazety 

Brdzolll" : ..... naczelny obowiązek 
pisma, t.o być łak lajb!~żej masy ro­
botmiczej, micc lTIoznos~ ~t~łeg~ od­
dziaiywarua na ~ią, byc J~J św:ad~; 
mym i kierOWniczym osrodklem 
(J. Stalin . Dzieła, tom l, "Książka i 
Wiedza" , Wa,rs zawa 1949 L, str. 26.), 

Wspaniały przykład ta~iej ,,:,ięz i 
z szerok imi masami pracującymI da­
ły gazety bolszewickie. redagowane 
przC'lz Lenina i :"talina. - "l.skra" 
"BrdzOł a · ' . " l'r a':vda·, ~taraly SIę ~jo 
być jak na j wię.cej korespondento~ , 
r ekrutujqcych się spośród robotnI­
ków, działac2v pa,rtyjnych, sze;e­
gowych członków partii. W k{;n<:11 
ubiegłego wiek u. w r, 1899 L emn 
sygnalizował: ,;W7.powszechniający 
się wśród naszych roootników wspa 

przeciętnie przeszło 40 w jednYITl nu 
merze. 

Po Wielkiej Po,:dziernikowej Re-
wolucji Socja!; 'cznej udział mas 
ludowych w ch: : n ości prasy ra-
dzieckTiej nabra ł Jeszcze większego 
rozmachu. Szlachetna namiętność 
"być drukowanym" ogarnęła lI11ilio- , 
nv radzieckich luuzi pracy. 

Demokratycrny charakter prasy ra 
dzieckiej polega więc nie tylko na 
tym, że jest ona przeznaczona dla 
szerokich mas, lecz również na tym, 
że jest ona prasą samych mas. Fakt 
ten wyraża Slię naJdobitniej w ru­
chu korespondentów robotniczych 

i wiejSkiCh, którzy już w pierw­
szych latach władzy radzieckiej włą 
czyli się do grona współpracowni­
ków gazet. W tym okresie - okre­
s ie budownictwa socjalistycznego -
demaskowali oni w swoich kores­
pondenCjach machinac je wrogów kla 
sowych, krytykowali bez · .ogr ódek 
niedociągnięci a w pracy przedsię­
biorstw i ;instytucji, donosili o za­
cz.ątkach nowego życia . 

W miarę wzrostu i rozkwitu pań­
stwa socjalistycmego zmięniło się 
również oblicze aktywisty prasy 1'a­

dzieckdej. Obecni korespondenci ga 
ze t radz·eckich, w głÓW)l Cj mi er ze to 
stachanowcy przemysłu i rolnictwa, 
przeds tawiciele twórczej inteligen­

cj i, nowa torzy produkojj. Zm.ie­
niły s-ię również formy i~h u·działu 
w pracy gazet : obecnie prasa za­
mieszcza syst ematycznie artykuły 
przodowników produkcji, k tórzy z~ 
znajomością rzeczy opowiadają, VI 

jaki sposób osiągnęl i wys oką wydaj 
~10ŚĆ pracy, informują o swoich na'j­
nowszych metodach produkcyjnych. 

Komitet r:entralny WKP(b) stale 
j) l"zypomina pracownikom prasy ra­
rlzieckiej, że naj ważI?-iejszym wa­
runkiem podnoszenia poziomu ga­
zet jest przyciąganie szerolti~go ak­
tywu autorskiego. W uchwale z 1'. 

1945 o p.racy gazet . obwodowych 
"MQło:t", "WcliSIkaja KOlllAll!la" 

"Kurskaja Plrawda", Komitet Cen­
t ralny WKP(,b) polecił redakcjom 
gazet zorganizować stałą pracę z 
aktywem autorskim, zwoływać re­

. gulamie zebra!!llia poza-redakcyjnego 
aktywu automkiego w celu om<łwia­
nia paanów pracy redakcji, orga­
ni!liować zebrania czytelników, na któ 
rych redaktorzy będą W) glaszać re­
feraty o pracy danej ga.zety. 

Realizując tę dyrektywę KC 
WKP(b), Tooakcje gazet radziec­
kich stosują róine formy pracy 
z aktywem aU1<>'l'skim. Tak np. ga­
zeta "Leningtradzkaja Prawda" stwo 
rzyła we wszystkich większych 
przedsiębiorstwach Leningradu !pla 
cówki korespondentów, których 
zadaniem jest regularne dntormowa­
nie redakcji Q życiu przedsię­
biOO'stwa. Inne gazety or,ganizują 
stałą korespondencję ze swym ak­
tywem autorskim, dają mu o.kTe­
ślWle polecenia, wysyłają swe pla­
ny, udzdelają szczegółowych wskazó­
wek, jak 1 ·0 czym pisać. Niektóre 
redakcje gaQ:etorganizują t. zw. se­
minaria aktyWu autorskiego, na któ 
rych omaW1ia się różne formy iite­
rackie i rodzaje pisarstwa gazetowe­
go. Jeszcze inne uTządzają w:l.eczo­
ry twórcze z u<iziałem dziennikarzy 
i aktywu autorskiego. 

Szeroko stosuje się w prasie ra­
dzieckiej narady i konferencje za­
oczne. Tak np. ukazująca się w 
Komsmolsilru nad An1n.ro:-em gaze'ta 
"Stalinskij Komsom'olsk", zC)7'gall1i­
wwala lila swych łamach "kursy ko­
respondencyjne przodujących me­
tod pracy". Gazeta zamieszcza ar­
tykuły !l'obotników - stachanowców 
i pracowni'ków inżynieryjno - te­
chnkznych przedsiębiorstw Kom­
somolska, omawiające problemy 
podwyższenia wydaj:ności pracy. 
UkaZUjący się w Kamieńsku Ural­
skim (o·bwód świerdłowski) "Ka­
mieńskij Raboczij", w przedednju 
33 !rocznicy Rewolucji Październiko­
wej stworllył na swych łamach try­
ą,unę uczestników współzawodni~­
twa socjalistycznego ku uczczemu 
!rocznicy !l'ewolucji. 

J edJną z ·ważnych form więzi gazet 
radzieckich z masami pracującymi 
są listy do redakcji. W listach tych 
autorzy formułują rozma ite wnioski 
i <uwagi o pracy apaLatu państwo­
wego, wytykają błę6y i niedociągnię 
cia poszczególnych przedsiębiorstw, 
instytucji i pracowników. Partia do 
maga się od pracowników prasy 
szczególnie czujnego i uważnego sto 
sunku do listów i zażaleń ludzi pra-. 
c)'. 

W redakcjach gazet centralnych, 
republikańs<ltich, krajowych i ob­
wodowych istnieją specjalne działy 
listów czytelników. Część listów 
kie'ruje się do odpowiednich orga-
nizacji i ins,tytucji, aby przedsię­

w;;;ięły one odpowiednie kroki, przy 
czym redakcje domagają się odpo­
wiedzi, korespondują z autorami itd. 
Na 'Podstawie zawartego w listach 
materiału pisze si ę też kroniki z ży-
cia przedsiębiorstw, felietony, ro-
bi się k arykatury. Każda gaz"h 
pro..-; adzi rubrykę: "Listów do re­
dakcji". Niektóre gazety systema­
tycznie zamieszczają w rubryce ,,51a 
dami nieopubHkowanych materia­
łów" anformacje o krokach, jakie 
zostały przedSięwzięte w odpowiedzi 
na wnioski i skargi autorów listów. 

Utrzymując stałą ścisłą więź z na­
rodem, prasa radziecka służy wiel-
kiej spTawie pa,rtii Lenina 
Stalina, sprawie k<lmu'l1i zmu. Pra­
sa ta krzewi w masach p'l'acujących 
szlachetne uczucia patriotyzmu ra­
dzieckiego i dumy narodowej , za­
grzewa je do walki o d/ł'lszy wzrost 
i rozkwit pierwszego państwa socja-
listycmego. . 

B ojowniczki o poTcój - kobiety wsi po~rze~zowsTd'ej podczas mailif estacii 
1-szo 'mo,Jowe}. 

W tej wielkiej · mobili zacji twór­
czych s! ł pokoju masy rze~'Zowskiego 
sp0łeczel1s twa w czynie pi·e,rwszorma 
jQwym przysporzyły nadplano:v.ej 
pr>odukcji wartości pOllad 12 mIl;lI. 
zlotych. 

Re'alizacja zobowiązań podję-
Iych na cześć Swięta Pracy prze­
biegała w atmos,ferze wytężonej 'wal­
ki o pokój!, w atmosferze pełne j 
świadomości rorbotnik6w, chłopów , 
;nte li,gencji pracującej mężczyzn . 
kobiet i młodzi eży, że ich produk­
cyjny wysiłek służy sprawie pokQju, 
że p oprzedza wielkie, hisl(}ryczne 
wydal'zenie - Narodowy Plebiscyt 
Pokoju. 
Ogl'omną doniosłość tego plebi~cy­

tu W pełni rozumie społeczeństwo 
Ziemi Rzeszowskiej. które wraz z 
c1lłym narodem polskim i wszystki­
mi uczci wymi, miłującymi pokój 
ludżmi całego świata domaga sifl 
zawarcia paktu pokoju pomiędzy 
pięcioma wielkimi mocarstwami -
paktu który :zni weczy imperialisty­
czne kt1{)wania woJenne. Społeczeń­
stwo Z:,emi Rzeszow;,;kie j, która 

Włodzież rzeszowska wnosi swój chlub 
ny wkład w walkę o pollói, w szeregach 

"SP" budując Nową Hul( 

lak okr<Jpn:e ucierpiała w czasie o­
s tatniej wojny od niszczyci elsk 'ch 
h ord h i,t]er owskich, gromk im gło­
~em woła : położyć kres uzbra jani u 
N ,0miec Zacho dnich! 
Społeczeńst wo rzeszowskie, sta-

j ą c masowo w "zerega('h Dbrońc6w 
pokoju, man 'festuje swą ,'"I ,d s'rn{', ś ć 
z uchwałami Swiatowej Rady Polw ­
lu i wykazuj e pełną g{Jtowość pod­
pisania karły Narodowego Ple'biscy­
tu Pokoj'u. 

W ;,dk.i. 8[;:Q'W ohrol.ców p,oko­
Ju, kfóry bz-ał CZYflllY ud:zia l w ur­
g:m-rj){~wan. 11 ~hdl:: <lów picr ws'w­
m,:jo:).wych, przep.row:;;-.h , l w 011łym 

wuJewód'Ztwie 1.547 masówek, mo­
bili~n.iących 5'p",łeezp.ils,two do 
plebis.cy!u. Odbyły s·[ę ~emiJlal'ia 
dla agitatorów na s<zcreblu p1)­
""illitu, obejmuj'le 2.350 p,relegentów_ 
W pr.zYg.olowan'u dQ pleb:scy­
tu bio'i"'<ł crŁyuny udział &rga.niza­
oje ma&Dwe: Zwiąa;!,d Zawod.owe, 
Liga I{obi.el, ZMP, ZSCh, Zwlą.2:ek 
jJl}jvwui,l,ów o Wohwgć i U(>mo­
kra.c;Pę ~ hme. \IV gminach, mia­
shwh i miasteczkach odbywają sil;) 
IiC;':.1le seminaria d ;'.(i !ill:ływu ltO­
m !,le-tów O,bl'O llCÓW pfl!WjU. 

W ś ~ad za nimi idzi e młodzież 
szkoln a. która w szeregach szkol­
nych komitetów ()'br.:>ńców pokojU 

la Już wielu płomiennych agi l,a to­
l' ÓW poko ju jak ZMP-ówkę JU LIĘ 
FELISZAK:· Jetóra przygotowuje do 
plebiscytu· społeczeństwu Brzezów~ 
(pow. Jasło), jak HENRYKA TY­
:,rOCZKO z Kidałow :c (pow. Jaro­
:ław), jaJe J. POTOCZNEGO z Ł;;b­
lIa (pow. Brzozów) i wlelu, Wielu 
innych. 

P rzed kQmitetami obrońców. po­
k{)ju stają obecnie ogromn:e do 

n ;·(}słe zadania dotarcia z pracą u­
świadamiaJącą do mieszkailców 
wszys tkich miasteczek ! gromad. W 
dni;:ch 14 15 i 16 bm. ag:latorzy po­
koju udadzą się do wszystkich mie­
szkańców swego terenu, przeprQ­
wa'dzając na miejscu akcję uświa­
damiającą, r<Jzdając kartki p!e? l­
scyrtorwe, i,nfarmnją.c m · 85'Z:1;:5r.C0W· 

swego rejonu o dll'U i godz: n; e roZ­
p.oczęcia plebiscytu ·oraz /) mlel~~u 
lokalu pl:8Ibiscytow ego. Wi elkle 
przedplebiscytowe m a,ówk i od­
będą się na zakJadach pracy, 

JJUi:li 'WIkrótce do drzwi mi .eszkańców 
7lietni rzeszowskiej zapnka "ag·.tator 
pokoju, wręczając im kartę Pleb!_ 
scytu PQ·koju. Rzeszowscy ro botnI­
cy, chłopi i inteligencja całą swoją 
pracą przy warsztac 'e, na rol i, w 
biurze dają codziennie d owody swe­
go um;łowallia Pob'ki Ludowej, po­
ko ju i wolności. 

Podpisując w ubiegłym r{Jku A­
pel Sztokholmski, wytrąc i \· śmy broń 

atomową z morderczych rąk a n­
gID - ameryKańskich agresorów. Od­
dając odzież i zabawki swych dz'. 
ci dla dzieci koreallskich; dal':śmy 

dowód swej milości dla ludu koreań 
sk iego - ludu br.oniącego nie tylko 
swego pokoju i WQlności. ale pokoju 
,I wol~ośc: całego św:ata. 

Podpi, 'iąc kartę w,ielkiego Plebi_ 
scytu· Pokoju, dołączymy ~'wój głos 

d'o głosów setek mili'onów obrońców 
pok,oju we Francj·i, w Zw iązku Ra­
dzieckim , w Chinach Ludowych, w 
Czechosł.owacji, w Belgii. w Anglii 
i w Niemczech, do głosu, który po-

wszechnym żądan:em zawarcia -
niweozącego knowania wojenne 
paik1Ju pokQju mię-dzy !P'ięc :'oma wiel­
ki,mi moca'rS'twami, unicestrwi ludo­
bójczo knowania wo jenne amery­
kań skich i angiel"kjch bankierów. 

Podpisując wielId Apel Po­

Iroju poleżymy podwaliny pod 
zwyc~ęshvo trwałego pokaju. 
spełniając wskazania wielkie­
go chorążego pokoju świato­
wego JÓZEFA STALINA, iż 

"Pokój bę<kie zachowany i u­
tnvalony, jeżeli narody ujmą 

w svve ręce sprawę zachowa­
nia pokoju i będą bronily jej 
do końca". 

Dla szczęścia naszej Ojczy­
zny, dla szczęścia swych re­
uzhl apel Św;'d.owej Rady Po 
koju podpiszemy wszyscy.. _.~ 
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"Prasa iesł naisilniei­
szym orężem, przy 
pomoc V kt6rego par­
tia rozmawia z klasą 
robotniczą codzien­
nie, co godzinę, swo­
im, właściwym sobie 
;ęzvkiem. Dla zQd%ier­
żgnięcia mCI ideo­
wych między pudią, 
a klasą rob.;>łniezą 
nie ma w przyrodzie 
innych środków? in .. 
nego równie elasłyc:;t .. 
nego cspat'.:tiłu". 

J. STAliN 

Kórespondenł 
'W \valce O pokój 

Shni slaw IvIajcher ś1'edni01'olnu 
clu'op ;;1' Stobielnej hti w r. 1947 zo­
stnje korespondentem Pi"aSU part·l/j. 
nej i ludowej. W swej p1"(I,(;1I wykazu. 
.ie ()n dnżą akt,!/wnośći śmiało k1-ytu­
kuje wl·O.r;a klasowego, który VI'ze 
8zk(l.(/za WSi w walce o nowe obli-
cze. 

- [{oiiłlu kOl·e.spondent chłopski -
mó-wi St. Mujche1' - musi pahnięt4ć, 
i e spełnia wielką i zaszc%1Jł,ną /U'ltkcif 
bojownika ogólnonarodoW6J/o IrOf&tw. 
!.I/u/hi o 1,.t I1Ov)enie .~wiatrJwe.go p<>ko­
ju i P)'zedter'minowe wykonanie pk.­
flU 6-le/liiego. 

J(ol'espondent IJhłop~1H musi "1/6 
cl1c.,iny na każd]! man.ewr wro.Qa 'clIJ,­
!;owego przez demaskowanie gO ' n.a 
łll.;i;ach prasy winien pomagać pn:LCU­
jC!ćym chłopom g'alczyć przeciwku 
bO.l/aczom i wyzyskiwaczom wiejskim. 

PI'zilklacly czujności naszych kM'es-
7>MI'!entJw widzieliśmy tu ozasie ta­
kich akc.it jak Bkup z~oża,~qntrak­
tacja, i-oli/.iiI' czy' też wiosenna akcja ' 
,i·e1Ona,. Śmi{l./o izdeciJdowani~" wy· 
kazywali orvj w swych koreMJonden· 
cjach 1Oro.ąą i podstępną działalność 
k!!luct wa co mobilizowało szerokie ma 
sy d/.!ops!.:ie do walk·i o w·ykono,nie 
phc itów .gospodarczych. 

l( o)"e,~ pondent chłopski - to wY8U. 

tI· !ęta plalJólvka frontu walki klasowe.i 
która slużll sprawie walki o ·lep· 
szu by t dla narodu. 

;vloja rola, móu;i Stanwlaw Maj- · 
cher nie oYl'anicza się tylko do 8antt.j 
k;·,ljtyki. Staram się p(}k/1,Z1/'UJlL6 )W.O­

dująCYCh lndzi tv ?nojei 'IIlM, kt6rtl" 
. w c(}dri.en1ttJj wallJtJ tW<1'N;1ł n.t>we . wt>l­
tleży'lJi4J od wY%ysku i zaćofrini-a. 

Zapoznawać się :ea ponwcq czaso­
pism z osiągnięciami naszych spól- . 
d. ·elnii wyka:mjąc wuższość .I/OSpo. 
daj'ki zespołowej nad indywidualną 

K01'espon<lent winien stać sil} anita .. 

torem nowych form gospodal·owania.. 

które są jed1fYl4 drogą pracującyc1t 

chłop'ówdo ' zerwania z nędzą i uci«· 

kiem. 

Jako k01'espondent dolo:t~ wszelkićh 

• tan:iń , by w nas::ej wsi jaknajpre~ 

dzej .powstała spółdzielnia ·p1"od1tkcJ/.i­

na a do.§wictdczetiia innych korespon· 

dentów ' będziemy " 8ięsta1"ali ?Uyko· 

rzystać w St.obiernej w jak I/ui·szer­
,zym za·kres·ie. 

n ••• naczelnym obo!'" 
wiązkiem pisma jest 
..;... być najbliżej masy 
robotniczej, mieć 
możność -stałego 
oddziaływania na 
nią i być jeiświ~ .. 
domym i k.ierowm­
czym ośrodkiem". 

J. STALIN 

Korespondenci robotniczo - chłopscy 
. ~ 

nar.zęd,zia kw poi'iaiia­
dających, & ill1!stJruanentu 
rod'Zimych i obcych ka.-

pitalistów używanego 
[}l'Zecilw .11lld.0IWti., prasa 
po1s!ka p11Zeki8'ZJtałciła Sił 
w a'ktywmego uczesr1mika 

walki mas pracujących o budowni­
dwo socjalistyczne i pok6j. 

Przez kiJlikUlna.s.to,ty'S'ięeZllu~ mw'Zę 

ko.respb<ntde-ntów r·obOOniezyeh i chrop 

skich, przez setki tYlsięcy Hs!t&w, 
l"tóre napływają do na.szyW.t gazeJt i 
tygodnków, prasa poLska wiąże się 
ściśle z masami, ma TI1(}:lmOŚĆ słyflze­
nia .~ r{)zum:enia gio",'!! ll'UH;. 

L6l1.]U i StaLn uczą, że dZiennika­
rze winni pOf:Jv,r:"C!\~ baczlllą Urw'lgę 
listom tudz~ pracy, zamies:cczać je na 
lama{;'h [>rR'sy, n)'Zsze1'z ".ć cora'z b",r­
d:>: i ej a:kityw kOJ]:eg'pondem,t&w. " ... ga ­
zeta bęcke żywa i p{)wi-<l'za.na z ży· 
ciem - pis-ał Leni·n - g-dy na pi~tkę 
ki erują.~ye<h i sta le p.iszących lIiJtera­
tów będzie p ;ęduset, a na<wet pięć 
ty;s~ęcy pra(;owJ1.i'ków -- nie litera­
t6v/'a 

Listy Cizyte1n:hków -bo oŻywc.z.e 

i uiewyx:zerp-a'lle ź<ródfu n,owy'Ch myśli 
cenmY'ch rzeczO'Wy>eih wniosk&w, Gaj" ... 
ty CIerpią 'Z tego :t.ródł.atemlllty a. 
t U<alme dla rl>bo!m!Lk&w, chro,pów i 11-

nzęÓll:Ik:&w, tematy dotyozlłC& ieh ży' 

WlOibnJ'Ch lin.te:rel.'łÓ'\V. 

Publllkow<aJnie WlS'Zy,sit!kkh na.d.chQ. 
d>zącyc.'I d<l redakcji 1i,stów, jest 
l'IHCIS oc'zyrWlilsta, niemomiwa. Nie 0-
JIIl8GIIa 110 bY'llajmniej, że l.isty nie­
ąpu.'bnrowal!1e uehOOl1.ą Ui\V'a.gi. Poz'O­
;,taJą bez ° cj.p ° w ied,z i. Redakcje kie­
ro~ je do odpowiedn1.i.chocrtganjzacj.i 
paMW'Owych i pa.rtY'j1nych z wnios­
kiem o spiI'Mvd1zenie i wyj.wŚI1l 'en.ie 
P!rzyrtooz·onych w kQ.re'S:poruiWlcj~ 
faktów. 

Dzi~ki temu powiąlzaniu z~od'l1i. 
z ,założeniami Lenina, a.t&je .. ił Q.Jla 
!.:olekiywmym !)ropaga.torem, a.gitat<>­

rem i orga·n iJza,torem mM. 

Z tego względu prasa i .znac'Zenie 
g<lizety zaleŻlJle jest od iJ."~7J1mdowy 
sieci Jrorespo:n.dejlltóV\T Tobotmicl.j"Ch i 

.. {lbło,pskich, którYch rola w walce o 
realii'zac~ plalJllU 6-1etn:ego i lltrwale--" 
nIe pOlk-oju staje się oz Wdym dniem 
cora'Z więk6'Za. 

W'Z-orem dla nas praey s kOl"e!!I~n­
demtami jest praK radlziecka. 

Wcał'ej d~iałalno()'śei p1"IIlSY ra~lz.iec­
kiej odg'l"YTwaJą ~ezegó1n : e dooiosłą 
rolę lroroopOlnden<:i robobndczy i wiej.s 
cy, któ:rny p.o>puua'l'Y'Wj.ą P'l"Zodwjące 
doświ3ldC'zenia soojali~tymmego bu· 
dmvmiollwa, śmiało lcryty1lrują niedo~ 
cią@ltięCJia i błędy. Red.aJkcja gazety 
"Trud" po'sia-da setJkil!tałych kOTe-

!tanial l: dm.ma lir Polsce zwy­
czaJ udzielania sobie drogą pi­
sanych koruflondencji - wlado 
mo~ci o wypadkach i zdarzeniach 
zaulllch w r6żnych cz,~ciach 
,~raJu) a czasem i zagranicą. Pi­
san.e zcu.lJczaj przez księży Je-

. ;lUitÓW lub pi/arów koresponden-
" je te za doAt UlI/laką opłatą "a bonowa­
UH magnaci I IJurmistrzowle większych 
'n/ast. 

Czytano j. chciwie, przepisywano, nie 
rzadko komentując lub zmlenia/ąc tekst 
l'ierwotny wIdług własnych upodobal' 
i gust6w.A Ż' Ul takich korespondqn 
cjach' pisanych i "de priuatus" poploi­
kować można było, cieszyły si? one pl}­
;;:odzenietni w latach późniejszych 

1<ozwijajqca się s.duha drukarslw 
umożiiwiła pojawienie się ' ulotnych 
{jism drulwwanych. 

Trzeba · przypomniee, że Polska Jas! 
pierwszym z krajów . słowiańskich, a 
trzecim w Europie, w którym wprowa­
dzono szlukę drukarską. Nowym kro · 
/.:iem naprzód w rozwoju wymianv j",­
j'crmacji było ukazanie fi, za Cla.sO[~ 
Stefana Batorego takich korespondencJI 
drukiem. Te pisma ulotM o nazwach 
"LlC."JTY"", .. NUWJNY"", "J<l:.LACJt;", 
.,A WIZY". "OPISY" - stanowią wstf.:] 
do powstania właściwego dzienni/ull'-

.. stwa polskiego, wypełniając .w jego hi 
starii okres przedmerkuryousz.owski. Po 
dobny okre>i "ząbkowania" przechodzila 
prasa w ogóle, a z pism "ulotnych" na! 

':~ ięcej rozgłosu, przedruków, tlumaczcn 
rincze/wł się w roku 1493 list l(o{um/;o 
Ci ar/hyclu No .. ~.'e[.{() Swiaia. 

r..'ajs!arsze ;;.' Polsce "Nowiny" po 
.' c;!:od.?a. z roku 1557. Druk ten zawiera 
S har!. Pelnycharakterysfyczn.y d iet 
tych czasów i druków - tytuł brzmi: 

spondet!itów robo~ica;yoh i wiej~ich. 
IN :N)ik,u u.b.iegłyan wielu z nioh przy­
s1'ał;o po 15 -20 lIstów. Nielm.ón;y 
są ko-TeSipOooenrtamiod przeszło 30 
lat. 

W lii!slt9.ch !lwyc,h radzieccy Iudz i e 
pracy ż:rW<I re&gują. na rMme wyda· 
rzenia WE!V\'l!lęUrl.llJ.$ i międzYlllacl'oolowe. 
L"lrly m&w:ą o do&w:iad:ozeniaeh sta 
<JhMHlWCÓ<".v, () dążeniu do Zl\vi f5k;sze­
/lia wy<lSljnoki p!'acy, do polerpo~en~:t 
ja/ko-ści 'ProdruJ1oojli., do SlP'ovUilan'YZOYi:1 
nia p.r.z·oflujących metod P'l"acy H·p., 
k:rytY'k'l1ją. ~iedołę7m.yoh kier{)Wlll:l,óo;\, 

; bi:uTo'k~a,t{>'W. 

'l'Teść 11sww je&t nader l'&Żillol'o,QTl9._ 
Mają one jedalalk Wi>'PMną cechę: jest 
nią, głębIOka wiM"a lTI\1'S p!l"acuj~ych 

turę . starzy l'ohotmicy pl'ag.nęhby ll­

trzymywać więź z załogą. Ich zaiu ' 
teres'O'Wanie Sipil" a'\v a m : fab:ry:ki n i e 
słałxnie. Wydaje się wskazfl-ue, aby 
uie zrywano li nimi kontaktu, aby 
r"dlzo,no ~ię z nimi w różuyc}l op,':: 
wach". 

List wywołał oddźwięk w wielu 
pr~g.ię.bi,orstwach ICiJruZ eckich, '[:l.,k 
np. auool' jednego z l'atÓIW pi1sa.ł, ic 
ol'ganizaoje zwiąZlkoW8 za.głębi węgl I) 
lVy~h Gruzji " ... s>tara:ją. s.ię zrob'ć 
\V~ zY'stJk.<I, aby pJ:.zed!siawiciele :>tal'e:i 
&,:wa:~d-ii roboimilków ezu1i, że l.ch wit; . 
lolebl1ie do,§wia-dczema i 'Praca są ce­
n i,lji).ę i. sza.nowarne". 

'Pra,5·a ra.dz·ecb jesct WZ01'81111 dla 
CMej. p'o·stępowej pa'a,sy śwatR. Obec 
nie pro.'sa w krajac'h demokTacji b · 

N~l"ada korespondentów w Sta,lowfJj Wo~. 

w ,srwą wła,dzę rad:ziec<ką" patriotyc,z­
na tIrooka o ilJlteresy swego g'ocjali­
.!tyozonego pa ń.stwa, p1rftglll . ani 6, a.by 
e>zrowi eIk radz-iecikrl. g:f;ał 1l'1ę jes!zez~ 
bogatszy, a ŻytCię - jesz.c,;e pję'km; ej­
sz-e. 

W jedm.ym ~ Jlumerów np_ galZet-a 
"Trud" zamieściła 1~~ otwa.rty gru­
py s.tacha'Ilorwców d'() milni.&1:il"la prM'JillY 
sł1u buid{)wy maszy.n lmd1>wla.nyc:h i 
dirog<l'WYCh, S. Fom1llla. Robotnicy pi­
.taili o pe<wlllyeh de<fma.ch w maszy­
nach, p1"-odIu!kowamych przez fabrytkę 

Jna.S'Zyn dlrogo.wy.ch. P'O IlpływQ~ 10 
dnJ. O'lH.libliHrow&nj). o<!.powied'.t m in i. 

!litra, stWlierd?;aj~ą, te pt'fZytoozone 
faacty odjpowiadają rzeooywiJStoki i 

OOn08'zą.oą o kIrockach podjętych w 0'-
11i uSlUlllJi~ ia błędów. 

"L,.t o,twarly SJtaohail1O<WCów - pi­
sał' mLn. FomJIJl - był wa7mym kro­
kiem M dJrodlZ6 aaci.eśn:alJliia więz.i 
mnędlZY fabryklła kOlI1;sumentami. 
Ptrzyczyn: się to niewQJ1lp1.wie do dal­
S'zego poleps'zen ia. jalk(}ści maB~yn 
dirogo wych". 

Sta.cha.JlOwcy fabrylki parowozów 
im.,,R6W'01\llCłji PaźooeI1llilk-owej" w 
WOTOszyłO'Wg'1"ac1Jie lUIIPiJsa1i w Hele 
d~ redakcji. . 

"W fa:bryce l!1as:zej pracują ()od dzie 
siąlbków lat zasłużeni weterani, któ­
rzy poświęcajlł wszystkie !idy fabry­
ce, wyoh-o:waniu mł<ldego poko,lenia 
l'obotm:1{ów. P!r:tech()~ą.e na. emery-

dowej, które Wkroczyły n.a. d,rogą 
S>QoJali'ZlllIU CiZerrp<ie 'oM de z ehl'l.lbmych 
tradycji pra;sy raAizieclciej, ko-rzys.ta 
z o~hrzY'Il1 :c<h d.(}śv,rind::-zeń j~j d;zicj· . 
l;aJ,no&el. pJ.'op.agaM.-owe.i. agi<taeyjne;j 

i OO"'gani~acyjli1ej. 

Poe-M!lt~k pracy Iruliszej galZety I 
kor&!JJpondeJn.ta.mi nie j-em OO1egły. 

Dalał kioresrpondent&w :ro;bow.icr.lych. j 
MłOipsQcieh powstał l!!)k!tyczm.:e w !'Ok 
po ZałOŻ9rlDu pi1ll.llla tj. w pa:Mz :emi­

ku 1950 r. W tym czasie liezba k()ll"es· 
pondent&w wynfrśiła 81 o.sób, z ko-ń · 
um. roku byh) ich 215, w dwa mie­
SiQIC8 pMm'ej 284, a obecnie mamy 
riOO koTeBIpOO1dentów. 

8rosownie do wm"O&tu. l;ozIby ko· 

respoodentów i podJlliesieItia znacu­
nia ga·~et1) lZlWi.ękazyła się również 

l:e1:ba uBlPłYW'ają.eyeh lrorespo.nden· 
cji i ~i'Sltów, kltóryeh w lri;y-cz.niu br. 
()ttzymaliśmy 922, a o-bec.nie d.oota.jv 
my . ~ OIkoło 1800 mi881ęm.mi .. 

Wzrost znaczenia 
korespondentów 

W~po-lni!liany>elh wY'źej klika liczb 
jest atajwyanQWln:ejs-zym dowodem 
I'OIZW<lju i pracy dziaru kores.pond.en­
Łów, kt&ry l'(}ŚI!.ie i przybiera na zmli­
ea:eniu.. W dużej mierze do podnies' e 

IJ źró 
~/IIowiny, które się między cesarzem 
(I papieżem przy zamku nazwanym Be­
lliano we Włoszech tymi czasy staiy. 
O nowym a dziwnym porażeniu Tur­
ków od zdobycia miasta sławnego 
Quintinum". XVII - 56. 

Istnieje prawdopodobieństwo, że 
tego typu druków ' było znacznie wię­
cej. Nikt ich Jednak nie gromadZII 
i mogly, niestety całkowicie za­
ginąć. Byly to pisma dorywczo 
drukowane; a zatem; mówiąc wspór· 
cZI!anym stylem "jednodniówki". Tylko 
w "Nowinach $wieżych z Niemiec" z 
raku 1632 znajdujemy dopisek "co się 
potem jeszcze będzie działo oznaml 
się". Wskazuje to na pewien zamiesz­
czony, choć n/ezrealizowany plan wy­
dawniczy. Takim właśnie reg~tarnym 
zaplanowanym, w ustalonych okresach 
wychodzącym, wydawnictwem był do 
piero "MERKURYUSZ POLSKI" z ro­
ku 1661. 

Rok 166/ był pierwszym rokiem od­
budowy zniszczonego "ootopem" krajU 
"Polska była zniszczona - dziki wró.(~ 
Szwed, Oradenburczyk, S iedmiogrodzi(J 
nie, Wołosi, innl palili, grabili, trato­
wali wszędzie pustkowie zostawiając '­
dwory w popiolach, zamki spalone w 
gruzach, jak straszydła stały, miastu 
iak otwarte groby. Zator śmierci drzww 
mi l oknami wpadł do prostych chalup 
,vieśniaczych". 

Niepowodzenia i klęski osłabiiy na · 
ród moralnie i materialnie, zaćmiły Je­
go myśl polityczną, Machina państwo­
iW, nieprzebudowana odpowiednio au 
nowych potrzeb . utraciła sprawmosc 
(Izialania. Klęski krajowe budziły jed 
nalz umysły trzeźwiejsze i dalej pll' 
tnlJClł fIOI prZllułoŚć. 

Do !Zeregu takich ludzi nałeży Z(j­

liczyć również JANA ALEKSANDRA 
CiORCZYNA, redaktora, wydawcf i dru· 
karza "Merkuryusza", który 

"nmyślU Wlieku terażnteJsżego 
wiadomości. przykładem obcycb 
narodów, 00 tydzień do druku 
podawać 'y ile zdolność ... zniesde 
iJUformować d08kOlJlale. 00 sl~ 
godnąo wiedzenia tak w oy-
6Zyźnie. ia.ko i po świecie wsr;y8ł 
kim... dziei.e". 
Przytem zdawał ,obie Qorczyn spra­

reI' ze znaczenia jakie dla odbudoG.'Y 
i utrwalenia państwowości może mieć 
jego pismo. Pisze Q tern wyraŹllie m; 

numerze pierwszym "Merkuryuua": 

,,Historya starych nazbyt y nie 
pamiętnych wieków nie iest d-o 
tego tak skutooz.na, iako tych, 
które lłl8.m 88. bli1Jsze. Insze bo­
wiem czasu, oorlllZ insze niosą o­
byc7iaje et experienHa nom aq'oi 
ritur. tylko et similituddne tem­
porumet morum". 
Qorczynowie, mieszczanie krakowscl', 

pochodzili z Wielkopolski. Jan Alekscll 
der Gorczyn urodził się rA1' Krakowie o­
koło 1620 roku z ojca Piotra / matki 
Urszuli. Piotr Gorczyn, zapisuje si{: 
14. X, 1606 na wydział filozofii Un/we, 
sytetu Jagiellońskiego. Jest z zawodu 
ksi{!garzem, z zamiłowania -- "wierszo 
pisem". Wydal on w /618 roku 5 tom6~Ci 
rymowanych. Atmosfera domu była za .. 
tem, jak należy przypuszczać, światła 
postępowa i kulturalna. Młody Gorczyn 
.('adami ojca zapisuje się w 1634 rok:, 
t;a w!Jdział filozofii Uniwersytetu J Ci 

giellońskiego. Po okresie studiów i za­
pewne praktyki u ojca. Jan, .AleksancUl 

n ' a roli ko<re&pondentów :i ich uaktr­
wn enia przyc'Zy.niła się u\:hwał.a Ko­
m.:'te\tu CentJJ:alnego PZPR Rady 

P&.ństlwa,po.dmoszą:ca znac'lenie i s-ku 
teczność krytyki prasowej. 

U(!hw'ała ta będą:ca p-0ważną brO<!'·:ą 
VI' rę'kJU ma!s praC'Ujących w wa.loe :z 
wyzysikiem, b.uToihacją i innymi na­
!ec :alościami, 'z.ostała p11Zyjęta, pn:ez 

k,olrM,p<)iIlde.r.t.ów z entuzja zmem. 

Red.aik.cja na~lza o.iirzYlIDała od swo 
;ch koresp'o'ndemtów dziesiąJvki lis-t6w 
w których wyn.-a-zi1i OIllj swe u'Z.naQl" e i 
postMl:o<wi1i ze zdwojoną siłą pe'1n:ć 

swe -z,p,wJCizylbne obowiąz:ki. 

Oto 00 pLsze koresponde'l1t. z PlO? 
~ Przewol'S'ka ob. Sta~l' si<: "y Be'C~2k: 

- Z największ ą. radośc ią przyj~d 

my uchwałę w 8,l)l'a'\vie ](l'ytyk'i p":a­

sowej. Uohwały te to po.tęi:r1'l1 bl'{)ll w 
ręlka'C'h kiru::;;)' l'ohotnie1zej n.o. Zl1.!tr..var ­
dzklłylCh hirurook'ratów, {';;z'kod,nłkóvi.i 

przed!woj-6nnYC1hkacyków. 

Nale'życ:ie oecu'a r&wnie';~ llchwałę 

korespoiIllcl€rntku. z J aroslawi'a Geno­
. wefa W Óljcilk. 

"DooiOTSła. treść uchwały -- pisze 
O\il;ll - przyczY1lJi się do J"O'Zwinięca 

IwllS'Z&wic:k:ej kTytyllci., wypo'Wj e w'll­
kI}. kocytkoan ! Jt.Jlmoterst-wu, rO'zwi:n;e 
inicjatywę mas w reagowaniu na naj 
roZmaitSl'le wypaczenia, przyozyni sjł 

d() MJworzen' a oQpo'Wiedn :eg.o kliTila· 
tu, nieztbędrnegó dla realhacoji pLntU 

e-letm:ego". 

PlotJr SZ'whiga korespo,nde<nt ze 
StalQwej W~li zapo'Wi;Ma walikęze 

W'S'Ze<lk:m złem: 

"Wiedząe, że br{)ni romie R:ząd Lu­
d~ i Państwo, będę się starał na 
przyikładaoh lOO!re8!{Xmdentów :UWi~ 
ku RaOOeCJc,i~go - p :erwszych k 3-
respo.ndentów robot;nic:'Zych i chłop­

~'lc.:~h świarba - w.aJl~zYĆ ze wszyst­
kim tym, 00 by m-ogło :r;ahamo',va4 

nasz, p1"aCl). Będt ~t starał z-"al­
cza~ z.ł-oi 'W'S-ze1/ką ~·glł działaluJś& 
by w ten spos-ób przyozynić sę do 

przyśpies.zenia budowy lOeja.H~lll VI 

PoJace". 
Dzęki llC'hwale i ()d'bY'tytll ostalil1>. 

:i, III:aradom pO'Wi-avowym koreSlp<ln­

deMi pocz.,li Am.ielej posrug:wać s:t 
1IIl'Y'tYik4. wylkir~ Wil'O'gów; k'W8J:. 
cza6 1>!wrołkrllltyozm. I bumelanctw!). 
Na Cfiolto korespondentów umiej-ętn e 
posruglUją.cych się lm:ytyką wysu wa­
j-. &itl Sta.nisław B~'zek, Wojciech 

GorlJZyff. ro~poczy"a Ul 1647 roku dZIa­
łalność pisarską. 

p len zapal u, Ul wiedzy / oświaci~ 
lepszą przyszłość widzący, (jor· 

Dzyn opracowuje "Nowy sposób Aryth' 
metyki". W dziele tym tak przema;f.:ia 
do Czytelnika: .. Uważ sam '"-' soUe, 
izallż ty możesz co,~kolwiek zaczac I 
dobru wykonać póki się sam z ;obą 
ni, porachujesz". 

Od' roku 1656 po~więca ,~ię GorcZ'!ln 
"lemai wyłącznie rytownictwu. R l/h· 
Woal przeważnie na miedzi, a jeci.110 f!tl 
ko dzieło ("Herby Królestwa Pols'.'ie-

. lIP") podobno wykonane zostaln ,1I: drze 
w.l(J. Ryciny jego charakteryzuje Ilidba· 
io§ć wykonania, zawieraly jednak lit 
.eb/e pewną dosadność i swojsko,k 

W roku 1660 otrzymuje Oorczyn pr~.'ł 
witej królewski na wydawanie "M(!(liu· 
ryusza Polskiego". Wydawanie ie[;:J 
pisma przyniosło mu zaszczytnytr;If/!: 
"ojca dziennikarstwa polskiego". Tell 
5'.!eroki ,zakres zain.teres(J1'l.'ań. ubyci ,." ~ 
pisaniem i drukowaniem ' - . r!r]"~odzi , 
że Oorczyn do przedsiębranego dZida 
był przygotowany naieżycie. Uniwer­
salne niemal uzdolnien.ia (dziennikar­
stwo, historia, muzyka, arytmetyka, he­
raldyka, rytownictwo. ' drukarstwo) 
~skazuje na bujną naturę Gorczynu, ni, 
Jego wrażliwy, a niespokojny umys( nil 
zdrową ambicję światlegoczlowiekfJ. 

Praca ojca (ksIęgarz) - daje mu 
zap~wne sumę doświadczeń praktycz. 
nyct~ na polu wydawniczym Of'C!Z /)W;1.. 

nośc poznawania krajowych i o/ic/Jcll 
(f: llkó.w, opisów. i nowin. Tu -- tV o;icu­
lue oJca - dOJfzewa pomysl wyda~,a­
Na ri!lasllego, polskiego pismu. Dojr<.:e­
(,-,a, Jak przypuszczamy, przez wiele lat. 
be .arluuala fUl brali pisma. pol,"l~,. 
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"Robotnicy - literaci 

nie spadaią gołowi 

z nieba, wyrabiają 

się powoli w toku 

pracy pubHcvsłvcznei. 

Należy tv1ko odważ .. 

niej wziqć się do 

dzieła: dwa razy się 

potkniesz, o później 

nauczysz się ~~i pi­

sać" • 

Pek, &ta'n'sł,aw Majoher, Marian 
Drz€fWi"Gilti, Ka",imie'l'z K>o:s:l>a., Wa 
leria Ozaam<>ta ci inni. 

I-':rlZYC1zyuiają się OUl.i do UJ.SIlJJll:ęda 
niedomagań w swyeh z0Jkł'adach. p'r':l ' 
ey; '.\iy'la·ywajq. nadużYCia p'l.'zy 1"0';1; · 

dziale nawo!Zó<w sztuc'znych, POkca1Z!Ują 
mach;'llacje kuł<::k.&w, z,waIClZają biul'o 
kratów i kacy;ków. W z","i~ilru ze 
wzrostell'U wktyw.n.oŚ:ci ko-re<S.'P·oi!1Jden­
tó'Wz''''-ększył s ' ę równ i eż w sto·S'1l'll­
hm do nkh nacisk wroga klalS,orwego, 
kt&ry tu i &wdzie próbował sZY'kano­
wać koresp·Q.nde.ntów jak to miJro 
mjcj,sce z chlo.pSlkim k<>re~pondentem 
St. 1'.1:n jdlrec(l1, W_ PeJc-em i K. 1\:0-

sibą. \'ile w'S',:y,stk 'ch wypadik2<.:a ',hę 
k- sz:t~:kiej ingerencji Red'2)k{:5.i :~hęć 

szyk" nowi:,ni'a spaliła na·pa·newce, 0\ 

wjmli tych nadużyć zosia!' nale:/'yt: :e 
\1'kilJ.'a~li. 

Fakty te dowodzą, że ]{.CJol'espon­
derlt&w w!n.na Oowczyć (}pieką nie ·y1· 
ko Relh:k{!j~, aie IlUcsi lllaQ :nim: czu· 
wać cala 1>1'g'ami'zacj.a partyjma. 

,Ja·k PTZed'StaW' ~t s'ę ta op'ieka w 
tcl'en;e mieliśmy możność pn:ekonać 
się w cZ3<lie organizowania powiato­
wY0h na['ad kores.p:on.derut&w. Komi­
tety P<>wiatO'We w PT'zewOO'lsik'1l, Les­
ku, Ta;rnobrzegu. Ja§le, K!ro·Śtn'e -
W)"ka:~ują, więcej zro'Z<umienia d1la tej 

SlpraIWY, gdy n'P. w LaOOucie, Dęb:­

~y -- C'zy GO\l.'lka.chilkw:ą jesroze w 

lnytlillym mm iem anin.l , te Sip>rawa ko­

reS'poO<ll<!entów ilntereSlUje wyłącznie 

Red:~ję. W z'WąlZlkiU " tym wart,!) 
pit'zY]J<OnlaJ.i eć słO'Wa piItZ0WOOIlliczą.ce­

g.o KC PZPR tow. Bieruta, wygł()· 

&Zone ina ILI Plemrwm. KC PZiP\R. Ict6-
Ty pC>'Wli OO-Z ja<ł: 

"Otoczyć OO!pOoWiednią. O(plei4 i 
~1Ziąć w ohroilll! przed aJtaJkami WlX) . 

geg<> McdowLska korespondentów 

pra.-sy robomiozej i chło.pskiej, ahy 

l:v'glnaHz.o'WaIllft pl-lle'l nich ~o,g,t.Me­

temia były wnHel.wie ro~a1JrY'WaIlle i 
l'8.łatwiaIll.8 · w myśl interesów Pań· 
s.1lwa.i kla;sy r.()lhO'iJJlit'lzej". . 

Formy organizacyjne 
pracy 

z korespondentami 
DaLszą p>raeą na odc1mtkiU OIpieki 

1t3ld. !k()1I'estxmd-entta.mIi &ę. orga'llitw· 
wan.e przez red'a:kJcj<ę lclrurby lroxe.8iP'O'n. 
denttJw. P :et"W1SIZ.y tego rrodlzajlu klutb 
powrwtał w dniu 20 Hs>to/pada wb. ro­
ku przy OkJręgu TOW3:rtZYI8iJW>a Przy-

. H dawna słyszano: Ale czasy ·nlesorJ-· 
kojne, wymiana międzynarodowa utru­
dniona, nie pozwalały projektu zrel!ii-
1I0wać wcześniej. . 

Tak tedy w cUień 31 stycz'llia 
1661 roku ukazuje się w .Krako­
IWie. w kamienicy Szobero,w­
skiey na Wendeeie, z,aprzywile­
Jem królewsJdm pierwszy nu­
mer ,,Merkuryusza PoIsku~go··. 

Numer pierwszy składa Sti~ z 
12 kolumn druku o f(mnacie 
16,5x11,8 001. PÓŹll~ejsr~ numery 
mają po 8 stron a numery extra 
ordynaniu~ ("dodatki uadzwy­
cZlajne") - po 4.-8 stron. W nu­
merze pierws"bym red<n.ki-OT 
przedstawia swoje P.iS'lllO i swo­
je przedsięwzięcie. 
W obszern.ymdrtykule wsiępnym 

Corczyn stwierdza. że: 

1) prawidowe pojmowanie bieżących 
łIIiadomości mOŻe (i powinno) służyć 
l.pszemu rozumieniu i prowadzeniu 
.praw publicznych. 2) "Uwiecznianió" 
iakich wiadamości może służyć histori!o 
3) przedsięlf:zięle dzieło "wypelnia lu­
k(' jest nowością ~ P?lsce; choć autor 
kc-rzystal ze wzorow mnych narodów. 
41 zamierzone pismo ma być lygo!1ni­
kiem, 5) zaczyna - jak sqdzi słusznie 
-- od podania. "stanu politycznego .Eu­
ropy" aby jaśniejszymi były póź,!-i~jSze~ 
luźne informacje, 6) ma nadZIeJę, lZ 

Czytelnik (przez szacunek już wledy 
pzez duże "C") tę nowość - dalej 
czytać (no i kupować) zechce. 

Podobne zasady .. oóowiqzllją" do 
d.:: iś przy każdym pisaniu slawnego 
,Od Redakcji". Zgodnie z zapowiedzi ,! 
- zamieścił vorczyn w t!lm pi~rwsz!i:! / 
numerze jedeftastoslronicowy "prze-
ilqd politvcznJl Europ" - 1660", 

jaźui Po,l.tsrko-·ItwdziOOkielj w :&zesl"/,{) 
wi'e. PowrołoB.lll.Y on m. iillrll. został do 
obsłu·żen1.a W'szyslilcich akcja zrwiąza-

nye,h z piI'lZe'b:egiem Mie5!iąea. Prr.y 
j,lŹllli po.l!srko-Rad·zieClkle!j, P02!Wolib 
t,o na OItJworzro:lie w tym oIk'l"esue Sita 
le j rulJ.J:'~i 'IV gatze-cie, zapełill:i'9.ne;j 

materiałami '1l~dsyłamymi od kloires­
ponderut&w. NaMę!PlJle kl~thy pO'W'Staiy 
w StaJ<YWej W{)H, przy g,ilntnllIZJn1TI 

na:tltotwym '\V J aśi1e, i kJ1tufb w Sacrl.o,ku-

Nieozalooruię od lo1ru!bó'W z'O<l'gallliJ~o. 

Wa/llyclt z tial,i,cj·atywy ~.No'\lrri'll Rze 

S7MJI1Mk'cib." OtIitawio iJ.>l}wstały dwa 

Il<I'WO kSJulby Z<llI.'g'atIłizO'W'ane w Godi 

eaeb. j JM'O/S~a:W;ru ptrZI9'Z kore.spolll­

detl\Jtów terenrowY'C'h "Ihienn:i!ka Pol· 

skieg<>". 

Ta r.oo.'m'<ł prae.y (>i:ga~liLZaeyjol'l~'g 

mWli być kOIJ1;tyl!1UO'Wamą nadal l WID· 
na otbjąć ws'zyI5H(~e mieSlta. powia,to­

we illa.szego wo,jeW'Ó'd'Z'twa O'l'az w: ę-
Ifs'zeoŚ!"()u1ki i za;kIl:ady pracy. 

Obok kilru.b&w w~n!ny być twoll'zone 
t~'W. koła lub g'mpy korespondellltów . 
skłaclają,ce się \Ztrze,eh i więcej osób. 
Gru.,pa · !p<)wi'llll1u po,siwdać !}la!li p'l'acy, 

a jej kierrowni'k będz ' e c>zruwa ł nad 
jego l1eał·lzacją. Na zebraniach grupy 

. po<willl1IlY być Mnawia,ne tematy, f 00'­

my aI'tyr1mtł&w, ISIp'o.sooby uS>UIIlięcia 

niedomagań lu.b SJto>s~w>alJlie ::JkUJteez­
naj lorytykli. 

Tego r<>d'zaju praca. organ'zacyjJla 
p,1"zyozyni się niew~l:wie nie tylko 
do ll'alkrtywn:ienia ru.cbJu kO'l'E~Slp«mden­

t6w, a1aw;płynie ta1kJte na podn'es'e­

n'ie poz :omu lrorespOl!lJd€lll.cJi. Zad8' 

Tekst polski zlotony pIsmem goll/c-
kim, zaf teksty lub słowa łacińskie 

- antykwą. Wstępna wiadomość DZ­

dobiona pięknym inicjalem ozdobnym, 
daisze wiadomości - inicjałem zwy­
kłym (większa litera wcięta na 2-:1 
wiersze) . Wiadomości oddzielone są 
przez podane źródła (np. Z Angliey 26 
Novembris1660.), po czym idzie fede('/. 
lub kilka różnych , wiadomoŚCI zaczy­
nanych od nowego wiersza. Nie spo­
sób wtgm informacyjnym szkicu Onic,­
rJ,ić poszczególne numery "Merkutyu· 
sza". Wyszło ich 41 w czasie od 3 SlYC2 

nia do 22 lipca 1661~ Gorczyn dobrze 
zorganizowawszy sobie sieć korespon­
dentów szybko zorientował się. że w S 
stronicowym numerze "Merkuryus'za", 
.zaledwie pomieści "sprawy bieźące". Nil 
tomiast dłuższe omówienia, dokumenty, 
listy czy teksty zamieszcza w dodatku 
do "Merkuryusza Polskiego" - . które· 
mu daje nązwę "Merkuryusz Polsili 
Extraordyndryiny" oznaczając oba ze­
szyty kolejnymi numeramI. I tak wysz· 
lo zwykłego "Merkuryusza 29 numerów, 
a dodatku - 12. \'(lyjścle obok numr­
ru zwykłego - dodatku fl:adzwyczafne-

go Gorczyn zapowiadał w numerze, 
chcąc zapewnie zainteresować odbior 
ców tym dódatkiem. Czytamy np. w 
Nr . . 2 Merkuryusza Polskiego: "Mieltś­

my cum ['elici IWmi Anni attSpicio par· 
ticularia o wykonaney transakcyey z 
Kozakami, którą dla lepszey infornw­

cyey .. na osobnej karcie do wiadomos~i 

publiczney obszerniey. się podaie" ... 
Tq "osobną kartą" jest 4 stronicow!l 
numer "Merkuryusza Polskiego Extru­
(Jrdynaryinego" (nr. 3). Podobnie t::<,!/-

1'11 Gwczyn i 'fA) innych wypadkach. Do-

i\ ie.m J.ror-esIIHmd-e>n'ta ;Iti. j1!>~'..t bowiem 
;) gr ani.i~u'll.i-e s·j,ę do suclJ.ej mał1> 'l! ó 
wiąlCej ll(praw{)JDdruwczo·ści IZ ro:zmaite· 
go l"otdtzajru UTIOt'zy1Si!;ośei; zehrań , 

".le ,p:~s'alllie arlylkmł&w od,zw'erci'edb ·­
iąeych Pl'acę i iyc.ie danego zakła 
d,n [lIl'aey,. illnty,tuoej'i., r:tzy s;p6!1d1zieln i 

p.roo1l.kcy';i!lJ!Oj. !(!on,s<p()ondeni pow; 

nien mnie/! potkazać otS ' ą,g,nię.c;a, pod 

kreśLić pa'ac'ę prztodujących robotni­

ków, a :, di-ugiej s'\Jr{)Il1Y nie może 

nię dOiStr'l-ega,ć n,iedoeią,g'lnięć, nie w i 

dz : eć l"O·Z.g'l.·ywającej sfę w<::o.lJkj M'asi) 

wej, przeJawów b :ull.·()oktrattyz'!Uu i in· 

"ych naleci ałoś-ci . 

WachJ.aQ·z zagadrn' eń zainteresowań 

[oore:s1polllJdem,tów :iesi maZi/uiemie sze 

. ro:ki i !tóżncl'odJny. Um1i.eijętillOŚĆ w 

ich '\ovYSZli.lIkWM'iu będzie za:le1Ja~a ud 

CLot>rze ZOTg":ln' z o'vvallJ ej viiS>pół)pTacy 

Reda,J.,x,Ji z k01'0Sponde-J1itami i włas­

nej ich iniejatywy . . 

Sprawy najpilniejsze 
Do ' teg<l ' l"od.zajus[J~'awnależy. nie_o 

wąbpliwie kon . ee'zność zwię'kls.zenia 

korespondentaw chłoip's'kich, któryc'h 
z'WażY'WlS-zy na teren rolmiozy naszego 
woj~ódz·twa. jeslt Btanowc'z1l za 
malto·_ 

Na na$zyrm -terMie są jeiS:1:0Z~ nO'· 
wośCią kore:S!lloo-de:n1:i w n'iekltórych 
PGR-ae'h czy s!półdziellJliach produk­

cyjny,ch, nie mów'ą.c <> wiellu. wsiach, 
g>dIzie pojęcie - kOT~denia jest 
prarw:-e nleznaille. Ńa tym o,d-ciaku 

C'€Ika Redakcję porwaima pl'a.ca, i<.tó-

rą wl!lp&1ni,e z o.rganizacją pau:tyjll1ą 

i o.Jlgallli'Z1l'cjami ma.sowym : muts-i jal{ 
naj/p:rędzej wy'konać. 

Pod;ohne luiki w pracy t kOl'e.s.p'au· 
<i ell1ltatm:i istmieją rÓ<W1n'eż n~ odcilIlku 
kobi.ecyrm. PiOSiZąCy<.:h ilw'b :et z zakła­
dów pracy ~y orga'llizwcji je.st har· 
d"7,1> mał{). AO'.\Ikolwielk kores'p'olIldBn· 
eje pis-arne p'l'zez kobiety są c'zęsto 

kn'oć dohr,ze na.p·SaIlle i bard,zo cie­
lc!lJwe, mL'łl1.O to w:ele kobiet nie wie· 
rzy widocznie w ich skutocmlOŚĆ lU'b 
własne siły. Dla c!Qtk!OOIani,a na tym 
o.dcirnkl\l p<>wa'Żnr;go pu·.zell'illu w:lli!lY 
l:,wobili:z'ować swe siły organ' zacje 
ko,biece, kt61.'ym po,s,piesiląz po·moLo:! 

inni. 

Z da1szY<,:'h zadaj} stoi. p'rzed nami 
nabór nOiwych k<>re:s.p-ondent&W. Wer­
bu nek k01'6Sp-ondentów pl'ze]l'l'owa<lzi . 
l'i;my d()t.ą-d. drogą. od!ll'ril'W, po pu'zez 
k.o'r.e<5pOind~:1'tów już i;g;lmiejących, 

przez orgal1 ; ,z.ację. palJ.·tyj<ną. i z\wią'Z.;ld 

za\\o'O'dowe. Nie zastę.puje bo jedn.a1, 
werhu<nku m8~JWeg'O, który powiuiell 
ort(by:wać S'lę p::otllami, obejmuj4e ro­
botn~k&w I)Q'zemyerowYlCh, naftowo 

ców, p'l'ar:'owników POM-ów, PGR·ów, . 
czł<>'llków spoldziellli produkcyjlllych 

ora'z maŁo i śl'ednimrol~,.ych chłotp&w . 

P011ad,to do wyt~zU1ydl na naj­
bEższą przy:sz!oŚ<! będzie należeć 

rÓ1w'nież wz.now:enie piTowad:z~ia 'la' 

ra d 'P.owiaiVOwYJ0h · ko.respOO1demt&w, 
i~tól'e z.naC:Zln; ~e uS'piraW'l1iły w<Sipóllpra 
cę CJora'z W1płynęły na Uiho;ioWl!1ieni e 
ko>re~o:n-dentów. Na dOlw&d wys<tar· 
czy p1'ZY'tOCiZYĆ choćby wY'jątteik listu 
naJszego ko.reg;pomdemta. S'ta.nj,s.ł&w<l1 

Lenarrha z selroji k<lpal'llicbwa Wańko 

v,a, rtct;óry p:s·ze, 00 na;;.tępuje: "Po 

koo!el'encji, o<l.bytejw LeSlktI 27 sty­

cmia Ilta!brałem . ocrhirty do pisani.a . 

Na k<>nferemcji tej ~ostałem Ulzi!:wroj,o· 

-ny .w: ()'dwagę i diticha walki przeciw· 

.ko przejawom WiS'zelkiegO !!'\(xb.aju 

wyzyslw ; wro'gom dem~k'l"acji ludo­

wej". 

Po.naoclito jeszcze w bieżljlCym m'ie­
siącu Z'OO'ga'nivwjemy 2-rtygo1illliow~' 

kiu.rskon;spondellit&w W RZ6S'wwie i 
. 7Jwobi11,l' w'ojew&dz&i zj:IlIW k{)xeS{lloill. 
dentów. Za,pJano-wa·ne i zTel\Jlbww<l.'l1e 
prace n;·.·~yezynią. 8':ę niewąlbpliwie 

d.o lI' \, j'\\i :enia ik<OTe5'J}'OIlI.'<lentów i 
'~na'~ zn ego ~ \,·jększell,ia iCh g·ze.regów. 

Edwall'd WaIa,wsiti 

pol§kieqo 
wodzi to pewnego zmysłu praktycznego 
redak tora- wyda;vcy. a zarazem poczu­
cia wartości ciągło,~ci infurmacji. 

Jan Alellsander Gorcz iln lo równi~:i: 
wydawca "Merkuryusza" Daj!' o tem 
znać, kiedy zagrożony przez jakichs 
!wnkurenió,IJ, taką ;,pueslrogę" . za­
mieszcza w 21 numerze: "U1arowanc 
iest przywileie!/(- K. J. M. aby żaden me 
ważył się tych A;1erkuryuszów przedru­
kowywać ani drukowanych przed,,­
wać pod winą w przerr.'ileju op i 
suną". Przestrogę tę powtarZlt 
kilkakrotnie, co wykazywałyby . na 
jllkichś upartych .. konkurentów". Cieka 
,ile. że nirrdzie nie jest podana ani Ci: 

na numel~l, ani koszt prenumeraty. 

Odnosi Gorczyn i pewne sukce:,y 
Poruszywszy kilkakrotnie spra[;J~ ' 
.,poczt Gdańskich" (chodziło o wstrzli 
mywanie listów) z pewną dumą donos! 
w numerze 12 "Merku ryusza Polskie' 
go" o podjętej przez Pol.~kę akcji od­
wetowej. 

Gorczyn zamieszcia. iD j vlerkurliil­
SZLI Polskim" zasadniczo in.forl/1.u 

cfe polityczne (zazwyczaj . dworskie l 

wojenne) rzadziej wiadomości gospodar 
c;:e, a tylko czasami ,,lekkie kawalfu" 
(opis ilomely w nr. 14, potrójne słOlice 
w GdalIsku w nr. 18 itp.). W'aga Z(L­

mies.zczanych wiadomo,~ci .jest rożn.a, 

przytem Gorczyn na pierwsze miejsce 

daje raczej "sensacyjną" wiadomość. 

Gorczyn o.d początku starał się o u­

rozmaicenie tre'ści swego pisma. Op·,.­
SL:WSZy w pierwszym zeszycie dokładni; 
"stan Europy", w '<Jydaniach dalszyc.'l 
pomieszczał stale ,~, pewn.ym lo.dzi!? 

uiożono {viadomości ze wszystkich 

znaczniejszychiniast stołecznych. Cz.y­
czytamy notatki z Madrytu, Lizbony. 
Sztokholmu, Londynu, Paryża, Hagi, 
Hamburga. Kolonii. Mediolanu, Rzymu, 
Wenecji. Wiednia itp .... Po wiadom'j;~ ­
ciach zagranicznych szły wiadomoścr 
krajowe. Raczej skr!!Je i tróchę "suche". 

Ogółem wyszło 41 numerów "Merku­
ryusza". Ostatni (zachowany) numer. 
ma nieco inny tytuł: .. Merkuryusz Or 
rlynaryin!J To iest NO;J.'ing z różnych 
!\ raiów". W' skazuje to, na zamiarkon­
{ynuacji akcji wydawniczej przez Gvr­
czgna, który przeniósł wszy swe pismu 
od numeru 28 z K.rako~;a do \'(larsza­
: .~'y. miał szczere chęci dzieło swe na 
rial prowadzić. 

Nie udało się to jednak. Dlaczego? 
Przypuszczamy. że przyczyny były n:! 
,tępl~jące: 1) brak trwalszego zaintere­
sowania . dworr~ -dz.iełem Gorczyno 
:') postępująca reakcja jezuicka. który/.: 
nie w smak było rozwijanit się "świe : 
k iego" ihformowal1ia. 3) zgubnr. dl" 
kraju tępota szlachty, Ilwżnf/ch i boga­
tych mieszczan, 4) wpł!Jw!! sil obc!fcii 
li!! dworze polskim. którym /lie mog/G 
podobać się kulturalne usamodzielnia · 

nie się narodu polskiego. Takie ~ ' i 

dzimy .przyczYfłY ~ upadku pisma. 

Smutny los spotkał zarówl!o pier ~;,­

sze polskie czasopismo jak i jego. re 
daktora. Nie mniej jednak lan Aleksan­
der Gorczyn - ojciec dziennikarsl ,w 

pGlskiego - pozosta.l i pozostanie ,; 

naszej pamięci otoczony Szacunkiem. 
czego nie można powiedzie.: o u's[i(;{­
c;resnych mu jego .. protektorach". 

Włodzimierz G~yńskii 

J. STAliN 

Piot/· Wisz śl'edniorolny oh1op ~ 

Trzebowni.~ka nie tylko PI'Z.!fstcvlJ'il ja 

!w jeden z pierwszych do 8póalzielni 

proditkoyjnej, (1,1.6 Bcvm z zapałem 

lYl'zekonywal chłopów. o konieczności 

zerwClJ11.ia raz na zawsze z lj)']Jl/I.it1fw­

ny1'l14 jOl'nw:»l1, gospoda,rkf. .Pl-czca 

Wi$za. i innych t.owa1:zysz]J z Ti"z!J­

bown·iska rvi,e poszła. na 1'aQ.,·ne. i f(I 

nbieglY7lt roku w tei wsi pows tała, 

spóldz'ielnia produkcyjna; Do teg".. 

j'JJ.Czn6j wioserrMj akcji siewneJ spól... 

clzi6~ I TrzeboYiniska P?'zystą,pili 

'/Al$ipólni, 8'!ejąc na l1Póldzielezy-m a'r6-

ale, ~ po siewie 1IftOSenn1l11t 1'n:pocz1l4 

btt.dowf zabt~dowa~ .ąospo<lal'sldch. 

Do zaJożenw, iJp6ldzielni tv olb)'z'!!­

m-vnt stopniu pomogla nam. prasa 

paiT'tyjWJ, i chloprł1ut - OpotV'icula nam 

Piobr Wisz. Mitro i 3?'ednioI'0 Ini chl".. 

pi • na8Zej WSi • g<tzet dowiedzieH 

~f. i:e jedy1lli'e przu zastosowan~ 

locjalistyo~h form gospor!a,l'oW(J,. 

7tiG 1I\0gq, Z4wwać :II: n.w:J(!r i zaco/~ 

mem i wkroczyć na drogę do dobro­
'fnItu. Na ~6bra7tiitok g?'omadzlcio1t 

ozytaliośmu wB.pdl1f,u tl/rtyku.ły z "Gr,,_ 

mady" "Chlopl-k.i.; Drogi" i "Nowi" 
Rzeszowskioh" I>J)i8ujqce życie chlh­

póww sp6ld%Ul,,,w,01t, · pl'odnkcyjnyc". 

niektól'zll 'Poc:II:(łtlrowo $~nohali tego _ 

n:iedowiei-za.niem.. tJ.k f/dtv ai~ pl'zekll­

no,U, je juj '" woj. 1'U,!~8kVm ~ 

d.ielnu ?!tc,jq, duże orUuni~ mnie,,"-"'" 

li ,woj. sa.da1ti~ i la '1'I'Jw,-u;4C/Imi 8tpł6 

dmlcarmi"' • 

Z glIzet dowied4i.li sif r6-umieł' 

ohłopi • TrzebOW1t~ka, oW8pa.niałyo1l, 

8t~ko68M1!. radziei:)1cioh kołchozów, 

gdsie Ż'ycU ohlop" j~st woŁ~ od br081t 

i m.~%kUi pracy. WZw~ Ra.dsu6-

_ 114 ozłCJoWieko, pracujq m4<8~1141 41 

;IXItI'Obki koloho:bnik6w '4 bM@o du~. 

W Tygodniu Oświaty, Książki ł 

P1'(M1I b~ starrGli.i!1. by w kał 

dym domu w na8zei wsi była gazetfl, 

~ któr"j chłopi dowiedzą, się jak f1~ 

spodwrować, ja,k walczyć ' ~ W1/ŻIl" 

plony, jak umacniać pokój i uml1i6-

niać zdo bycze naszl'j Lttdotve.j Ol­
czyzn'j. 

"Pismo - to nie tył .. ' 

ko kotektywny pro­

pagandysta i kolek­

tywny agitator, lecz 

również kolektywny 

organizator" • 

LENIN 
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O. MOSZEŃSKI 

OŚWIATA w 
MILIARDY RUBLI NA 

OSWIATĘ 

, W okresie powojennej pięciolatki pań 
!t ~'o radzieckie wyasygnowało olbrzy­
nllą kwotę - 524,5 miliarda rubli -
n~ potrzeby społeczno-kulturalne. Pra­
w}e .połowę tej sumy przeznaczono na 
oSwlatę, .Uc.hwal~ny na 'początku ro­
ku .1946 plęclOletm plan odbudowy i roz 
\\oJu gospodarki narodowej ZSRR prze­
wi?yw.al, .l~ w roku 1950 Związek Ra­
dZle~kl Wlmen posiadać 193 tys. szkól, 
czylI tyle, co przed wojną. 
. Było to. bardzo poważne zadanie; zwa 
7.ywszy, ze zaborcy hitlerowscy znisz­
czyli na okupowanym terytorium ra­
d7. ieckim okolo 80 tys. budynków 
szkolnych oraz cale mienie szkół. 
. W chwili . obecn.ej w ZSRR istnieje 
jU" 220 tys. szkol. Naród radziecki 
J:[zekroczył pigcioletni plan blldownie­
twa klllturalnego, podobnie, jak prze­
kroczył plan rozwoju przemys łu i roi· 
n,ctwa, W ci ą gu. ostatnich lat wpro.­
wadzono I~a terenie całego kraju pow­
s;:echne slCdmioletnie nauczanie obo· 
wiąZlljące dotychczas jedynie .; mia­
~lach i osiedlach robotniczych. (Do ro­
ku 1949 na wsi obowiązywało 4-1etnie 
/lil .Uczil/:ie. choć większość dzieci wiej­
~ k:d l llIe ogr31l1czala się do ukończenia 
.( ch klas). 

~z~oły i ~ice~ techniczne ZSRR liczą 
dZJS 07 millonow uczniów - tj. znacz 
nie więc~j, niż przed wojną i prawie 
o 4 mt1lony więcej, niż przewidywał 
plan pi~cioletnL I 

Z każd ym rokiem zwiększa 5i~ rów­
nież w Związku Radzieckim liczba na· 
uczycidi, która sięga obecnie 1600 
tys. ?sób. Wydawnictwa państwowe 
wydają co roku w ogromnych nakła­
dach podręczniki szkolne, . w róźnych 
i~~~kach narodów ZSRR. Na poczl1tku 
tJlezącego roku szkolnego tylko do 
~zkół Federacji Rosyjskiej wysiano po· 
nad 100 milionów podręczników: 40 mi 
lionów, podręczników otrzymały szkoły 
R~pubiJki Ukraińskiej, ponad 9 milio­
now - szkoły Białoruskiej SRR. 

I 

TROSKA P~STWA 
O WYCHOWANIE DZIECI 
Państwo radzieckie troszczy ' się jed­

n?kże nie tylko o wykształcenie mło­
dego pokolenia, Troska państwa o dziec 

~o. rozpoczyna sił J cl!wllQ jego prsyj­
SCJa na śwIat l towarzyszy każdemu 
krokow! jego życia. MlIIardy rubll o­
trzymuJą od państwa co roku wlelokrot 
ne. n;atki. Wiele możnaby opowiedzIeć 
o złobka~h, w których matki pracuJąclt 
ze spokojem zostawiają dzieci o wspa· 
niałych przedszkolach, gdzie ~a wyJąt· 
kowo wysokim poziomie postawiona 
została sprawa wychowania dzieci. W 
jednej tylko Federacji Rosyjskiej istnie 
je 16 tys. przedszkoli. 

Ale I po osiągnięcIu przez dziecko 
wieku szkolnego państwo radzieckie nIe 
ogranicza się do troski o jego szkolne 
wykształcenie. W latach powojennych 
szczególnie szybko rozwijała się w Zwią 
ku Radzieckim sieć pozaszkolnych 11)­
s!ytucji. Uczeń radziecki może przyjem 
nie i z pożytkiem wykorzystać wolny 
czas, za leżnie od swych zamiłowań. 
Przychodzą mu w tym z pomocą ty­
siące Pałaców Dziecka, Domów Pio­
r.iera, około 650 stacji młodych tech­
nil<ów i przyrodników, 140 teatrów dla 
dzieci i młodzieży, liczne dziecięce bi­
b'ioteki i czytelni e, których w samej 
tylko Federacji Rosyjskiej istnieje po­
llad 800. 

\\1 dziedzinie pozaszkolnego wycho­
\\'a~ia dzieci współpracują wydatnie z 
panstwem związki zawodowe. Pon05z'j 
one maczną część wydatków na orga­
nizowanie ferii letnich dla dzieci ro­
botnIków i urzędników. 

Największą popularnością wśród mlo­
dzieiy cieszą się obozy pionierów, gdzie 
pod kierownictwem doświadczonych pe 
dagogów dzieci poznają przyrodę, zaj 
mują sIę sportem itd. Stworzono ponad 
to liczne bazy wycieczkowo-turystyczne, 
sanatoria dziecięce itp. W roku ubie· 
głym państwo I związki zawodowe zor· 
ganizowały wypoczynek letni dla 5 mi· 
lionów dzieci radzieckich. 

NOWE WYZSZE UCZELNIE 
W szybkim tempie rozwijają się po 

wcjnie i wyższe zaklady naukow,~ 
,ZSIłR .. W chwili obecnej na wyższyc :1 
uczell1lach ZSRR kształci się - łącz ni e 
7.e . studentami zaocznymi - 1.247 tys, 
osob, czyli o 400 tys. więcej, niż \V 

rok~ 1940. Vi okres ie powojennej pi ęc iu 
latkl odbudowano w ZSRR ponad 301) 

Wystawa maa.u wa 
Os~atnd.() otwarla wystawa repro­

duk,c]i malaI'S'twa radzieckiego w 
Rzesz<Ywie daje przegląd malarstwa 
radz1eckiegona przestrzeni pół wie­
ku. Dzieła mal8.Q""Stwa ra<lzieckie­
go 'świadczą o . przodującym stano-' 
wisku sztuki !radzieckiej w skali 
Ewiatowej. 

Nicią przewodnią malarsbwa ra­
dzieckiego jest określona przez 
wle1kiego Stalina metoda realizmu 
rocjalistyoznego w sztuce. W świe­
tle teonii ma,rksizmu - leninizmu 
nabrała wla$clwego wydźwiękU sztu 
ka rosyjska · okre1lu pieredwiżników. 
Stała się ona dlrogowskazem dla ma­
~ai"zy radzieokich, którzy odtwarza­
Jąc w swy.ch dziełach wszystkie 
przejawy życia ludzi radzieckich 
wzorują sdę na malarzach rosyj­
skich II połowy 9-go stulecia. 

Wystawa odzwierciedla rówmez 
przełom, jaki dokonał się 'wtwÓT­
czości artystów radzieokich, któ­
rych twórczośĆ uwalnia się od 
nalotów impresjonizmu dekadenc­
kiej sztuki zachodnio - europejskiej 
i zmierza do jedynie słusznej meto­
oy realizmu s,ocjaIistycznego. W .obe­
cnej fazie swego r.Q7Jwoju · malarstwo 
radzieckieznaiazło już pełnię swe'­
go wyrazu jako sztull:-a, która nie 
tylko odtwarza pełnię życiaczłowie­
ka radzieckiego, ale iksztaltuje je­
go stosunek do rzeczywistości. Ma­
larstwo radzieckie jest teraz naj­
""yż5zym wwrem dla artystów pla­
styków w k,rajach demokracji lu­
dowych, kroczących do socjalizmu. 
Głównym tematem malarstwa ra­

dzieckiego jest człowiek ra&iecki, 
a przede wszystkim twórcy wiel­
kiej epoki socjalizmu, wodzowie i 
nauczyciele Związku Radzieckiego. 
Artyści radzieccy odtwarżają w 
&wych pomnikowych płótnach hi-
filarię Kraju Rad i słUŻą swemu na­
~dowi. Nie ma większego mai1a­
rza w Zwiazku Rad:z;ieckim, który 
by nie pokusił się o portret Wodza 
Rewolucji Lenina lub Generalissi­
musa Stalina. MaLują więc monu­
mentalne pwtrety Gerasimow, Re­
szotnikow, Osieniew, Czystakow, 
Wasiliew, Nałbandian, Toidze i wie­
lu innych, 
Oprócz~()rlretu artyści radzieccy 

malują monumentalne kompozycje fi 
guralne, w których odtwarzają 
wlełkie momenty historii rosyjskiej 
w głównej mierze zaś z historii 
Wszechzwią2'!kowej Komunistycz­
nej Partii BolszeWIków. Kom­
pozycje te są w wielu wypadkach 
dziełem kolektywnej pracy i świad­
czą do jakich wspandałych osiągnięć 
pl'owadzi stalinowska metoda real'i-
zI11u socjalistycznego w Eztuce. " 

Specjalne miejsce zajmuje ra-
dzieckie malarstv,o batali,:yczne. 
Oparte na wzorach wielkiej sztuki 

F"'a{/1nent wystawy. 

Wereszczagina i mala.z-stwo batali­
styczne odtwarz'a zmagania narodu 
radzieckiego w okresie wielkiej woj­
ny ojczyźnianej z hit'lerowskim na­
jPidźcą, Przykładem obrazów bata­
listycznych są kompozycje "Święto 
zwycięstwa" Jagunowa Prowadzą 
j1eńców" Dieputowa, :,o;ta lni gra-
nat' Nieprincewa. Oswobodzenie" 
Wołkowa, ,;W rOd~innym gronie" 
Grigoriewa i w. in. 

Wielkie przemiany gospodar cze 
wsi 1"adzieckiej, plany przeobra~ 

ZSRR 
znlllOJoDYcJi I I'O&gr.~ pue! hl· 
tlerowców wyż3JyCh układów nauko­
w;ych I zbudowano 112 nowych. Pow · 
~Iały nowe unIwersytetf w stolicach 
Republiki MołdawskieJ, urkmeńskieJ \ 
Tadżyckiej oraz w Użhorodzie (Zakar­
packa Ukraina). ObecnIe w ZwIązku 
RadzieckIm Istnieje 880 wyższych za· 
l<ładów naukowych. 

Bardzo szybko wzruta Ilczba studen 
Łów VI . narodowych republikach radziec 
kich- Tak np. w Uzbekistanie studiuje 
obecnie o 86 proc. więcej studont4w 
aniżeli w roku 1940, a na wytszych 
uczelniach Kazachstanu, Tadżykistanu 
i KirgizJI, liczba studentów wzrosła 
trzykrotnie w porównanIu z: roldem 
1940. Wyższe zakłady naukowe isŁnle­
j~ we wszystkich republikach radziec­
kich, . . 

MŁODZIEZ ZDOBYWA 
WIEDZĘ 

Mlodzież pracująca, . która pragnie 
7.dobyć wyższe wykształcenie bez przt' 
rywania pracy za.,wodowej, kształci się 
w szkołach ~ieczorowych lub drogą 1(0-
respondencYJną. Przysługują jej usta- . 
wowo znaczne ulatwienia, jak np. pIat· 
ne urlopy na okres przygotowywania 
si~ do egza minów oraz samych egza­
minów itp. Nie ma w ZSRR przedsi~­
biorstwa czy fabryki, w "których dzie­
siątki robotników i urzędników nie stu­
Jiowałoby w wieczorowych lub kores­
pondencyjnych zakładach naukowych. 
W szkołach wieczorowych Federacji Ro 
syjsldej uczy się w tym roku pona..! 
400 tys. młodzieży robotniczej i wiej­
skiej. Wiosną roku ubiegłego 30 tys , 
a~)solwentów szkół wieczorowych otrzy· 
llIało świadectwa dojrzałości; większość 

z nich wstąpiła do instytutów uni­
wersytetów, 

Młodzież radziecka uczy się z 7.a 
miłowaniem i zapałem, świadoma tego 
że zdobyte w szl<ole i w wyższej uczel­
ni wiadomości będzie mogla w pełni 

zastosować i Wykorzystać w wielkiej 
cpl'<:wie budownictwa komunizrlU w 
1,~:;Rl<. 

żenia przyrody, wielkie budowle ko­
muniZlm'.1, oto porywające tematy 'l"a­
dziedtich mistrzów pędzla. 

Patos budownictwa socjalisty-
cznego ?dtwa,rza w nastrojowych 
kompozycjach F. S. Szurpin. ,Jego 
"P~'anek n.aszej ojczyzny" przy 
swej zwartosci kompozycyjnej od-
daje w wysublimowanej formie bo­
jowy i o'Ptymisty<:zny ' nastrój, wła­
ściwy epoce Wielkiego Stalina. 

Nie brak rÓwnież i przykładów 
n~alarsko ujętych, kwiatów, owo­
cow, które w interpretacji mistrzów 
radziecldch są pr.z;ykładem reali­
!;tycznego uj ęcia przedmiotów. 

Calośe.i dopełn ają ob;:azy bujnej 
przyrody Kraju RD,d, potężnych la­
sów i rzek syberyjskich, niezmierzv­
nych stepów i łąk ze stadami bydła 
bogatych gosp.odarstw koleh07.owych 
itp. W obrazach malarzy radzie<:­
kich przejawia się wyższOŚĆ kultu­
ry państwa zwycięskiego socjali:z:mu 
nC1d zgn łą kulturą znchodnio - eu­
ropej ską· 

Tak pojęta sztuka jest od'biciem 
.ubiektywnej rzec:c ,r,ristości, Whl" 

Ty W postęp i J:OZi;., wa<lność świata 
oraz czynn~kiem ,kształtując.yrn ma­
terialistyczny .światopogląd człowie­
ka pracy. Sztuka rad2'!iecka jest 
potrzBbą życia człowieka ra<lzie<:­
kiego. 

Jakkolwiek wiele z prylcazanych 
re'Produkcji na bieźą<:ej wystawie 
znanych jest z .popu,laTny<:h czaso­
pism, to jednak, tak boga ty ic h ze­
staw nabiera swoistego wyrazu i do­
wodzi, że jedynie socjalizm wskazać . 
może jasną drogę dla nowych poko­
leń artystów. Dla człowieka pracy 
sztuka ta jest w całej pełni zrozu­
miała, jest więc sztuką dla mas. Ha­
sła u'Powszechnienia kultury plasty­
cznej winny wiec znaleźć wśród spo­
łecz€ństwa r~esww~ki€go żywy 
oddźwięk. 

Z dotychczasowej frekwen~jf na 
wystawie w Ognisku Kultury P\la­
st.ycznej sądzić niestety o tym lilie 
można, Nikła frekwencj a na wysta­
Vviestawia nas przed zagadnieniem 
dotąd jeszcze na terenie Rzeszowa 
nie rO:łwiązanym - zagadnieniem 
nowej publ1czności sal wystawo­
Wych. 

Nr I", , __ , 

Woj. rzeszowskie zwycięsko zakończyło 

p~ .~ Fntiwa.lu MuZUki 
Poll/kiei .osta.! zakońC%01t1I. NIJ. tere­
nifJ cIJ.le.go m-IJ.jv. rozbrzmiewała mu­
z1Jka, naazych . lespolów ch6ralnych 
i orlcie t-ralny oh, ro;c;!wzllliewula 
pism masowa, :n"ozumiala dla szero­
lC11ch ~'Zesz sluoha,czy. zagrzewa,iąca 
do pracy i wa11ci o nowe obliCZe 
$wiata. 

W mmtaoh wojewódzlcich, gdzie 
ist1ii8ilł F.vlha1'mowie, p08i~,iqce 
wla.a7t4 oh6ry i orki~try symfonicz­
n" pamstwówe ope>ry, zespoCy pol­
Ml4110 radia. i i7lJ1t6 zawodowe został 
'W/I'11I'GC;OWf1tny pr<>gram taki, . który 
mdlll da.d przeg14d crtlei naszej tWÓ1'­
clIo§!>i rodri1nej, wy.rażonej w u-iel­
kioh. formach muzycznych: jak ope­
ry, 8ymfanie, oratoria i W'lJkazać do­
tyohczasowe osiągnięCia, w W1I1Yfaco' 
waniu nowego stylu muzyki polskiei. 

Wojewóddwo rzestowS"kie, ktÓ1"e 
dotyohoza.B wie dyspcJnuje jeszcze Bta­
lq orkiestrą By'mfonwznc,. nie posiada 
,swej filharmonii ani opery pań8two­
wei rozUJiq.zalo pierwszy etap Festi­
walu Bilami amators.Tcioh zespołów 
chóralnych i ?1·kiestralnych. 

EgZaMin festi'WiJ,lowy dla woje­
wództwa ?"ze8zowskie.ąiJ WjJpadł do­
datnio dzięki aktywnośm, naszyoh ze­
spOłów amat01-slcioh. dzięki dobrej 
i faohowei pracy ich dyrygentów 
i WjJso,Jcie; liczbie nap!ywaj/lCyoh 
zgłoszeń ze8pOlów do ud:/lirtlu w Fe­
stiwalu M. P. Dowodem tego zrozu­
mie11Jia i sygnałem dalszego pomyślne 
go przebiegu fe3tiwalu byly narady 
I-o~ocze dyrygentów chÓ1'ów i OT­

kiestr, któ?-e zorganizowane przez 
ZMząd G{ówny okręgowego Związku 
Zrzeszenia Chórów i Orkiestr został'.ll 
przeprowad_one dla wszystkich po­
wiatów w dniach 29 marca w Rze­
szowie ,i 17 kwietnia w Kl·ośnie . lVy­
so-ka frekw.encja na tych zjazdach 
zadoknmentowala dUŻe zainteresowa 
nie akcją festiwalową, a poruszenie 
najistotniejszych za,ąadn1:e'ń związa­
nyoh z akcją Festiwalu gwa ;'nnf,ują 
jego dar3zy pomyślny prz«bie.Q.t 

N,a mu,rg~ne8ie .nalei:y jednak wy· 
l'UZ!Ć życzenie 8twol·zenia. stałej o;-kie 
stry sY1nfoniczne.i w Rzeszowie na 
WZÓ1' filharmonii innnyck mia.st 
wojewódzkich. 

Powstanie Filharmonii dźwignl}lo­
by RzeSZÓW?UL 8zcz(!bel ' innych przo­
dujących miast w Polsce. Wcwunhi 
dla założenia orlciest1'Y 81/mflYt1:icznej 

. w Rzeszowie su" • .Jest bowiem wyma­
gana liczba kwalif'i,kowa.nych muzy' 
ków, którzy czekają na stworzenie 
illt ' bazy pracy, są instrumenty, po' 
mieszczenie dla orkiestry symfonicz­
nej dałoby 8i~ prawcLopodobnie roz­
wiązać '1HZ1/ w8półpracu Z'IlJi4zków 
Zawodowych, 

Inauguracja Fe8ti'u.;alu , Muz?rki 
Polskiej odbyła 8ię w Rzeszowie WJ/­
konanie1n. kancertu poświęoonego Stu 
nisławowi Moniuszce Ze współudzia­
łem solistów 1) Kr.akowa, chóru 1nie­
szanego Z. Z .Pra,c. Handlu pod kier.' 
ob, Tadeusza Skoczyok~go i chó'ru 
mieszanego i Ol'kies!:ry pod kwr. ob. 
Karola W 6jcika. Wy'mienionym kon_ 
certem ?'ozpoczęto pierwsz1/ ,etap Fe­
stiwal'!J- w dnilt 1,3 lcwretnia, a tl'Wa­

,iący do 2 maja br. W tym ok1"esie 
wykonano ogółem 68 lwnce·l·tów, po­
święoonych muzyce polskiej. Na ćzo· 
lo aktyw is tów w1/sunęla się , młodzie­

żowa orkie8tra Paitslw. Szkołll Bu­
d.o'wlanej w Jal'oslawitu,któm pod 
kie,. Józefa Ho-rltika wykonrtla w Ja· 
l'osławiu 10 koncertów dla świata 

pracy, rrilodzieży i wojska, 2 na.stęp­

?te konceTty za,powiedziala do spół­

dzielni produkcyjnych Viietlina i Ma­
kowiska . Również ja?·osla·wska orkie_ 
stra smyczkowa prz1/ PRZZ pod kier. 
Bla,żeja Szpetnara WJlkona,la w Pow. 
DOl1tu [{ultw'Y 2 iconcerty dla świa~a 
pracy, zapowiada,iąc 4 dalsze dla 
spółdzielni produkcyjnych i 8lł8ied­

nich gromad. GodnYm na,ś ladotvan.w, 

jest czyn gromady Węgierka. pow. 
jaroslawskieg:o, któya pmgnCkC mieć 

tvlasną Q1'kiestr~ opoda,tkowala się po 
50 kg p8zenicy i zakupbla instl"Umen­
ty, powierza.fq.c prowadzenie orkie' 
stry Józefow~ Kadukowi. O"kielitra 
ta. po rokJd: nauki. zgłosiła się samo­
rzutnie do współudzialt, w koncercie 
pod haslem "Po-kój zwycięży woj"nę", 
który odbylsię w Rzeszowie a obec­
n~ WjJkona1a w rO/lM,ch Festiwaht 
koncert w Pruohniku, zapoivmajq,c 
jeszcze 10 koncertów w sasiednich 
gromadach. O entuzjaźmie 'i~h świad 
wy . u[ożona przez czumków orkiesł1-lI 
lZ~lca pt. ,.Jak p<JWst<tła qrkiese-ra 

r::.; ~":o' ,~~ l' ... :~ .!' l, 
.l ... ~,Y~~~ ...... ł.!. ...... ~ 

'IJJ Węgierce", którą za.Qrali w czasie 
swego koncertu, Pod względem pozio 
mu artystycznego i aktywności nale· 
ży wymienić zespol11 ze Stalowe.i Vi Q_ 

[i" pracujące pod kiM". pr,-of. Mariana. 
Bieniasai. józefa Guzka. Chór i 01" 

kiestra ZZH Ze Sta,lowej Woli VJyko­
na,ly w ramach F estiwalu 7 koncel'­
tów w tyrn jeden w Rzeszowie 1«1 
dniu 22 kwietnia br. , zgłaszając dal­
sze w sąsiednich gromadach. powiat 
krośnieńsTci podtrzymał swe dobTe 
tTa.d yoje koncel'tarni w Krośnie, o­
pracowanymi przez Wladyslwwa So_ 
kolowicza i Kon-stantego Ekierta, tv 
Odrzykoniu wykonanym przez chór 
11!dowy pod kiM'. 'l'omasza Urbanka , 
zapowiedz ianymi koncertami ch6/"l' 
miesza,nego w Dtd,li pod kier. Józe­
fa SZiJ;yny, któl'erlO ofi,a,ntą pi'ac~ 
należy specjalnie podkreślić. 

Chór męski ZMP w Kolcwz1lcach 
pod kier. Juliana l1hSI:olka wukona.ł 
koncert w dnwt 29 kwie tnia br. ChÓI' 
mieszany 'jYr"y Ctaaowni 111 Prz~ ­
worsku pod kiel'. Micha ła Sm1!k'i i 
orkiestl'a dęta pod kier. Michała 
Mroza, wykonały w dm'u 22 kwietn'i-a 
bl·. w Pow. Dom,u KultUl'1I konce1· t 
dla świata pracy. CM1" międzuzwio,,?:­
Twwy "Lutnia tv B1'zozowie pod lci'61' . 
B7"rmislawa Fronia wykon.al ' ,iuż!J 
koncerty w Brzozowie i Grabownicll. 

ChÓ1- żdwki spółdzielców "Czerwo­
naZOTza" w Przemyś l'u pod kie'/', 
Zygmunta Osa,dy wykonał 2 konce?· tll 
tv Pl'zemy(;fu i w K tZ )/WCZY i zrtlosi.l 
dalsze. Chór mieszany ," Tl'uba,dur" 
ZZ Metalowców W Przemyślu pod 
kier. Michała Bohody bi(Lk(Lwu1wna ł 

tv ?'arnach Fcstiwaht 3 konr;edJ/. O­
statni koncert wykona.illJ prZ<lZ po­

wyższy chór. tv dnitt 2.9 bm. w?,:iraza.ł 
znaczny postęp chó,rtt lJ1ę,L'cflO j, do­
bl'ą o?',ganizac,ię o C:;'11i1 :3W!f.d-czyl 
tŁumny udział pttbtio,<;;lo ści. 

W ramach Festiwalu ws,z!Jstlcie Ze­
społy Z1'zeszone w olcręgowlJm Zwi-q,:t­
ku Chó?'ów i Orkiestr , wzięły w/zial 
w UI:oczystościach l-'/1tu,j nwych. Na. 
plywajq,ce meldunTci z tc 1'i!1 Ul ~W'iq,d.. 
CZIł. ' iż wVJieln ?nie:js (;,)lFo,~c;ach '1'0 

odbytych w'ocz1/3tości[l,:h l-maio 
wy ch zespoly wg!wnalu kon cer t'iI dla. 
s:::e1'01ócJr 1nas nft woln1f'111 rwwiet~·zu. 
Tego j-odzah~ koncert .~ o1·kiest;· od­
był się w dniu l M a,ia w Łańc'ur;is 
któremtt przysluchiwa ł11 się lic:;nt 
rzesze słuchaczy. Vi koncM'cie tym 
wystq.pily Q1'kieska OSP z Łańcuta. 
pod kie?·. Konstantego Bieniasza, IW­

kieswa Ogniska Muzycznego z Koli­
ny pod kier. Bronisława Grabowieo­
kiego, orkiestra Z. Z. P?·ac. Tekst, li 
Ra1cs;tawy pod kier. Franciszka, Troj­
newa ~ orkiestra .oSP z Albigowej pod 
kier. Antoniego Szpytmy. Obecny nIJ. 
korice1'oie delegat Z1"zeszenia Ch6r6w 
i. Orkiesw z Rzeszowa Jan Miroszni.. 
c%enko stwierdził dobru poziom Ze­
s.polów i stManne przygotowanie im~~ 
m'ezy przez PowiatOWll K O'rnitet 0.1'-

,ganizacyjny. Orkiestra mandolini-
stów ZZ Prac. Sądowych pod 

, " !.eJ". Adama Mtbasa w R zeszow{js 
' zg/osila swój :udzia1 w F estiwa,lu 11tO,­

jąc poza sobą wykona ny ch 12 konce'/'-' 
tów na terenie Rzeezo1F CL. Ork iestra 
ZZK w Rzeszotu'ie pod kier. Jana 
Wis za 'W')jstąpi również z koncertem 
UJ · II etnpie Fe stiwain. 

Zestawiając odbyte koncer ty ama.­
torsk ich zespołów w I eb1Jie F esti­
Wall, M. P. stwiel'dzić na,leży prze­
k;-oczenie liczb)! zu,planowanych kon­
cel·tów 00 świadczy b 6ZSP1"Z~~zn :'e o 
żywotnoś~i lWS[:" ICh tleSpo!ć1" lJ.')ta­
torskich, o dobl·.te pojętych 1)rZeZ 
nich . zaaan:ach ,~po leczJtllcli i kultu­
l'u.litych. 

2 maja TOZPOczęl1·śmy dl"U.Qi etap 
Festiwalu, który 7Lw z.qlędniając okres 
Dni Oświaty Ksiqżlc~ i Prasll połąCZll 
swoje imprezy z 'PTo pagan1q, ośw ;:I1-

tOwą i przyc.zyni się do jej '(./pow ~;>;c,:; h 

nienin wśród szerokich mas. W ten 
sposób udGwodnim,y, że dobrze rozu._ 
miemy. sens wypowiedzi Prezydenta 
Rzeczypospolitej ' tow. Bolesława 
Bieruta, kwrywskazal: . K l " t', tu!'!!. 
m'zestala; być zdobyczą tylko p et()o 

nych war8tIu spolecz'l1!JJch, za,qadnie_ 
nia,mi kultury zaczął żyć wlltw arza. 
jq,cy dobra materialne chlop i ~' obo t­
nik,'la 

. StaWiamy sobie u'1?t-
bitne Zadanie ';0 b •. ,~ ~ 11 
naJwY Z8Z e zdobucz 
kultttT'JJ'przenieść d

S 

maS. I) 

MARIA ROMANOWSKA • 
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